
RYNEK METALOWY i MASZYNOWY
STAŁE D O D A TK I:

„ELEKTRO-1 RADJOTECHNIKA” ♦„POSTĘPY W PRZEMYŚLE” ♦  „D ZIA Ł SAMOCHODOW Y"♦„HANDEL I PRZE­
MYSŁ ROWEROWY" ♦  „DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY I CERAMICZNY" ♦  „D ZIA Ł MASZYN ROLNICZYCH1'

Nr. 48 Poznań. 30 listopada 1929 Rok IX
PRZEDPŁATA
*1 +  40 * r  za do«taw« (ranko

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
POZNAN, WIELKA 10. - TEL. 2277

Tygodnik abonować moima na w izys lk leh  pscztzcfc 
w Państwie Potokiem.

Ceny ogłoszeń i Inne w arunki zamieszczone są na 
stronie ostatniej

Polska w obliczu tempa rozbudowy świata
Rywalizacja gospodarcza narodów. — Rozbudowa oparta o nadmiar kapitałów czy też przy pomocy 
pożyczek. — Co czyni Polska? —  O zapewnienie swobody obrotu towarowego. — Musimy kroczyć 

z duchem czasu dla wzmocnienia gospodarczego kraju.
Na całym świecie widzimy po wojnie świato­

wej prąd rywalizacji gospodarczej. Czynią to 
wszystkie narody i przejaw ton traktuje się prze­
ważnie z punktu widzenia dążności czysto nacjo­
nalistycznych. Po części jest to słuszność, gdyż 
każdy naród dąży do niezależności, a przez to samo 
do niezależności gospodarczej. W ypływ a to znowu 
z powszechnej drożyzny pieniądza, która ogarnia 
świat i przedłuża się w nieskończoność. Rzecz 
oczywista, że drożyzna w.pływa wysoce ujemnie 
na stosunki gospodarcze.

Wszystkie państwa idą w kierunku rozbudowy 
i to rozbudowy przekraczającej granice przyrostu 
oszczędności. I tak widzimy, że Stany Zjednoczo­
ne rozbudowały się nadmiernie i nadal czynią to sa­
mo. Później idą Niemcy tylko z tą różnicą, że jak 
Stany Zjednoczone rozbudowę oparły o nadmiar 
własnego kapitału, tak Niemcy czynią to przy po­
mocy pożyczek. W łochy zaś wsparłszy się na fa­
szyzmie, czynią tenże wysiłek. Sowiety także nie 
chcą ustąpić i z całym wysiłkiem  idą w  kierunku 
rozbudowy, chociażby dla oka zagranicy. Nie mó­
w im y już o Anglji, która siłą rzeczy kroczy w ogól- 
nem dążeniu powojemnem.

W  sprawie tej światowej gorączki rywalizaeyj- 
nej pisze p. F. Bieriklewicz w „Kurjerze Porannym14:

„Ta nadmierna w skali światowej rozbudowa 
nietylko otrzymuje przekraczające podaż zapotrze­
bowanie kapitału pieniężnego, ale powiększa stopień 
niewykorzystania już istniejącego aparatu w ytw ór­
czego, a tern samem podnosi koszty produkcji, 
zmniejsza rentowność, zaostrza konkurencję i wzmac­

nia protekcjonizm celny i administracyjny, oraz 
tendencje do krępowania swobody obrotu towaro­
wego. Rosnący w całej Europie prąd na rzecz 
zniesienia zarządzeń krępujących swobodę obrotu 
towarowego, likwidowania stopniowego ochrony 
celnej i porozumień międzynarodowych w  przemy­
śle i w handlu jest wyrazem naturalnej reakcji na 
konsekwencje pieniężno-kredytowe i gospodarcze11.

CO CZYNI POLSKA?
Pytanie to stawiamy, ponieważ i u nas mamy 

nadmierną drożyznę pieniądza, brak kredytu i sta­
gnację w  wielu gałęziach rodzimego przemysłu 
i handlu, a ludność niepokojąco patrzy w  przyszłość, 
w to jutro, które przeraża strachem beznadziejno­
ści. Odpowiemy tu słowami p. BierkieWicza:

„Interes wzajemny poszczególnych państw, 
a więc i Polski w  usunięciu szkodliwych przejawów 
ducha rywalizacji gospodarczej i nacjonalizmu go­
spodarczego jest zbyt wielki, aby Polska mogła 
i chciała się przeciwstawić pracy międzynarodowej 
nad ugruntowaniem międzynarodowej swobody o- 
brotu towarowego, nad realizowaniem porozumień 
międzynarodowych w  przemyśle i handlu, a nawet 
stopniowem likwidowaniem ochrony celnej zgodnie 
z Moją przygotowywania gruntu do przyszłych Sta­
nów Europy, jakkolwiek ta ostatnia (stopniowa l i ­
kwidacja ochrony celnej) musi wydawać się szcze­
gólnie dla nas niebezpieczną, jako jednocześnie za­
wierającą maskowane tendencje do zahamowania 
rozwoju przemysłowego małych i średnich państw 
Europy .na korzyść mocarstw.
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Właśnie 'najwięcej obawiają się 'tego państwa 
małe, gdyż obawiają się, aby przy idei St. Zjedno­
czonych Europy nie paść ofiarą ogólnego dobrobytu 
materialnego. To też ekonomiści światła zalecają 
ostrożność w postępowaniu i powolne tempo.

Dalej p. B. powiada: ,
„Zanim się pójdzie po linji stopniowej redukcji 

stawek celnych, należy uprzednio zapewnić iistotną 
swobodę obrotowi towarolwemu. Tymczasem sze­
reg podstawowych artykułów  wywozowych pol­
skich jak węgiel, zwierzęta żywe i mięso, ulega re ­
glamentacji w pewnych państwach, jalk o. p. Niem­
czech i fakt tej reglamentacji uniemożliwia wejście 
w życie konwencji międzynarodowej w  sprawie 
zniesienia zakazów przywozu i wywozu oraz za­
czyna w yw ierać coraz to bardziej ujemny wpływ 
na inne państwa, ujawniające w yraźną chęć w kro­
czenia na podobną drogę. W tej sytuacji zachowa­
nie swobody w  dziedzinie celnej staje się dla Pań­
stwa Polskiego konieczne, przynajmniej do czasu

zrealizowania swobody obrotu towarowego, na w a­
runkach równouprawnienia państw  przemysłowych 
z państwami rolniczemi i rolmiczo-przemysławemi.

„Naprawdę jest już najwyższy czas ma to, aby 
na Zachodzie zrozumiano, że Polska nie może sobie 
pozwolić ma podpisywanie porozumień międzynaro­
dowych w  duchu daleko idącego liberalizmu gospo­
darczego, jeśli zasada ta nie jest jednocześnie sto­
sowana w  odniesieniu do jej najbardziej podstawo­
wych artykułów w ywozowych.“

Z tego wynika, że Polska musi również (postę­
pować oględnie ,ostrożnie, a jednocześnie musi iść 
z duchem czasu, aby podołać ogólnemu prądowi. 
Polska nie może pozostawać wtyle mietylko ze 
względu na niezależność narodową, ale także i z po­
wodu stanu gospodarczego. Tylko pytanie, jak długo 
trwać będzie okres rywalizacji i jak długo naród 
cierpieć będzie na brak środków obrotowych w 
przemyśle i handlu ?

Przywóz surowców dla hutnictwa żelaznego
Krajówy przem ysł żelazno-hutniczy musi spro­

wadzać z zagranicy poważne ilości surowców, 
gdyż niektórych z nich nie posiadamy w  kraju zu­
pełnie. Należą tu  ruda żelazna wysokowairtościowa 
(o zawartości żelaza powyżej 50%) oraz mangano­
wa. Innych zaś, zwłaszcza starego żelastw a (zło­
mu) brak nam w dostatecznej ilości w stosunku do 
zapotrzebowania.

Przyw óz tych surowców kształtuje się zarówno 
\\' zależności od koniunktury w przemyśle żelazno- 
hutniezym, jak też od zmian zachodzących w  struk­
turze zapotrzebowania na poszczególne tworzywa, 
oraz częściowo od polityki celnej.

W  związku z poprawą sytuacji w hutnictwie 
Żelaznem, jaka uwydatniła się mniejwięoej od po­
łowy 1926 r. i trw ała w  następnych latach, przywóz 
rud żelaznych ii manganowych 'wykazuje poważny 
wzrost w porównaniu z okresem kryzysu 1925/26 r„ 
jak to wynika z podanego niżej zestawienia.
PRZYWÓZ RUD ŻELAZNYCH 1 MANGANOWYCH 

ORAZ WYTWÓRCZOŚĆ SURÓWKI 
w  1925—1929

Czasokres
Przywóz rud Wytwórcz. surówki

przeciętne m iesięczne

w tonach 1925 100 w tonach 1925 =  100

1925 22.440 100,0 26.214 100,0
1925 (I—VII wł.) 16.959 75,6 24.255 92,5
1926 (VIII—XII) 31.614 140,9 31.538 120,3
1927 56.624 252,3 51.527 196,6
1928 39.980 178,2 50.984 194,5
1929 (I — IX) 55.155 ; 245,5 60.181 229,6

Silniejsze obniżenie się przywozu tych rud w 
ciągu siedmiu miesięcy 1926 r. aniżeli wytw órczości 
surówki w ynika z gwałtownego spadku przywozu 
rudy żelaznej niskoprocentowej (o zawartości żela­
za do 50%), spowodowanego wprowadzeniem ceł 
ochronnych na tę rudę w końcu października 1925 t.:  
miesięczny przyw óz tej rudy z 12.230 ton w 1925 r. 
obniżył się do L216 ton w 1926 r. i prawie 700 ton 
w 1928 i 1929 r„  czyli zmniejszył się przeszło 17 ra ­
zy w tym czasie. W  kraju posiadamy bogate złoża 
rudy niskoprocentowej, której wydobycie, począw­
szy od 1926 r., zaznacza się poważnym wzrostem,

ir2

na co w  dużym stopniu oddziałało zwiększenie się 
zużycia tych surowców przez huty krajowe, a mia­
nowicie :

SPOŻYCIE RUD NISKOPROCENTOWYCH 
(wydobycie wraz z przywozem po odliczeniu wywozu)

R o k
Ilość ton '
(przecięt- Wskaźnik 
nie mie- 11926 100 
sięcznie)

1926 20,520 I 100,0
1927 38,302 186,6
1928 48,814 238,1
1929 (I— IX) 35,524 : 175,7

Choć stopień spożycia ubogich rud krajowych 
wykazuje w  tym  okresie pewne zwiększenie, to 
jednak ze względu na opłacalność w ytopu surówki 
i jakość w ytw arzanego żelaza i stali, rudy te mogą 
być stosowane w procesie wielkopiecowym w  ogra­
niczonej ilości, jako domieszka do wysokowartośeio- 
wych rud zagranicznych. Z tych powodów przy­
wóz ogólny tych rud utrzymuje się na dosyć w yso­
kim poziomie, mniejwięcej w  odpowiednim stosun­
ku do poziomu wytwórczości surówki. W yjątek 
pod tym względem stanowi dowóz iwysokowarto- 
śoiowych rud żelaznych i manganowych w  1928 r„ 
w którym  to .roku nastąpiło obniżenie się tego przy­
wozu o 30% w  porównaniu z poprzednim.

Spadek ten należy w dużym stopniu 'tłumaczyć 
dość znacznemii zapasami rud żelaznych i mangano­
wych, pozostałemi -w końcu 1927 r .: 'zapasy te w y­
nosiły 164.444 ton, co stanowiło prawie 24% ogól­
nego przywozu tych surowców z zagranicy. Na­
stępnie pewien w pływ  na rozm iary przyw ozu w y­
warło również ,zwiększenie się stopnia zużycia rudy  
niskoprocentowej w  procesie W ielkop iecow ym  w  
stosunku do ogólnej ilości rud: spożycie to z 27,1% 
w 1927 r. zwiększyło się o 32,1% w  1928 r.*)

Z tych powodów przyw óz wspomnianych rud 
w ubiegłym roku wskazuje odchylenie w  porówna­
niu ze wzrostem w ytw órczości surówki i za miaro­
dajny do porównania może być np. przeciętny ich

* ) W edług  danych Zwiar/.'kai P o lsk ich  Hut Ż elaznych ,



—r
dow óz z 1927 i 1928 r., jako lat w zajem nie s ię  uzu­ Przyw. starego żelastwa W ytwórczość stali

pełniających.
W  bieżącym roku przyw óz rud żelaznych i man­

ganowych utrzymuje się na poziomie przeciętnego

C z a s o k r e s przeciętne miesięczne
w tonnach 1925— 100 w tonnach j 1925=100

przywozu z poprzednich dwóch lat •
PRZYWÓZ RUD ŻELAZNYCH J MANGANOiWYGH 

vw okresie 1925— 1928 ri w tonach.

W edług dałiych Głównego Urzijdu Statystycznego, 
e

1926
1926 (1—VII) 
19,6  (VIII-XII)
1927
1928
1929 (I ——"IX)

13.554
8.399

20.823
39.299
44.271
50.870

100,0
62,0

153.6 
289,9
326.6 
375,3

64.934 ir0 ,0  
53.336 82,1 
82.996 127,8 

103.641 159,6 
119.754 184,4 
119.781 185,5

P r z y w ó z  r ó d

R o k
ż e l a z n y c h  i

Mangano
wychOgółem

>

1925
1926
1927
1928

1925
1926
1927
1928

261280
274.781
679.491
478.759

100,0
100,0
lO d .O
100,0

268.963
224.309
600.451
437.378

112.136 
188.762 
577.211 
409.302

156.827
35.547
23.240
28.077

w %% przywozu ogółu rud

99.8
81,6
88.3
91.4

4 ,6 
68,7 
84,9 
85 5

58,2
12.9 
3,4
5.9

317
50.472
79.940
41.380

0,2
18,4
11,7
8,6

Drugiem podstawowem tworzywem obok rudy 
żelaznej jest stare żelastwo, używane w 'niewielkich 
ilościach do wytopu surówki, lecz w bardzo znacz­
nych przy w ytw arzaniu stali zlewnej.

Rynek krajowy, wobec nic wielki ego stosunko­
wo spożycia żelaza (około 36 kg. przeciętnie na gło­
wę mieszkańca, podczas gdy nip. we Francji wynosi 
ono około 135 kg.), nie jest w  stanie pokryć całego 
zapotrzebowania hut. Stąd w ynika konieczność szu­
kania źródeł zakupu żelastwa zagranicą i sprow a­
dzania go do kraju w bardzo znacznych ilościach. 
Od grudnia 1926 r. zakup żelastw a tak na rynku 
krajowym, jak i zagranicznym uskutecznia dla hut 
całej Polski wspólna organizacjia p. n. „Centrala Za­
kupu Złomu Polskich Hut Żelaznych14.

Wobec tego, że surówka staje się znacznie droż­
szym materiałem, szczególnie w porównaniu ze sta­
rem żelastwem, którego zapasy po wojnie silnie 
wzrosły, hutnictwo żelazne w szystkich krajów, 
a w ięc i polskie, zaczęło w  bardzo znacznych roz­
miarach używać tego surowca przy wytopie stali.

Jak w ynika z podanego zestawienia, przyw óz 
starego żelastwa w rozważanym  okresie wzrósł
3.8 razy, podczas gdy wytwórczość stalowni tylko
1.9 razy, na co w płynęło zwiększenie stopnia zu­
życia tego surowca: spożycie to na tonę (wytwór­
czości stali zlewnej z 618 kg. w 1925 r. podniosło się 
na praw ie 800 kg. w  ciągu 6 miesięcy 1929 r., czyli 
wzrosło prawie o 30% na jednostkę tej produkcji. 
Należy zaznaczyć* że stosunków ó niewielka część 
przywożonego -(starego żelastwa idzie na  potrzeby 
innych działów (wytwórczości, no. wielkich pieców, 
odlewni.

Przyw óz żelastlwa w bieżącym roku (za 9 mie­
sięcy) wykazuje wzrost prawie o 15% w  porów na­
niu z miesięcznym przeciętnym przywozem iw 1928 
r., co tłum aczy się (większym stopniem zużycia tego 
materjału oraz w  części zwiększeniem w ytw órczo­
ści stalowni.

Przyw óz starego żelastwa stanowi około 64% 
ogólnej ilości zakupionego przez huty tego m ateria­
łu w 1928 r.

Pozatern hutnictwo żelazne krajow e zużywa 
poważne ilości innych m ateriałów, zawierających 
żelazo, jak: żużli, zendry, wypałków pirytowych 
i t. p., których dowóz z zagranicy wykazuje stały  
wzrost: przywóz ten z 24.840 ton w  1925 r. zwięk­
szył się do 119.600 ton w 1928 r., czyli praw ie 5 ra­
zy w tym czasie.

Zatem dowóz wspomnianych surowców z za­
granicy, szczególniej zaś starego żelastwa i rud 
wysokowartościowych, zwiększa się w badanym 
okresie w  stopniu znacznie silniejszym, aniżeli w y ­
nikałoby ze w zrostu w ytw órczości w  odpowiednich 
działach przemysłu żelazno-hutniczego. Jak wyżej 
wyjaśniono, jest to skutek zmian strukturalnych, ja­
kie zaszły w  zakresie zapotrzebowania na poszcze­
gólne surowce.

(„Koniunktura Gospodarcza"). A. Kussek.

Dotkliwa strata przemysłu parowozowego
Wiadomo że stosunki handlowe polsko-rumuń­

skie są na drodze najlepszego rozwoju i rokują po­
myślne widoki coraz większego zacieśnienia. To 
też uzasadnione było żywe poruszenie w  polskich 
kołach przemysiłowych, wywołane wiadomością, 
któia przedostała się do nas z poza kordonu rumuń­
skiego, że rząd rumuński, znaczne dostawy dla tam ­
tejszego m inisterstw a komunikacji powierzył fabry­
kom niemieckim.

W prost uwierzyć trudno. C zyżby . Rumunja, 
która stale głosi światu o głębokiej przyjaźni dla 
Polski, sprzeniewierzyła się nam? Czy mianując 
się stałą i w ierną sojuszniczką Polski, miałaby jedy­
nie wówczas podawać nam dłoń, gdy chodzi o pla- 
tonlczny sentymentalizm, zaś gdy chodzi o interes, 
miałaby otworzyć siwe kasy przed obcym? A jed­

nak! Jak się okazało fakt tein dla nas tak przykry 
stał się smutną rzeczywistością.

Do szeregu krajów, które zgłosiły się do kon­
kursu na dostawę parowozów, należała również 
Polska. Mimo że jakość i cena polskich parowozów 
nie ustępowała w  nłezem zagranicznym, rząd ru ­
muński przyjął dostawę parowozów niemieckich.

Fakt ten należałoby wyświetlić, a czynniki mia­
rodajne zarówno rządowe jak i handlowe prywatne 
powinny odpowiednią ingerencją zapobiec w przy­
szłości podobnym 'wypadkom. Niepodobna uwie­
rzyć ażeby Rumunja, z którą łączą nas oddawna 
węzły długotrwałej przyjaźni, pragnęła takiem po­
stępowaniem rozluźnić tę przyjaźń oraz zerw ać nić 
stosunków handlowych jaka łączy oddawna oba 
kraje.
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Niepomyślna sytuacja w bielskim przemyśle metalowym
Panująca już od dłuższego czasu trudna sytua­

cja w przemyśle metalowym me wykazuje marazie 
widoków rychłej ipoprawy. Najkorzystniej stosun­
kowo przedstawia się sytuacja w walcowniach, 
które są dość dobrze zatrudnione oraz w fabrykach 
elektroniotorów i maszyn cementowych.

Natomiast we wszystkich innych działach za­
mówienia wpływają w bardzo niewielkim stopniu,

wobec czego fabryki zmuszone są utrzymywać pro­
dukcję na stosunkowo niskim poziomie. Napływ 
zamówień na maszyny włókiennicze jest umiarko­
wany, mimo duże wysiłk i ze strony przemy­
słowców, podejmowane na rynkach Zagranicz­
nych i krajowych. Znacznie słabiej pracują fabryki 
śrub i nitów, wyrobów kutych, gwoździ, drobnych 
wyrobów z żelaza oraz warsztaty konstrukcyjne. 
Również odlewnie odczuwają dość isilny zastój.

Obecny stan światowych rynków pieniężnych
L ik w id a c ja  procesu zn iżkowego w Stanach Z je d ­

noczonych d okonyw u je  się na w ie lką  ska lę  i do obec 
nej c h w ili ju ż  2.500.000,000 doi, zostało w ycofanych  
z ry n k u  akcyjnego. Zcżasem część tych  środków  au­
tom atyczn ie  przeniesie  się na ryn e k  p ap ie rów  "loka­
cy jnych , co w yw o ła  lepszą k o n ju n k tu rę  d la  ich  um iesz­
czenia. N araz ie  jednak lik w id a c ja  na ry n k u  a k c y j­
nym  pociągnę ła  za sobą p rze m ija ją cą  zn iżkę  weksk 
i pap ie rów  loka cy jnych , gdyż w ie le  osób, m ających  
zarów no akc je  jak  i p a p ie ry  lokacy jne , sp rzedaw ało  
także i te ostatn ie  na to, ażeby ra tow ać w iększą pozy 
c ję  swego engagement w  akcjach.

D o tknę ło  to szczególnie te p a p ie ry  lo k a c y j­
ne, k tó re , ja k  np. po lsk ie , z n a jd u ją  się w  słabszych 
rękach i w zw iązku  z tem, ja k  w iadom o, ob ligacje  
pożyczk i s ta b iliz a c y jn e j sp a d ły  b y ły  n iedaw no aż na 
72 Obecnie już  się jednak p od n ios ły  znowu do 76. 
co jest oczyw iście poziom em  ciąg le  jeszcze pon iże j 90. 
D la  dalszych em isyj po lsk ich  ryne k  am erykańsk i do­
p ie ro  w tedy  będzie m ógł w chodzić w  rachubę, gdy 
praw dopodobna ogólna pop raw a  ry n k u  lokacy jnego  
u trw a li się na dobre i gdy  dotychczasowe po lsk ie  pa ­
p ie ry  podciągną się w górę pod sw ój ku rs  em isy jny .

N araz ie  jednak jeszcze nie można się spodziewać 
zby t w ydatnego w p ły w u  u p łyn n ie n ia  ry n k u  am erykań ­
skiego na ryne k  e u ro p e jsk i,, ja k k o lw ie k  da je  się od-

77504-ro i 6-cio kątne oraz karbowane
Tkaniny metalowe * siatki rabicowe i t. p.
C en y  k o n k u re n c y jn e D o s ta w a  te rm in o w a .

„DRUTOWNIA - POZNAŃ" SASSU
dawn. R. MATUSZEWSKI 1 S-ka.

Poznań, św. Marcin 45 a, II. ptr., tuż przy ul. Gwarnej

czuwać wszędzie pewne odprężenie, stopa d yskon to ­
wa się obniża i znow u wzrasta  d o p ły w  k ró tk o te rm in o ­
w ych k re d y tó w  finansow ych, m. in. także i do Po lsk i.

A n g ie lsk i rynek narazie  nie może w chodzić w  ra ­
chubę, pon iew aż zostało w prow adzone tam  przez rząd 
labourzystów  poufne ,,em bargo '1 na w yw óz ka p ita łó w , 
a poza tem p łynność ry n k u  ang ie lskiego pozostaw ia 
wogóle w iele do 'życzenia.

R ynek fran cusk i u p ły n n ił się w osta tn ich  czasach 
w znacznej m ierze, w  porów nan iu  ze stanem  z w iosny 
i z la ta, wszelako m im o że doszedł do ogrom nej zasob­
ności, zachowuje  się jeszcze z odpow. rezerw ą co do 
d ługo te rm inow ych  lo ka t zagran icznych, uw ażając no­
wą sy tu ac ję  jeszcze za n iedostatecznie u trw a lo n ą  
i w yczeku jąc, aż rynek am erykańsk i u tw o rzy  się d la  
now ych em isyj lo ka cy jn ych  europe jsk ich, czego m oż­
na spodziew ać się na wiosnę, o ile  tym czasem  nie 
zaczną się w Stanach Z jednoczonych nanowo speku ­
lacy jn e  w yśc ig i żw yżkow e.

W  tych  w arunkach  niema narazie  szans d la  zreab 
zowania koncepcy j C entra lnego B anku  Ziem skiego, 
a w łaśc iw ie  d la  uplasow ania  p ie rw sze j znaczn ie jszej 
em is ji lis tów  zastaw nych tego banku na ryn ka ch  za­
gran icznych  wogóle —  a o ileby  naw et w  n a jb liższych  
czasach o b ja w iła  się skłonność w ch łon ięc ia  te j em is ji 
na ry n k u  francusk im  i w spó łdz ia ła jących  z n im  m n ie j­
szych innych  rynka ch  zachodn io-europe jsk ich, to ku rs  
c iąg le  jeszcze b y łb y  tak n isk i, że transakc ja  z pun k tu  
w idzenia  polskiego m og łaby się p rzedstaw iać n ie ra c jo  
naln ie . N ie  da się jednak zaprzeczyć, że na dalszą 
metę, t. j. m n ie j w ięcej na w iosnę 1930, znacznie po­
p ra w iły  się szanse zarówno uplasow ania  p ie rw sze j 
e m is ji lis tó w  zastaw nych C entralnego B anku  Z iem ­
skiego, jak  i wogóle eksportu  po lsk ich  p ap ie rów  lo k a ­
cy jnych , Względńie naw et zaciąganie pożyczek na 
ry n k u  św ia tow ym .

Odprężenie', k tó re  się dokona ło  na ry n k u  św ia to ­
wym , zaznacza się u nas, jak  już  w yże j zauw aży liśm y, 
zw iększonym  d op ływ em  k re d y tó w  finansow ych  k ró t ­
ko te rm inow ych  do banków , a nad to  zna laz ło  sw ój 
w yraz  w obniżce s to py  dyskon tow e j B anku  Polskiego 
o Vs proc,, k tó ra  to obniżka została  uchw alona dn ia  
14 lis topada  b. r. £  R m

Redakcja pisma służy bezinteresownie Szan. 
abonentom swoim chetnie wszelkiemi informacjami

ui sprawie Krajowych źródeł zahupu
Wszelkie życzenia w tym kierunku prosimy skiero­
wać do redakcji pisma.

umilili
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Fabryka Narzędzi Stolarskich

A. Wardziński
T c !. 5 4  NAKŁO T e l. 5 4
Adres telegr.: Wardziński Nakło

rx

\ /

Wykonuje narzędzia 1 warsztaty dla sto­
larzy, bednarzy, kołodziei, cieśli i wogćle 

dla przemysłu drzewnego

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA
PO NISKICH CENACH

o ez 8 pro ż a rKow y s j i  n i H
systemu

DIESELA
jest dla p r z e m y ­
s ł u ,  r o l n i c t w a  
i r z e m i o s ł a  naj­
tańsza. najspraw­
niejsza i najprost­

sza maszyna  
napadowa.

P r o s i m y  zażądać 

wyczerpującej oferty.

SVENSKA MASKINVERKEN
SODERTKLJE SZWECJA

Reprezentant Generalny: G o s i a  E n b o m
GDAŃSK-OLIWA, BlUcherstr. 4 — Tel. 4 5 4 8 8

Reprezentant na woj. Wileńskie. Nowogrodzkie i Białostockie: 
B iu ro  T e c h n ic zn e  S TA N IS ŁA W  STOBERSKI

8104 W IL N O , u l ic a  A d a m a  M ic k ie w ic z a  2 7  -  T e le fo n  12-47

na każde ciśnienie 
i każda wydajność

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
K a to w ic e -Z a f f l ie .  32%  ::

' 3eK3oooooooooooooooG>ooe)ooQOOooooGoooooooo

Odlewy S ta low e
z

własnych lub nadesłanych modeli wytworu

Huty „Częstochowa"
Krótkoterminowo po cenach 

najprzystępniejszych 
polecają

Modrzejowskie Zakłady 
Górniczo-Hutnicze Sp. Akc.

R 7706 S o s n o w i e c  |
^©©OOOOOOOOOOOOC^

Zjednoczenie Polskich 
Fabryk Łańcuchów
Spółka z ogr. odp. — KATOWICE

Skrytka pocztowa nr. 17 

T e le fo n y  nr. 393-397, 517, 518
Adres telegraficzny: „Łańcuchy Katowice"

7256
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W obliczu traktatu handlowego z Niemcami
Zawarcie umowy wstępnej z Niemcami stwarza 

sytuację, w której zawarcie traktatu handlowego staje 
się tylko kwestją czasu. Likwidacja stanu wojny cel­
nej z Niemcami jest jednocześnie likwidacją p.otężnei 
bar jery ochraniającej od lat kilku przemysł krajowy 
przed potężną i zachłanną, nie liczącą się z żadnemi 
względami konkurencję niemiecką. Wojna celna 
z Niemcami spowodowała powstanie u nas nowych 
gałęzi wytwórczości i świetny rozwój dawniej istnie­
jących. Zawarcie traktatu handlowego z Niemcami 
grozi nam zalewem towarów niemieckich, zalewem 
poważnie zagrażającym rozwojowi i istnieniu wielu 
naszych zakładów przemysłowych. Niebezpieczeń 
stwo to uświadomić sobie trzeba z całą odwagą i przy­
gotować się do obrony. Skupić trzeba wszystkie siły,

przygotować trzeba solidarny front przemysłowca 
kupca i konsumenta. Chwila zawarcia traktatu han­
dlowego będzie chwilą rozpoczęcia wielkiego egzami­
nu ze sprężystości naszego przemysłu, z obywatel­
skiego stanowiska naszego kupiectwa, z poczucia pa- 
trjotyzmu gospodarczego całego społeczeństwa. Ten 
egzamin zdać musimy z wynikiem celującym. Liga 
Samowystarczalności Gospodarczej, jako instytucja 
jednocząca interes gospodarczy przemysłowca, kupca 
i konsumenta, wzywa wszystkich do zapisywania się 
w poczet jej członków, do przestrzegania, wobec zbli­
żającego się momentu wielkiej rozgrywki, haseł sa­
mowystarczalności gospodarczej w życiu codziennem. 
Hasło popierania przemysłu krajowego, hasło „kupuj 
wyroby krajowe“ stać się musi powszechnem hasłem 
dnia,

Rozwój organizacji Międzynarodowej Wystawy 
Komunikacji i Turystyki w Poznaniu

Organizująca się w Poznaniu Międzynarodowa 
Wystawa Komunikacji i Turystyki, której otwarcie 
nastąpi w dniu 6-go lipca 1930 r., obudziła wielkie 
zainteresowanie zagranicą i wobec tego spodziewać 
się można przybycia do Poznania w okresie trwania 
tej Wystawy nader licznych przedstawicieli zakordo- 
nowych przedsiębiorstw komunikacyjnych, co da po'- 
skiemu przemysłowi najlepszą okazję do zademon­
strowania przed fachowcami swej produkcji i porów­
nania jej jakości z produkcją przemysłu obcego.

Chodzi więc o to, by w działach, w których Pol­
ska może eksportować, dać porównanie cen i technicz­
nej doskonałości wytworów' polskich obok produkcji 
zagranicznej i w ten sposób uwypuklić wartość naszej 
produkcji przemysłowej.

Dotychczas zadeklarowały swój udział w M. W. 
K. T. przemysły komunikacyjne i turystyczne państw 
następujących: Angljł, Austrji, Belgji, Chin, Czecho­
słowacji, Francji, Japonji, Niemiec, Stanów Zjedno­
czonych, Szwajcarji, Węgier i Włoch.

Nadmienić należy, że i Liga Narodów wykazuje 
poważne zainteresowanie się przyszłoroczną W y­
stawą.

Ponieważ na Wystawie tej obok działu komuni­
kacji i transportu będzie również urządzony poważny 
dział turystyki krajowej i zagranicznej, przez co M 
W. K. T. stworzy wyjątkową okazję dla organizacyj 
polskich, zajmujących się zagadnieniami turystyki, do 
przeprowadzenia stosownej wszechstronnej propagan­
dy, mającej na celu ożywienie ruchu turystycznego w 
Polsce przez umiejętne zareklamowanie naszych zdro­
jowisk, uzdrowisk, stacyj klimatycznych, oraz tak 
licznych w Polsce objektów turystycznych, Zarząd 
Wystawy czyni obecnie odpowiednie starania w sfe­
rach, przemysłem turystycznym zainteresowanych, 
aby ten pokaz ze strony Polski wypadł jaknajokazalej 
dając istotne odzwierciedlenie wysokich wartości na­
szych zdrojowisk objektów turystycznych.

Eksponaty zdrojowisk będą umieszczone na M. 
W. K. T. w dziale Turystyki Krajowej na terenie B 
dawnej P. W. K. w pawilonie samorządowym.

WIADOMOŚCI Z BRANŻY |
KOLEJKA DOJAZDOWA DLA PAŃSTWOWEJ CEGIELNI 

W  LIPID.
W y d z ia ł R obót Publicznych Ś ląskiego U rzędu W ojew ódz­

kiego poruczyl firm ie Juliusz W eiss, Koleje Polne Leśne i F a ­
b ry czn e  w e L w ow ie, d ostaw ę naw ierzchni (kolejki dojazdow ej 
dla państw ow ej cegielni w Lipiu.

O AMERYKAŃSKI KAPITAŁ DLA FIRMY LILPOP. RAU 
I LOWENSTEIN.
B aw iący  w  W arszaw ie  w y b itn y  p rzem ysłow iec  am e ry ­

kański ,p. W allace C lark, k tó ry  p rzy b y ł do Polsiki celem  p rz e ­
p row adzenia  reo rgan izacji k ie ro w n ic tw a  sy s tem u  p ra c y  w  
szeregu w ielkich p rzedsięb iorstw  w Polsce, udzielił w yw iadu 
w którym- dał inform acje na tem at rokow ań m iędzy  firm ą 
Lilpop. Rau i Lów enstein a am erykańsk im  tru stem  S tan d ard  
S teel C ar C orporation .

„Nic dziw nego — ośw iadczy ł p. C lark  — że kap itał am e­
rykańsk i angażuje się te raz  w ięcej w .przedsiębiorstw ach

polskich. Dzięki dokonanej ostatn io  reo rganizacji k ie ro w n i­
c tw a fab ryk  polskich, p rodukcja  ich w zrosła  p rzy  rów riocze- 
snem  obniżeniu kosztów  .i daje pew ną g w aranc ję  ren tow ności. 
T ak np. c zas  p rodukcji 1 w agonu skrócono obecn ie  iz 185 dni 
do 65 dni. R okow ania m iędzy firm ą Lilpoip, Rau (i L aw  einstein 
a p rzedstaw icie lem  am erykańsk iego  tru stu  S tan d ard  S tee l C ar 
C orporation  zakończy ły  się pom yślnie. N iem ałą ro lę  odegrał 
tu d o radca  finansow y p. D evey . W prow adzenie  w życie  t e ­
go uk ładu  uzależnione jest obecnie od w y n ik u  toczących  się 
rokow ań z Min. Komunikacji w spraw ie zam ów ień dla ro z ­
szerzonego  p rzedsięb io rstw a . Sum a zaangażow anego  kap itału  
musi jeszcze pozostać  w ukryciu. M ożna jednak pow iedzieć, 
że jes t to  sum a pow ażna n iep rzekraczająca  w szakże 40 m il­
ionów do la /ó  w “ .

HARRIMAN NABYWCĄ BUDYNKU SYNDYKATU HUT ŻE­
LAZNYCH W KATOWICACH?
Katowice (PA 1'.) P ra s a  donosi, że w ielki budynek  s y n ­

dykatu  hut żelaznych, iktóry osta tn io  w ybudow ano kosztem  
trzech  innljonów zło tych , ma być sp rzed an y  jednem u z  p rzed ­
sięb io rstw  zagran icznych . Jako  tiow onabyw eę w ym ieniają 
m iędzy inoemi koncern H arrirnana.
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Bezsprężarkowe I
i  SILNIKI D I E S E L A l
=  do mocy włącznie 1500 KM dla każdego  ruchu. = =

G d a ń s k , Werftgasse 4, tel. 23-441 ~
W arm zaw a, Jasna 11 m 5, tel. 99-18,

~  Ł ó d ź , Traugutta 9, tel. 41-83, ~
—  P o z n a ń , Słowackiego 18, tel. 77-86,
—  K r a k ó w , Wiślna 12, tel. 30-49,

K a to w ic e , ul. Wita Stwosza 3, teł. 27-10, ~
L w ó w , Podleskiego 7, tel. 48-88,

= 5  L u b lin , Krakowskie Przedmieście 56 m 8, tel. 9-62, =
R ó w n e . 3-go Maja 50, tel. 307, s s

—  W iln o ,  Jagiellońska 9 m 12, tel. 8-84. ~  
=  Odznaczone zostały na P. W. K. w Poznaniu medalem sE  
=  „G ran d  P r ix ”  I w ie lk im  m e d a le m  z ło ty m . E
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Wielkopolska
u

Centrala Żelaza
Esfereich i Kaczmarek j

Poznań, ul. iw. Marcina 21 I
TELEFONY BIURA: 
30 21, 33 57, 40 05.

TELEFON SKŁADN.: 
33 48 m

Dostarcza ze składu we wszyst­
kich wymiarach i gatunkach:

©

Żelazo, bednarkę, dźwigary, s ta l  r e so row ą  i n a ­
rzędziow ą, blachy żelazne, cynkowe, ocynkowane 
i białe, narzędzia rolnicze, buksy, osie , podkowy, 
podkowce, rury gazow e i łączniki do tychże, g w o ź­
dzie zwyczajne i f a so n o w e ,  emalję, garnki żelazne 
ocynkowane w iad ra ,  szpadle, szufle, widły, g ra ­
b ie , dzjabki, kosy, s ierpy  oraz m ate rja ły  budo­
w lane,  j a k :  cement, wapno, gips, trzcinę itd.7266,
Świderki spira lne  ze stall narzędziow ej i szyb­

kotnące j  „ B f l I L D O N n ”
Łańcuchy dla celów gospodarczych i w ędz id ła .  (J§

m

6710

skórzane, z sier­
ści wielbłądziej 
,B a la ta"

p arow a  w o d o ­
ciągow a

ł o ż y s k o w e ,  
cyna, o łów, rury 
m iedziane.

do w s z e l k i c h  
kotłów i maszyn

Artykuły
mleczarskie

DAMIC & SZULC
PI. 23 Stycznia 7 - Grudziądz - Telef. 24
Tlen i aparaty do spawania

1 9 2 7

Koiły parowe stoiace

S Samulski I Sp
£1 Fabryko maszun 8119

w  P l e s z e w i e  W l k p .

rurkowe różnej 
wielkości 

od 3 do 30 m2 
p o w i e r z c h n i  
ogrzewalnej na­
dające się do 
różnych celów 
przemysłowych 

wykonuje



Z ZASOBNEJ KARTY

S. 9.Leon Schedlin - Czarliński
Śmierć n ieub łagana dokonać z d o ła ła  znów  głębo­

kiego w y łom u  w  szczupłem  gronie  obyw a te li-sen jo rów , 
k tó rz y  pasmo swych zasług daw nych —  w d z ie jow ym  
momencie O drodzen ia  P o lsk i dope łn ia jąc , s k ła d a li 
o fia rn ie  na O łta rz u  O jczyzn y  d la  dobra ogó łu  i k ra ju  
resz tk i sw ych  s ił, by dośw iadczoną d ło n ią  wzm acniać 
p o d w a lin y  życia  gospodarczego w skrzeszonej z n ie ­
w o li R zeczypospo lite j. Do tych  n ie licznych ,w ie lce  za­
s łużonych  obyw a te li-p rze m ys lo w ców  za lic za ł się in ­
żyn ie r ś. p. Leon S ched lin -C za rliń sk i, k tó ry  docze­
kaw szy się sędziwego w ieku  —  la t 70 —  w  dn iu  22 
b. m. w  In o w ro c ła w iu  dokona ł Swego żyw ota  praco 
w itego, przenosząc się po k ró tk ie j chorobie w  za­
św ia ty .

J

p 5
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Ś. p. Leon C za rliń sk i, powszechnie ceniony oby­
w ate l i p rzem ysłow iec, w łaśc ic ie l fa b ry k i mąszyn pod 
firm ą  G łogow sk i i Syn w  In o w ro c ła w iu , oraz fa b ry k i 
maszyn ro ln iczych  w B ro dn icy , a także za ło życ ie l 
i  nacze lny d y re k to r  Sp. A kc . Leon C za rliń sk i, O strów - 
K rę pa  i  sk ład u  m aszyn ro ln iczych  w  Poznan iu  p rz y  
u lic y  F r. R ata jczaka , pochodz ił ze znanej pom orsk ie j 
ro d z in y  i u ro d z ił się dnia 13 kw ie tn ia  1860 r. O jc iec 
jego b y ł w łaśc ic ie lem  dóbr ryce rsk ich  Za jez ie rze  
w pow iecie  sztum skim . W ych o w a ny  na Pom orzu, ś. p. 
C z a rliń s k i uczęszczał do g im n a z ju m  w  C ho jn icach  
i Che łm nie, wyższe s tud  ja  o db y ł na po litechn ice  ber­
liń s k ie j w  C ha rlo ttenburgu . N astępnie  jako  w o lon- 
ta rju sz  w s tą p ił do fa b ry k i maszyn H. F. E cke rt, To w . 
A k c . w B e rlin ie . Po odbyc iu  jednoroczne j s łużby  
w o jskow e j w p u łk u  ko le jo w y m  w Schónebergu pod 
B erlinem , o b ją ł s tanow isko  k ie ro w n ika  technicznego 
we fab ryce  maszyn w G n iew ie  nad W is łą  w  P rusach 
Zachodnich, następnie b y ł k ilk a  la t in żyn ie rem  we 
fabryce  m aszyn C yk lo p -M e h lis  i Behrens w  B e rlin ie  
i p e łn ił potem  fu n kc ję  urzędnika* kon tro lnego  p rzy
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tam te jszym  Z w ią zku  n ad zo ru ją cym  k o t ły  parowe. W e 
w rześn iu  1893 o b ją ł k ie ro w n ic tw o  fa b ry k i maszyn 
Pe tzo lda  i S p ó łk i w  In o w ro c ła w iu .

M ło d y  podówczas i pełen e ne rg ji in żyn ie r zab ra ł 
się u-silnie do p ra cy  z w ie lce  p o zy tyw n ym  w yn ik iem  
i pod jego k ie ro w n ic tw e m  przeds ięb io rs tw o  rozros ło  
się n iepom ie rn ie  szybko, gdy  bow iem  fa b ryka  p rzy  
jego w s tąp ien iu  z a tru d n ia ła  40 ludz i, daw a ła  ona 
późn ie j za trudn ien ie  i by t p rzeszło  700 robotn ikom  
i p racow n ikom . N ies te ty  naskutek b ankruc tw a  w ie l­
kiego banku h ipotecznego w  B e rlin ie , gdzie firm a  
P e tzo ld  s iln ie  b y ła  zaangażowana, n a s tą p ił upadek 
fa b ry k i. .

W ówczas ś. p. Z m a r ły  p o s ta n o w ił się usam odziel­
n ić  i p rz e ją ł rep rezen tac ję  s łyn n e j ang ie lsk ie j fa b ry k i 
lokom ob il i m ło ca rn i M a rs h a ll Sons i Co. L td . W  roku  
1903 ś. p. Leon C za rliń s k i w y k u p ił z rą k  obcych fa ­
b rykę  m aszyn G ło go w sk i i  Syn, k tó rą  aż do zgonu 
swego pod n iezm ienioną nazwą p ro w a d z ił, osiągając 
w  w y n ik u  w kładanego  tru d u  twórczego ch lubny roz ­
k w it  p rzeds ięb io rs tw a . W  r. 1918 nabyw a Z m a r ły  
d rugą fa b rykę  maszyn ro ln iczych  w B ro d n ic y  na P o­
m orzu oraz sta je  się w spó łw łaśc ic ie lem  w ie lk ie j fa ­
b ry k i w O strow ie  p. f. Leon C za rliń sk i, Tow . A k c . 
Poza tern Z m a r ły  b y ł prezesem w zgl. cz łonk iem  Raa 
nadzorczych szeregu innych  p rze ds ię b io rs tw  p rze m y­
s łow ych . W  r. 1928 ś. p. Leon C za rliń s k i obchodz ił 
25 -le tn i jub ileusz sam odzie lne j p ra cy  jako  p rze m y­
słow iec.

R oz le g ły  zakres in te resów  p rzem ys łow ych  zezwa­
la ł m im o w szystko  ś. p. Le</nowi C za rliń sk iem u  na 
dalszą i pożyteczną pracę społeczną. B y ł on przez 
k ilk a  ła t także cż łonk iem  Tow . W yd . ,,K u p ie c " i z oka­
z ji  se jm ików  gospodarczych n ie je d n o k ro tn ie  w  czas 
okresie przed w o jn ą  św ia tow ą zab ie ra ł głos na łam ach 
,,K u p c a ", k tó re m u  zawsze o kazyw a ł w ie le  ży c z liw o ­
ści. —  Lecz i d la  m iasta  In o w ro c ła w ia  i wogóle K u ja w  
poza w ie lu  innem i zasługam i, pozo s taw ił m iłą  po so­
bie pam ięć jako  w spó łza łożyc ie l D ru k a rn i i  pisma 
„D z ie n n ik  K u ja w s k i" , k tó rego  to p rzeds ięb io rs tw a  
przez d ług ie  la ta  b y ł prezesem R ady N adzorcze j.

W  streszczonem  w spom nien iu  pośm iertnem  n ie­
podobna wyszczególn iać w szystk ich  zasług Zm arłego, 
k tó ry  i poza gran icam i k ra ju  ro z w ija ł pożyteczną 
dzia ła lność. Jego bowiem  in ic ja ty w ie  i bezpośredni;* 
osobistym  s ta ran iom  zaw dzięczam y ekspo rt maszyn 
ro ln iczych  na ryn e k  rum uńsk i, a choć może pierwsze 
transakc je  n ie p rzyn iosą  w ie lk ich  zysków , samo po­
zyskan ie  o d p ły w u  nazew nątrz  d la  w y tw o ró w  naszych 
posiada na p rzysz łość ważne znaczenie.

Z m a rły , jako  cz łow iek  p ra w y  i w ie lk iego  dośw iad­
czenia w  dziedzin ie  gospodarczej, c ieszy ł się wszędzie 
poważaniem , to  też wieść o zgonie ś. p. C zarlir isk iego  
w zbudz iła  nastró j ża łobny n ie ty lk o  na K u jaw a ch , ale 
i daleko poza ich obrębem.

P rzeszed ł przez św iat, będąc w zorem  p ra cy  — 
n iecha j dziś W o ln a  Z iem ia  O jczys ta  p rz y tu li Go do 
łona —  i da rzy  zasłużonym  spoczynk iem  w ieczy­
stym ...

Cześć Jego P am ięci!
S troskane j R odz in ie  p rzesy łam y na te j drodze 

w y ra zy  szczerego w spółczucia.



BRACIA SZAJN
Fabryka Śrub i Gwoździ i£  w Będzinie

Telefony: 4-01, 4 -0 2  i 4 -0 4
WYRABIA: GWOŹDZIE:
kw adratowe, okrasie , papowe, nacinane, szklarskie, sufi­
towe, stolarskie, podkówkowe, taplcerskle (kamćwleki), 
tyble (Verbandstlfte), bednarskie, formierskie i t. p.: 

DRUT:
blankowy, żarzony. salwanlzowany, ocynkow any, kali­
browany, półokrągły, podkówkowy (w kresach i szta­

bach), sprężynowy, telegraficzny, kolczasty I t. p.;

Drut do autogenicznego i elektrycznego spawa­
nia w kręgach i sztabach.

Link] żelazne: zwykłe i ocynkowane.
Drut miedziany-elektrolityczny.

Linki miedziane.
WKRĘTKI:

(śruby) żelazne 1 mosiężne do drzew a: z łebkami pla­
skiem!, półokrąsłemi, 4-ro I 6-clo-kątnemi, owalneml 

(soczewkowateml) 1 konicznemi;
7141 » WKRĘTKI:
żelazne I mosiężne do metalu: t  łebkami płaskleml, 
półokrąsłemi, owalneml, 4-ro I 6-clo-kątneml I t. p.; 
Zatyczkl (szplinty) żelazne 1 mosiężne;
Sztyfty szewskie (do obcasów) okrągłe t kw adratow e: 
Podkówkl do obcasów;

I inne wyroby metalowe.

P O M P Y  rodzeuu
do zapędu ręcznego, mane- 
żem i mechanicznego do 
studzien zwykłych i głębokich
W i e r c e n i e  s t u d z i e n

zwykłych 1 artezyjskich 5787

1  M s l i  i ty.
P o z n ań , M arsz. F ocha 127
N r.tel. 60-42 Rok zał. 1898

F ab ry k a  pom p I p rz e d s ię b io rs tw o  
w ie rc e n ia  s tu d z ie n

WIELKOPOLSKA 
F A B R Y K A  W Y R O ­
BÓW METALOWYCH

P O Z N A Ń
Łazarska nr. 2 . T e l.6 34 0

Z g r z e b ł a ^
Szufelki do węgli i śmieci • Blachy 
do placka - Haki do łóżek - P ier­
ścienia do kos • Grabie żelazne - 

Szpadelki i grabki dziecięce 
Uszka do obrazów .

A . S T A N E K
specjalna fabryka pie­
ców i wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

7244 W

Poznań
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Zał. w r. 1902 

Przy zapotrzebowaniu proszę zażądać oferty.7847

Sprężyny wszelkiego rodzaju
n a j t a n ie j  I n a j p r ę d z e j

dostarcza firma:

L E O N  E N D E L N I A N
WARSZAWA

ul. Marszałkowska 53 
Telefon 26-16

Uprzejmie proszę 
o zwrócenie uwagi 
na nową firmę i no- 
wy adres._________

8058
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Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać 1 skręcać 

na zimno
do jaknajdale] idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków 
Odlewnia żelaza lano -  kutego i zwyczajnego szarego

B. Kołodziejczyk i S-ka
P0ZNAN -  Górczyn, ulica Sielska 6.

Telefon 6296 i 6433.
0
,j©0O©©©©OG©OOOO00OOOe0O0OOO0O©OOOO©O©0O®

li

Walne
dla instalatorów!

Wytwórnia 
siedzeń ustępowych
M. Michalak
7370 P o z n a ń
Małeckiego 10. Telefon 70-04
D ostarczę  w każdej ilo śc i po p rzy s tę ­
pnej cenie, za  trw ałość  g w aran tu ję .

"G H I Znak ochronny Nr. 1243

1929

i



Wiedeńskie Targi Wiosenne 1930
Termin Wiedeńskich Targów Wiosennych 1930, 

które jak zawsze, odbywają się bezpośrednio po 
Targach w Lipsku, ustalony został na czas od 9 do 
16-go marca.

IMPORT - EKSPORT
(p 102) Firm a k rajow a in teresu je się eksportem  gpi- 

łików  metalowych.
*

(t) W ioska w ytw órnia listw drzewnych pragnie im porto­
wać większe ilości drew na olchowego w  stanie tartym .

*

(t) Firm a tu recka pragnie importować z Polski narzędzia 
stalowe, artykuły  metalowe, teikstyija, tiramy, m aty  kokoso­
we, papier do  opakowania, artykuły  chemiczne, szkło, porce­
lanę, fajans, cement, lampy elektryczne, obuwie, kalosze.

*

(t) Firma gdańska przyjm ie reprezentację firm polskich 
na liny druciane w .najlepszym gatunku.

(t) Austriacka fabryka w yrobów  m etalow ych  'i alum in­
iowych pragnie importowa!: z Polski odpadki aluminiowe.

*

(t) Firma z Egiptu pragnie importować z Polski szkło 
oideune, ózkło stołowe, porcelanę, papier, artykuły domowe, 
rury żelazne, okucia do mebli i drzwi, kramy mosiężne i ni­
klowane, Grul, klej, zaw iasy, o raz sznurek do opakowani:..

o*

(p 102) F irm a jugosłow iańska ubiega, o reprezentację 
a rty k u łó w  żelaznych oraz węgljai.

\  .jfM ktuj e(p 102) F ii una czechosłowacka reflek tu je  lin, zakup 
300.000 szt. podkładów: kolejow ych dębowych.

♦  NOW E WYDAWNICTWA
„HUTNIK".

Ukazał się w druku zeszyt 5 „Hutnika" imiesięczindka Zw. 
Polskich Hut Żelaznych. Na treść składają się artykuły: Ana­
liza czynników procesu wielkopiecowego; Harmonizacja czyn­
ników procesu wielkopiecowego; O wytopie stali sposobem 
inż. St. Surzyckiego; Zasady kontroli m ateriałów ; Dyinas jako 
m aterial ogniotrwały itd. Poiza tern znajduje się spraw ozda­
nie z działalności hut żelaznych w październiku 1?29 r„ roko­
wania o zaw arcie t. zw . małego traktatu handlowego z Niem­
cami; kom unikaty dtd.

K W K
Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych

“ otredakctwa tuM ny jfOsą a d srr u ą  t ł r o m t  codejmajemy bezlnteranywale. Jedynie es 
żt>*zty «trsysM.Bk specjalnego hi*:c. dhi 4ycb srraw I pokrycia jarcze licznej coJtienne) ko- 
respodsacji w ieży zapłacić zs. każde ogłoszone zapylania 2.— zł., które ie zapytanie b*dz!o 
następni# ogłaszane a l do wsłyntęda oferty. Firmy zaż, zgłaszające się aa zapytania, wpl* 
cają w  każde zapytanie 1.—  al Firmy zagraniczne płacą za każdą Informacją 2 fr. uzwafc.. 
z Niemiec 2.— RM. -  Firmy, mogąc# dattarczyć J.JdekoiwleJr obiekty zfłowono do aatzege 
działa ^formacyjne*©, zechcą biuajw ięcej z tego działa korzystać, gdyż mamy Jfesne 
potwierdzenia, te  przez nasz rf’s.ial Informacyjny doszły już do skutku nieledcc poważne transakcje 
Zaznaczamy Jeszcze JaknaJwyraźnleJ, t e  odpewledzl dajemy Jak I zapytania przylma- 
Jemy Jedyale od atalydi abonentów pisma.

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:
Nr. 4972. zastępcy na aparaty do aluminiowania 

(chodzi o patent amerykański).
Nr. 4981. firmy, która może dostarczyć aparat 

do roztapiania metali, oryginalny szwedzki Sieverta 
model Aequator Nr. 70.

Nr. 5001. firm, które mogą dostarczyć wzory 
ogrodzeń, balkonów, nagrobków itd.

Nr. 5009. firmy, dostarczającej części do sa­
mochodów a specjalnie snpervnlc.

Nr. 5069. firmy, posiadającej wyłączne przed­
staw icielstwo na Polskę maszyn do szycia „Veri­
tas".

Nr. 5084. firmy, mającej zastępstwo na samo­
chody „Hanomac" i „Opel".

Nr. 5138. Mamy wieksze zapotrzebowanie na 
listw y metalowe, służące do obramowania kalenda­
rzy ściennych, w  większych rozmiarach.

Nr. 5141. firmy, dostarczającej śrubki do drze­
wa i montażowe, niklowane dług. od 5—35 mm.

Nr. 5142. dostawców szkła organicznego fabry­
katu ,,.Iubar“.

Nr. 5147. firmy wyrabiającej maszynki do w y ­
robu muchołapek.

Nr. 5150. firmy, wyrabiającej młynki 3 walco- 
walcami ^porfirowemi o wymiarach około 

JO' 2o0 do przecierania farb na popęd motorowy.
Nr. 5151. firm krajowych, wyrabiających arma­

ture wodociągową, gazową i t. d.
Nr. 5148. środka do spawania aluminjum i me­

tali.

1930

 /
Nr. 5152. sposobu wytwarzania okucia kauczu­

kow ego do sznurówek i zarazem o wskazanie kra­
jowego z tą produkcją związanego źródła zakupu 
surowca.

Nr. 5161. fabryki, dostarczającej galwanizowa­
ny drut 0,7 i 0,8 w długich żyłach i drut cynk. 3,4 
mm, twardy.

Nr. 5162. firmy, dostarczającej płyty korkowe 
na ustrzelki korkowe do samochodów.

Nr. 5163. fabryki, wyrabiającej wentyle reduku­
jące ciśnienie gazu, pary etc. dla przekrojów poni­
żej 11/2.

Nr. 5165. firmy, wyrabiającej siatki miedziane, 
koprowe, pocynkowane itd.

Nr. 5167. fabryki, wyrabiającej maszyny do 
wiercenia (Bohrmaschinen).

Nr. 5168. fabryki, któraby podjęła się wyrabia­
nia wespół z innemi swemi artykułami opatentowa­
nego przyrządu ze sprężynowej hartowanej stali 
„Szybochron automatycznie zapobiegającego zam y­
kaniu się okna i ochraniającego przez to szyby przed 
stłuczeniem.

Nr. 5169. firmy, dostarczającej stalowe oskardy 
do kamieni młynarskich.

Nr. 5171. firmy, wyrabiającej duże magle.
Nr. 5172. fabryki w Polsce wyrabiającej w enty­

latory ręczne na łożyskach kulkowych dla ognisk 
kowalskich marki „Wulkan".

Nr. 5173. fabrykanta „bemarów" do ciepłych  
potraw (na bufet).

Nr. 5174. firmy, dostarczającej blachę żelazną 
pociągniętą ołowiem  (verbleichtes Eisenblech).



„WIEPOFANA“
Wielkopolska Odlewnia
Fab ry ka  N a r z ę d z i  I Maszyn

T o w a r z y s t w o  A k c y j n e

Poznali - ul. Dgbrowikiego 81. - Tel. 61-58

1) Tokarki precyzyjne
szybkobieżne model TN 180, wzniesienie 
kłów 180/300, rozstawienie 1000, 1500, 2000 
i 2500 mm.,

2) tokarki precyzyjne
szybkobieżne, model TJ 180, jednokołowy 
napęd, łoża pryzmatyczne, rozstawienie kłów 
1000 i 1500 mm.,

3) tokarki
typu ciężkiego, model T 325, łoża pryzma­
tyczne, wzniesienie kłów 325 750, rozsta­
wienie 1500 1 2500 mm.,

4) gryzarki obwiedniowe
do gryzowania kó ł o zębach prostych, skoś­
nych i ślimakowych,

5) wiertarki
słupkowe i stołowe, oraz szlifierki słupkowe 
i stołowe. 6973

m

DOBKOWSKI P R Z E K r S t  D R U C U M Y

BRACIA KLEIN
w PĄBHOWłE CdRWłWEl

Fabryka 
Manometrów, Gazomierzy 
i Aparatów Gazowych

wykonuje, naprawia 1 wzorcuje: 
MANOMETRY, W ACUUM M ETRY, 
PYROMETRY oraz CIEPŁOMIERZE
wszelkiego rodzaju i do każdego celu

>  WODO- PARO- i GAZOMIERZE DO CEL0W PRZE- 
MYSZOWYCH I DOŚWIADCZALNYCH

A ^ DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY
C A R D O P O r£

WZAŚC.: In t .  PIOTR TRACZ W KRÓL. HUCIE, G. ŚL. TEL. 3S0.

Wszelkich

klitzy i ryiunków
w dobrem wykonaniu I prędko 

d o s t a r c z a

Drukarnia „KUPIEC”
iii. Wielka 10 POZNAŃ Telefon 227?

TELEFON NR. 91

•M M  ■ !=•> ' i '-> > 5  -> > 1  £ £ 2  £ • ' '

mm T,T\\iś/.

W Y K O N U J E :

Łańcuchy
elektrycznie spawane i patent „V ik to r11

Sprężyny
do m ebli, s ta low e, miedziowane

Nakrętki
i pokiadki wszelkiego rodzaju

Gwoździe - Śruby 
Nity - Drut
w szeik leg n ro d x a ju

KOMPLETNE PALENISKA 
LOKOMOB1LOWE 
I DO LOKOMOTYW

i  JAK TŁŹ DO 
WSZYSTKICH SYSTEMÓW 
KOTŁÓW PAJ50WYCH.

W A ŁY KOLANOWE
00 WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

MtOCAfiri PAROWYCH 
JA K  T E Ż  

KOMPLETNE Ł0ŻY5KA 
DO NICH

O©©*?©o©©©© 
000

WYKONUJE: w  NAJKRÓTSZYM TERMINIE I NA DCSODNYCII WAQUMACH,

Sr PLESZEW
FABRYKA MA5Z.YN I ARMATUR - ODtfYYNIA- KOTIARNIA

^  FABRYKA OGRZEWAŃ CENTRALNYCH I APARATÓW 5

2 Inż. I. H. B. Teepe 2
f i  Łódź, ul. Kopernika 40. S

\  W lE i i i I N  1
9 Rury żebrowe 2
w  z kutego żelaza o długościach do 6-ciu  m etrów  j j* |

2 Rejestry z rur żebrowych. Nagrzewnice powietrzne C T  
Proszę zażądać specjalnego katalogu. 6284 A

f  ------  -mam
1831



Fabryka maszyn, wozów i odlewnia żelaza St. Malinowski w Śrem ie
W śród wielkopolskiego przem ysłu budowy m aszyn firma 

St. Malinowski w Śremie rozwinęła się jako placówka pro­
wincjonalna do rozmiarów poważnych, obejmując 'swoją dzia­
łalnością odlewnictwo, fabrykację maszyn oraz budowę w o­
zów. W  dziale m aszyn i narzędzi -rolniczych (Specjalnością 
jej są maneże w ypróbow anego tftpu oraz walce. Oddział 
handlowy firmy dostarcza prócz tego m aszyny i narzędzia 
rolnicze wszelkiego rodzaju i typu produkcji w łasnej jako też 
najprzedniejszych m arek innych fabrykatów . Dalej jak już 
zaznaczyliśm y w ykonuje firma walce drogowe, budując za­
razem do nich oraz do pługów parow ych beczkowozy. W  fa­
bryce wozów buduje się również wozy mieszkalne, wozy

zwykłe robocze dila gospodarstw  rolnych oraz powozy. No­
wocześnie pędzona odlewnia żelaza wykonuje wszelkie od­
lewy dla potrzeb własnych, trudniąc się również odlewni­
ctwem zarobkowo w edług nadesłanych wzorów modeli — 
Z krótkiego tego pobieżnego rzutu oka wynika, że produk­
cja f rmy Malinowski w Śremie jest rozgałęziona a obroty 
jei ożywione, czego dowodem, że dla sprężystszej obsług' 
l.cznej klienteli utrzym uje oddział handlowy w Poznaniu, 
kb u y  mieści się p rzy  ul. Pocztowej nr. 30. — Oddział po- 
znańsk1. zaopatrzony jest sta le w obfity w ybór wszelk'.cn 
maszyn, dostarczając je po cenach i na warunkach jak śreni- 
sku v/'nt'ala.

Fabryka wyrobów metalowych, St. Sulikowski, Kraków XVII, ul. Lubelska. Tel. 2088
Powyższe przedsiębiorstwo w ytw arza wszelkie latarnie, 

banie, ko tły , o liw iarki, kubły  do wody i  węgla. WymieV 
nione przedm ioty dostaw ia do P. K. P . już od la t 35, ciesząc 
się peł.nem zaufaniem i uznaniem dla jakości w ytw arzanych 
przedmiotów.

Poza wyszczególnionemi przedmiotami w ytw arza na za­
mówienie latarnie (do użytku prywatnego, różne naczynia b la­
szane z mosiądzu, z miedzi i alpafci o raz urządzenia, aparaty 
i p rzyrządy  dla pszczelinictwa i m leczarstwa.

Rok założenia placówki jest 1892. W  ciągu długiej, po­
żytecznej działalności na polu fabrykacji wyrobów metalo­
wych zdobyła sobie fabryka liczną stałą klientelę.

„Elewator11 Sp. Akc. dawniej Teodor Holtz 
i Kania & Kuntze w Katowicach ulica 

Kamienna 4
Powyżej wymieniona firm a zalicza się do poważnych 

zakładów górnośląskiego przem ysłu ciężkiego. Dysponuje 
ona poza odlewnią żelaza i imetalii, także odlewnią stali, do­
stosowaną do potrzeb budowanych w danych zakładach fa­
brycznych maszyn. Zakłady „Elevator11 trudnią się budow­
nictwem Żelaznem 'i aparatów , dalej w ykonują wózki w ydo­
bywcze, klatki wydobywcze, urządzenia transportu, dźwigi, 
żórawie, odlewy stalow e, koła zębate, zwrotnice, rozjazdy, 
złożenia kołowe, koszyki rolkowe oraz różne tone konstruk­
cje żelazne. Biuro firmy „Elevator11 mieści się w W arszawie, 
przy ul. Sienkiewicza 1.

Wyroby „Węgierskiej Górki4*
No.ipoważjniejiszych rozm iarów odlewnia rur, urządzoną 

według najnowszych w ym agań techniki odlewniczej jest 
„Węgierska Górka11, Górnicza i Hutnicza Spółka Akcyjna 
w W ęgierskiej Górce w powiecie żywieckim. Roczna w y ­
twórczość tych zakładów w ynosi 20.000 ton ru r  żeliwnych 
oraz 8.000 ton inmycji odlewów. W yroby tej firmy znane 
są- powszechnie w całym  kraju, mimo to, nie od rzeczy  bę­
dzie przypomnieć niektóre z (czołowych fabrykatów  jaik: lano- 
żelazne rury i kształtki wodociągowe i gazowe, kielichowe 
i kołnierzow e o różnej średnicy, ru ry  do eko.no,mizerów, od­
lewy handlowe (płyty, ruszty , ram y, drzwiczki, piecyki i t. ip.), 
odlewy budowlane i kanalizacyjne, odlewy (maszynowe w szel­
kiego rodzaju, w lewnice do stalowni d odlewy kwaisoodipome. 
Zbyteczne,m dodawać, że jakość wszystkich tych w yrobów  
odlewniczych jest pierw szorzędną i stoi na równomiernym, 
jeżeli nie w yższym  poziomie od podobnych fabrykatów  reno­
mowanych zakładów zagranicznych.

Fabryka posiada wszelkie nowoczesne urządzenia do 
w ykonyw ania wyżej wymienionych przedmiotów przyozam 
m ateria ły  używane do fabrykacji są zawsze starannie dobie­
rane tak, że w yroby są pierwszorzędnej jakości i nie ustę­
pują w  mlczem zagranicznym.

Z dużem uznaniem należy podkreślić fakt, że zarówno 
zarząd jakoteż pracownicy rekrutują się z samych Polaków, 
co św iadczy dodatnio o (uświadomieniu narodowem  na polu 
gospodarczej sam owystarczalności. Placów ka rozw ija się 
pomyślnie o czem świadczy duża ilość pracowników w yno­
sząca około 100 ludzi.

50.000 osób
setki ton towarów, 5 mil jonów listów  
p rzew ioz ły  dotychczas samoloty na 
linjach powietrznych w  P o l s c e '  

Samoloty kursują codziennie. 
  K orzys ta j  z  najwygodniejszej i naj­

szybsze j  komunikacji: Bydgoszcz, Katowice, Kraków, 
Lwów, Poznań, Warszawa, Gdańsk, Brno i Wiedeń.

Liczniki do m aszyn
sztanc, pras wszelkiego typu
p o l e c a  ze składu fabrycznego w Warszawie

Jeneralny Reprezentant S t d f l i S t a W  P e r e t Z  8217 
Fabryki L iczn ików  BIUR0 TECHNICZNO-HANDLOWE
j .H engstier .A id ingen  w a r s z a w a ,  N o w y  ś w i a t  i «

PENDAG
Środek do odczyszczania rdzy!

: Sukces nadzwyczajny w całym przemyśle! 
i  Niezbędne do każdego ruchu!
■ Szukamy zastępców  w e w szystkich miejscowościach.

„NEON”
: Spółka dla nowości technicznych
1 Katowice, ul. Stalmacha

* o 2 / 0
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I 1 KORZYSTNE HURTOWNE ŹRÓDŁA ZAKUPU j 1
F. i R, KALESSE
6494 KATOWICE, ul. Plebiscytowa 8.

F A B R Y K A  K A S  P A N C E R N Y C H
Specjalność: kasy betonowo-pancerne, 
kasetki tylko dla odsprzedawcy

„Siatkolin“
F ab ryka  Lin I S iatek  

D rucianych w  Zaw ierc iu
Skrzynka poczt. 54. Tel. 105 

poleca: 7610z
Liny, Siatki i Pasy druciane
do najróżnorodniejszych celów

ARMATUREd e  in s ta la c ji o g r ie -  
w a n la  cen tra ln e g o  a

krany-regulatory, zasuwy Peeta, odwadniacze i t .  p.
o r a z

armaturę przeciwpożarową, wodociągową i kąpielową
w w y tw o rn e m  w y k o n a n iu  p o le c a ją

Janczewski i Freymark, Warszawa, Mokotowska 49

z drzewa bukowego i jesionowego w  najlepszem wyko­
naniu 7790
„MARS", F abryka wyrobów drzewnych, Sp. z o. p ., LUBLINIEC, G. Ślssk.

Biuro sprzedaży: KATOWICE, ul. Słowackiego 16.

Płyty fibrowe amerykańikie
i pręty we wszystkich wymiarach, jak również presz- 
pan w arkuszach, mika, taśma Izolacyjna, taśma gu­
mowa (paraguma) etc. etc. najkorzystniej do nabycia 
w Hurtowni artykułów techn. 1 elektrotechnicznych

S. Szajer, Kraków, ul. Wiślna, telefon 4154
 ___71*1 __________________________________________________________

. _  „S (J  1 * 1 1 *1 1  ¥ "
|mmiii brusikl naturalne

"  są wyśmienite, wsrędóe do nabycie po cenie detalicznej
Zł 1.40, 1.30.1.20.1.10

Zastępca na Polskę: 8067
Ludwik Rączkowski, Kraków, Plac Mariacki nr. 9.

Wytwórnia l tłocznia wyroków metalowych i galanteryjnych
Fr. Kalaus, Poznań, ul. Ulożna 10
Poleca solidnego wykonania wszelkie prace tłoczone (dryko- 
^ane) w mosiądzu, aluminjum, alpadze, miedzi, białej blasze 
J 1- p. Specjalność: Wyroby galanteryjne, rzeźnicze, elektio- 
*echntczne, powoźnicze, fryzjerskie, biurowe oraz przybory 

turystyczne. 7798
C*ny niskie! Dostawa szybka I

Do cynowania
8175 -przyjmuje wszelkie gotow wyroby 

Z blachy po przystępnych cenach

*,SOWA“ Fabryka Wyrobów Metalowych i
Kraków ULW.

Q o o o o o o o o o o rrit-rin o n o fin n rrra o o n o n rririn fr y r y ir y in rr ^ ^

F a b r y k a  p ie c ó w
i kuchen przenośnych
dostarcza piece i kuchnie katlowe pizenośne — jak 
również wykonuje wszelkie roboty kaflarskie i zdun- ^  
skie — z gwa ran c ją  50% oszczędności na opale. 5 
— Przeróbka i przestawienie starych pieców —

Inź. A Birszenk i Jka, Kraków, św . Tomasza 21. Tel. 2652
0 fM m tw m n rrw , ■ IQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOq MOOOOOOCpooccQrK

Wolne miejsce

czworo­
kątne

w każdym rozmiarze.

K O S Z E
druciane
10 sztuk złotych 40.—
Nieznanym za zaliczenleml _

Cennik gratis!

Sicatflci ł k a n e
do m ły n k ó w  z b o ż o w y c h

Fabryka ogrodzeń drucianych 
N o w y - T o my ś l ,  W. 1. (Wlkp.)

Siatki
iv każdym i

Siatki Rabica
Mexandsr maennei,

OOOOOOGOCDOOOGOOOOGOGQOOGGOCXDOCDOOOOOCXbOO^

Trzcinę sufitowa
pierwszorzędnej jakości wła .ego wyrobu dostarcza 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

Centr. Materiałów Budowlanych 1 Dachówek 
Poznań 3, Mtekiewiema 30.

Telefon 85-80. 4308 Założona 1907 r.
©GOOOGOOOOQOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOte

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOeGOQO0

Liny pługowe 
i liny dla wszelkich celów

dostarcza
Górnośląska Fabryka

Lin Drucianych I W y ro b ó w  Drucianych
sp. z ogr. odp w Rudzie. 8272

DOOOOOOOOOGOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓ

Specjalna Praccwnla Dicmentów
do tarcz szlifierskich i do rżnięcia szkła

H S 2 E F T E L . W *rsx » « /B
Graniczna 16. 8133 Egz. od 1882 r.

Wolne miejsce

1933



(PRZEDRUK ARTYK UŁÓ W  DO ZW O LONY JEDYNIE ZA PODANIEM  ŻRODLA).

Skutki tempa maszynowej ery
(według prasy amerykańskiej).

Niema dnia, k tó ryby  przeszedł bez żadnego n ie­
szczęśliw ego w ypadku w przem yśle. C zytam y o 
tern w sżyscy  w gazetach, lecz niezawodnie zadziwi 
nas 'i p rzerazi w iadom ość, że przeszło trzy s ta  ty s ię ­
cy ludzi corocznie staje się kalekami na całe życie 
wskutek nieszczęśliw ych w ypadków . P o ło w a  tej 
liczby to robotnicy w różnych gałęziach przem ysłu, 
k tórzy  nie mogą, dzięki doznanemu k ale ot wu 1yp  raco - 
w ać nadął w  zawodach, w których są w ykw alifiko­
wani. W edług obliczeń sta tystycznych  55.000 co­
rocznie okaleczonych robotników  znajduje się w 
potrzebie otrzym ania pomocy w nauczeniu się no­
wego rzem iosła, poniew aż do daw nego zajęciia po­
wrócić już nie mogą. Dziewięć lat tein u rząd p rze­
prow adził uchwałę ustaw y o zaw odow ej rehabilita­
cji dla okaleczonych cyw ilnych pracow ników . U sta­
w a ta zaw iera program  dopom ożenia okaleczonym  
robotnikom w możności zarobkow ania w  innych za­
wodach im dostępnych. P rogram  ten okazał się w 
praktyce skutecznym  i oddał nieocenione usługi.

Nie zmienia to jednak faktu, że jednym z naj­
w iększych problem ów obecnych czasów  jest zapo­
bieganie w ypadkom , jakim coraz więcej ludzii ulega 
dzięki gorączce pośpiechu w spółczesnego życia. Ro­
botnik, będący w  dzisiejszym  system ie jedynie rna- 

'łem  kółkiem w m aszynie, musi się spieszyć, ponie­

waż w przeciw nym  razie zw alnia on całe tem po 
produkcji, tam ując szybkość, z jaką się ona odby­
wa. Istnieje w praw dzie  w e w szystkich gałęziach 
przem ysłu system  ubezpieczeniowy, lecz w łaśnie 
ta pewność, że człow iek m oże się zaasekurow ać 
przeciw  w szystkim  niemal w ypadkom , zdlaje się u- 
jemnie w pływ ać na zm echanizow any um ysł w spół­
czesnego człow ieka. Staje się on nieraz jeszcze 
bardziej niedbałym  ii nieopatrznym . W ielu ludzi na- 
p-rzykład nie dba w cale o to, czy ich automobil bę­
dzie skradziony, czy się spali, lub zostanie najecha­
ny przez inną m asz y n y ,1— w szakże jest ubezpieczo­
nym od takich w ypadków . Takie rozum ow anie jest 
zupełnie błędnem , lecz stosunkow o jeszcze niew in­
ne m, boć chodzi tu o m artw y  przedm iot. Jeżeli jed­
nak człow iek stosuje podobne niedbalstw o i w zglę­
dem najechania drugiego człow ieka i nie przejmuje 
się tern zbytnio, nie jest to już nieopatrzuość, lecz 
nieludzka nieczułość i obojętność na dolę i niedolę 
bliźniego. Jeżeli człow iek odsunie się w  podobny 
nastrój um ysłow y, staje się on niebezpiecznym  dla 
społeczeństwa), bo żadne w zględy  ludzkie, a tylko sa ­
molubnie m aterjalne, kierują jego czynam i. Taki to 
człow iek jest odpow iedzialny za to, że wypadki s ta ­
ją się wciąż liczniejszemi. Lecz cóż go to obchodzi, 
w szakże się zaaseku ru row ał!

Spawanie elektryczne oporowe*)
(Ciąg dalszy).

Spaw anie oporow e odbyw a się drogą sprasow ania 
części m ających być zfączoncmi. Zam iana energii 
elektrycznej w niezbędne dla spaw ania  ciepło p rzy  
wysokiej tem peraturze uzyskuje się za pośredni­
ctwem  w ew nętrznego oporu części spaw anych. 
Napięcie, jakie doprow adzam y p rzy  spaw aniu oporo - 
wem jest niewielkie , natom iast prąd musi być b a r­

*) Maschiiieninarkt.

dzo znaczny, a to celem uzyskania koniecznej tem ­
pera tu ry  spaw ania. Do spaw ania oporow ego sto­
suje się jedynie prąd zm ienny lub tró jfazow y, a to 
dzięki łatw ej jego transform acji.

P rz y  spaw aniu oporow em  rozróżniam y: spa­
wanie stykow e, punktowe i na szew.

P rz y  spaw aniu stykow em  następuje połącze­
nie części bez posiłkow ania się elektrodam i. Części 
do spaw ania zamoeowuje się w  taki sposób, aby
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powierzchnie spawu znajdowały się naprzeciw  sie­
bie, poczerń doprowadza się prąd elektryczny, 
w prasownic się części i spaw jest wykonany. W  
taki sposób spawa się pierścienie, ogniwa łańcu­
chów, sprzączki, części1 lokomotyw, wagonów, au­
tomobili, maszyn rolniczych, jak również żelaza fa­
sonowe aż do największych rozmiarów.

Również znajduje ten sposób spawania zasto­
sowanie _ w fabrykach kabli i drutów, przy spaw a­
niu drutów z żelaza, miedzi, mosiądzu, nowego sre­
bra, aluminium itp. Zasadniczą zaletą tego rodzaju 
spawania jest szybkość przeprowadzonych robót 
jak również czystość przebiegu.

Spawanie oporowe punktowe lub przy  szwie 
spawanym oparte są również na zasadzie w yzyska­
nia ciepła o wysokiej temperaturze wytworzonego 
oporem elektrycznym metalu spawanego.

■ Zastosowanie spawania elektrycznego może być 
nieograniczone. I tak może być korzystnie używ a­
ne przy spawaniu blach, materjału sztabowego, róż­
nych profili, drutu itp., niezależnie od tego, czy ma­
my do czynienia z żelazem, mosiądzem, miedzią, 
aluminium itp.

Spawanie elektryczne znalazło szersze zastoso­
wanie wobec stałego dążenia do racjonalizowania 
metod prac warsztatowych jak również i zmniejsze­
nia związanych z tern kosztów. O ile zatem do­
tychczas spawanie elektryczne w  Polsce nie jest tak 
dalece rozpowszechnione, np. jak w Niemczech, to 
wynika to jedynie z tego, że zalety spaw ania elek­
trycznego nie są jeszcze całkowicie znane 'zaintere­
sowanym sferom.

W każdym bądź razie postęp jest stale widocz­
ny i spawanie elektryczne znajduje u nas coraz wię­
cej zwolenników.

Umysł ludzki rozkuty z kajdan
,,Większość z nas tylko niejasno zdaje sobie spra,wę, 

że żyjemr w czasach ogromnych zmian, które przekszbat- 
towują umysł ludzkości w większym stopniu, niż Wszyst­
kie dotychczasowe rewolucje" — temi słowami rozpoczyna 
znany angielski publicysta, S ir Philip Gibbs artyku ł, 
który pod nagłówkiem ,,Umysł ludzki rozkuty z kajdan" 
]>omieszcza w New York Tim es.

Odbywająca się obecnie rewolucja jest donioślejszą od 
politycznej łutb społecznej, jaikiamii byiły wszystkie do­
tychczasowe, ponieważ zasadza się ona na zmianach, które 
dokonywują się w światopoglądzie ludzkim. Nowe wyna­
lazki szybkiej komunikacji fizycznej zapomocą lotnictwa 
i myślowej za pośrednictwem radja, są główne mi przyczy­
nami tej umysłowej rewolucji. Aby dokł|aduie to zrozui- 
niieć, porównajmy tylko obecną sytuację ze stosunkami 
z przed wojny.

Ogól ludzi żył wówczas w ciasnych ramach parafj-al1- 
nej egzystencji. Każdy naród pozostawał izolowahy w o- 
brębie swych granic, zaś międzynarodowe stosunki .były 
prowadzone przez ambasadorów, którzy informowali swe 
rządy raportami, opar te-mi -na szpiegostwie, intrygach dwor­
skich i plotkach salonowych. W rządzących -sferach nie 
było szczerości i zaufania, zaś masy, o życie których cho­
dziło w tej grze dyplomatów, pozostawały w głębokiej nie­
świadomości szerokiego świata. Masy te żyły za murem 
przesądów, nietolerancji i ciemnoty.

Gdy w 1918 roku skończyła się wojna, miljony ludzi 
powróciło do domu z najodleglejszych nieraz części świata,. 
Y rócili innymi ludźmi, bo pojęcie ich wiadomości i cały 
horyzont myślowy uległy radykalnej zmianie. W dziesięcio­
leciu zas, które upłynęło od zawarcia, pokoju, światopogląd 
ludzki zmienił się jeszcze bardziej. Epokowy przelot Lind1- 
bergha przez A tlantyk w strząsnął wyobraźnią św ia ta ; tura 
powietrzna Zeppelina dookoła świata zmieniła w umysłach 
ludzi pomiary przestrzeni i czasu. Radjo wreszcie poło­
żyło kres izolacji poszczególnego człowieka od reszty 
świata. Już i teiraz, pomimo że niefortunny często dobór 
programu, przeładowanego tanią muzyką jazzową i b ła­
zeństwami trzeciorzędnych komików, radjo jest dla nie­
zamożnego człowii-eka uniwersytetem, operą i salą odczy­
tową, podwyższając poziom wszechstronnych wiadomości 
i szerząc oświatę we wszystkich dziedzinach. T o  samo 
tyczy się migawek, pomimo ich obecnej jałowości, która, 
miejmy nadzieję, ustanie, gdy gust publiczności się po­
lepszy. . . , • r; .

,,Postęp i rytm życia współczesnej ludzkości zostały 
przyśpieszone, i ezas i przestrzeń mają inne już zna­
czenie w wyobraźni młodego pokolenia. Świat,, a, szczęt- 
golnie umysł świata, posuwa się szybko i z.a, pół wieku 
będzie tak im , jakim dziś jeszcze wyobrazić go sobie nic 
możemy. Mniej będzie rozdziałów i rozdźwięków pomię­
dzy rasami -i ma rodo w ości a n t i -i -może więcej szczęścia i -mą­
drości dla przeciętnego człowieka. Kto w ie?“ Tem i sło ­
wami kończy Gibbś swe dowodzenia, że lepsze jutro- 
oczekuje ludzkość.
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FEINSTAHLUUERKE
IRAISED-LEOBERSSORF 1.6.
vorm . FISCHER, TRAISEN (Dolna Austrja)

Adrss telegraficzny: „Felnstahl-Tralsen"

Odlewnia stal i  i meta l i  mMl fabryka  zamków
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego że­
liwa odwęglonego  na rury gazow e i w od o­

ciągow e, maiki s ław y światowej F. T. 
W ykonujemy pozatem: zamki budow lane, m eblowe 
oraz kłódki pancerne, dalej odlew y stalow e i z metali 
miękkich, w edług nadesłanych nam rysunków i modeli. 

Kształtki i zamki dostarczamy franko 
oclone, ew ent. frar-o dom w złotych.

Zapytania, względnie zam ówienia skierować należy 

do jeneralnego zastępcy na Małopolską, Górny Śląsk, 
Poznańskie, Pomorze i Wolne Miasto Gdańsk:

Jakób S. Karl, jun.. Wiedeń
(W ien  -II), F e u e r b a c h s t r a s s e  8  

na teren b. Kongresówki: 8232
POSŁUSZNY, W arszaw a, Żćrawia 33 
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Zastosowanie termitu 
do roztopienia lodu

Amerykańskie pisma naukowe -donoszą o ciekawych Win­
nikach stosowania termitu do walki z lodami. Ter,mit jest to 
mieszanina tlenku żelaza i s-proszko-Wan-ego aluminium. Pali 
się jasnym płomieniem i wytwarza wiele ciepła. Doświad­
czenia amerykańskie wykazały, że 900 gramów termitu w y­
starcza do roztopienia 160 kg. lodu. Wyniki te zainteresowa­
ły wojsko, oraz sfery górnicze. Dzięki termitowi można ibo- 
wiiem kopać rowy -strzeleckie w najbardziej nawet zamarznię­
tej ziemi, oraz eksploatować kopalnie północnej Kanady i A- 
laski dziś, z powodu ostrego klimatu, miimo bogactw, nie-,, 
czynne.

Postępy w lotnictwie
JAK ZABEZPIECZYĆ PASAŻERÓW AEROPLANU?

IV lotnictwie wojskowem utarł się już zwyczaj za­
bierania przez lotników spadochronu. Dlatego też wyska­
kiwanie ze spadochronem stało się obecnie nieodłączną 
częścią ćwiczeń lotniczych.

Inaczej rzecz przedstawia się w lotnictwie cywilnem. 
Dla pasażera,, zamkniętego w kabinie, możność skorzystania 
ze' spadochronu jest minimalna. Dlatego też naogół prak­
tyka wypowiada się przeciw używaniu spadochronów przez 
pasażerów. Jednocześnie starano się obmyślać inne środki 
zabezpieczające pasażerów.

Proponowano nawet sposób heroiczny, któryby pole­
gał na tem. aby wszyscy pasażerowie nosili spadochrony, 
i aby w niebezpiecznym momencie, przy interwencji pif’ 
lota, wszyscy mogli być odrazu rzuceni w przestrzeń przez 
wysuniętą podłogę kabiny.

Najszczęśliwszą ideą byłoby zapewne zastosowanie tak 
wielkiego spadochronu, aby mógł on unieść .cały aeroplan 
w razie potrzeby. Je s t to projekt, który opracowuje 
obecnie E. Hoffman, major armji amerykańskiej. Spado­
chron [j ego mierzy' 26 metrów w średnicy i przypomina 
w zasadzie zwykły przyrząd ratowniczy tego rodzaju. Były 
już nawet robione próby z tym olbrzymem, podczas któ(- 
rych spadochron dźwigał bomby, ważące po 1200 kilogra­
mów. >■

Próby te nie dały jeszcze rezultatów  zupełnie zada,- 
walających.

Prosim y powoływać się r a
i,Rynek Metalowy i Maszynowy"
  .

Dla zbliżającego sezonu
polecamy

fabrykom wyrobów drucianych:
Pieciarki z półautom atycznem i stołami.

Maszyny uniwersalne: pieciarki
z przekładniam i połączone z urządzeniem  
do falow ania (karbow ania) drutu, do wy­
robu sia tek  okrągłych i sprężyn m ateraco­
wych, do sprostow ania drutu itp. Nowość.

Odwijacze, um ożliwiające około 1000 obro­
tów pieciarki na minutę. NowoSć. 

Krośne ręczne. Autom aty do w yrabiania łań ­
cuchów m ateracowych.

M aszyny ręczne do zwijania lin.
M aszyny ręczne do gięcia żelaza sztabowego 

i drutu.
Przebijacze.

Ślimacznice do w yrobu plecionek czwo­
rokątnych i okrągłych.

Kółka z sta li lanej do karbowania
drutu  z frezow anem i zębami.

W ęm. Huth i  Sun
Budowa maszyn dla przemysłu drucianego

C l a e ł m n o  8245

DRAWSKA ODLEWNIA ŻELAZA
■ F A B R Y K A  M A S Z Y N

inżyn ie r  LUDWIK KEMBLIŃSKI i S -ka
D R A W S K I  M Ł Y N  (WIELKOP.)
T e l e f o n  nr .  1 t e l e f o n  nr .  1

B i u r o  c e n t r a l n e :

P o z n a ń ,  W ierzb ię c ice  n r .  14.  Te le fo n  n r .  2 1 -63
7094 z poleca 7119

odlewy lano-kute i żeliwne
o doskonałej jakości 7873k

D o s t a w a  t e r m i n o w a .  D o s t a w a  t e r m i n o w a .

WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN I ODLEWNIA ŻELIWA

KRAWCZYK i S k a
W ZAWIERCIU

W łasne biuro w W arszawie ft
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach  

Rzeczypospolitej

SPECJALNOŚĆ:
Pędnie, odlewy maszynowe 

i budowlane 
SPRZĘGŁA CIERNE HILLA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia m ateria łów : p r z e n o ś n i k i  
( transpo rte ry )  podnośniki (elew a­

tory) i t. d.
O K N A  ŻELA ZNE

1936
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Współzawodnictwo czy 
i kolei

Naczelny inżynier dyrekcji linji kolejowej fran ­
cuskiej P a ry ż— Lyon— Śródziemnomorze (P. L. M.) 
M. A. Pour cel, skreślił  szereg bardzo pouczających 
i interesujących uwag i wskazówek na temat kollabo- 
racji  dwóch współczesnych środków komunikacyj­
nych —  kolei i automobilu.

„Problem at transportu  osób i towarów zapomocą 
kolei i automobilu, mówi inż. Pourcel, p rzedstaw ia się 
nam z dwóch s tron: jako współpraca obu tych środ­
ków komunikacji, gdzie auto jest przedłużeniem linji 
kolejowej i jako konkurencja. Na tę drugą stronę 
problem atu kładzie się dzisiaj duży nacisk. J a  sądzę 
jednak, że o wiele większą wagę i znaczenie ma rola 
auta, jako współpomocnika kolei, i że w tej roli osto’ 
się auto zwycięsko, gdy k ryzys obecny przeihinie. 
Mojem zdaniem auto, w każdej jego postaci, nadaje  
się znakomicie do przewozu i transpor tu  częstotliwe­
go, w mniejszych p a r t ja ch  na ulicach, które mogą być 
wyzyskane jako dopływy, przedłużenia linij ko le jo ­
wych. Ten rodzaj komunikacji zastępuje  świetnie po 
ciągi na linjach w okresach i godzinach mniej wyzy­
skanych dla celów zarówno przewozu poczty, jak 
osób i towarów. W  ten sposób kom unikacja regularna 
między pewnemi punktam i cdśrodkowemi a cen trum  
daje  się doskonale u trzym ać."

A uto  może konkurować z ko leją  pod względem 
dogodności rozkładu  jazdy, łatwej przystosowalności 
do lokalnych potrzeb i wymogów komunikacyjnych.
O ile —  pow tarza p. Pourcel —  chodzi o przewóz 
w mniejszych ładunkach.

A uto  jest również cennym  pomocnikiem kolei 
tam, gdzie chodzi o skierowanie ruchu turystycznego 
w okolice mniej dostępne dla pociągów i szyn. Tu 
jego rola jest n iezastąpiona i niezwykle cenna, jak 
to wykazały  doświadczenia kom panji kolejowej P. L. 
M., k tó ra  zorganizowała komunikację autobusową już 
w roku  1911 z Ex  łes Bains (franc. Szw ajcarja) do 
Nicei. Droga prowadzi przez A lpy  na dystansie około 
700 kim. P rzez przedłużenie jej późniejsze P. L. M.

współpraca automobilu 
żelaznej?

zorganizowało cala sieć linij autobusowych w po łud­
niowej i centralnej Francji.  Ruch turystyczny na 
tych linjach wzrósł ogromnie. Kom panja  P. L. M. za ­
stosowała tu system eksploatacji pośredniej prze'' 
udzielenie koncesyj spółkom prywatnym, którym 
udziela ona pewne gwarancje, kontro lu jąc  ich dzia­
łalność, usta la jąc  wspólnie rozkład jazdy, taryfę bi­
letów etc. etc. W  konkluzji inż. Pourcel twierdzi, iż, 
jak wynika z jego dotychczasowych obserwacyj nad 
współpracą auta  i kolei we Francji,  komunikacja auto­
mobilowa przedstawia więcej szans dodatnich, niż 
ujemnych dla kolei, przyczynia się poza tern do za­
gęszczała znakomitego sieci komunikacyjnej w k ra ju  
P rzy  obecnych postępach techniki auto s ta je  się pew­
nym i szybkim środkiem transportowym, który uzu­
pełnia funkcje i rozszerza zadan ia  kolei.

Ciekawe uwagi francuskiego inżyniera, odnoszące 
się do k ra ju  o bardzo rozwiniętej sieci kolejowej, mają 
jeszcze większe znaczenie dla Polski, której całe  po- 
lacie k ra ju  są pozbawione nowoczesnej komunikacji. 
W  interesie ogólnym leży jak najusilniejsze popiera­
nie inicjatywy pryw atnej, lecz niemniej ważną pozo­
s ta je  kw estja  kontroli władz nad komunikacją  auto­
busową. Ostatnie rozporządzenia we wielkiej mierze 
uregulu ją tę dziką gospodarkę, n a raża jącą  często ży­
cie i mienie obywateli. Ostatnio widzi się już coraz 
częściej wielkie, wygodne autobusy na naszych dro­
gach, budowane przeważnie dla przewozu pasażerów 
znikają  zaś z widowni wehikuły, bodajże jedyne 
w Europie, konstruow ane dla taniości na podwoziach 
lekkich, przeważnie amerykańskich, nienadaj.ących się 
zupełnie do tego celu.

Rozwój komunikacji autobusowej łączy się ściśle 
z rozwojem przemysłu. N arazie  mamy w Polsce jedną 
tylko fabrykę „U rsus" o niewielkiej jeszcze produkcji. 
Większość zapotrzebow ania pokryw ają  wozy różnych 
marek, dla k tórych  szereg fabryk europejskich buduje 
specja lne podwozia autobusowe. K aroserje  naogół 
przygotowywane są u nas w kraju.

Z dziedziny statystyki samochodowej
Nikogo dziś nie trzeba przekonywać o roli i zna­

czeniu sam ochodu w życiu współczesnem. N ajdosko­
nalszym  wykładnikiem popularności tego środka ko­
munikacji 20-go wieku jest olbrzymia ilość sam ocho­
dów na kuli ziemskiej. Niema już dziś takiego za ­
ką tka  ziemi, gdzieby nie znano samochodu, jako n a j ­
szybszego środka lokomocji.

J a k  w ykazują  ostatnie statystyki, na całej kuli 
ziemskiej znajdow ało  się na 1 stycznia 1929 r. w uży­

ciu 31.929.952 samochody. J e s t  to, jak dotąd, cyfra 
rekordowa w historji rozwoju automobilizmu wszech­
światowego. W edług tych sam ych danych przyrost 
w ciągu ostatniego roku wyniósł 2.291.417 sam o­
chodów.

Jeśli  tę ostatnią liczbę porów nam y z liczbą obra­
zującą produkcję samochodową za rok ubiegły, t. j. 
z 5.372.741 wozów (z czego S tany  Zjednoczone w y­
produkow ały  4.699.766, pozostałe k ra je  —  672.975
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wozów), to przekonamy się, ze połowa wyproduko­
wanych w 1928 r. samochodów została obrócona na 
pokrycie zużytego taboru. Znakomitą większość sa­
mochodów posiadają Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej, gdyż tylko 7V2 miljona wozów znajduje się 
we wszystkich innych krajach, leżących poza grani­
cami Stanów.

Do statystyki tej nie są wliczone motocykle, które 
poza Stanami Zjednoczonemu stanowią 2.053.068 
sztuk.

Do państw, w których ilość samochodów przekro­
czyła 1.000.000 wozów, zaliczyć należy Stany Zjedno­
czone, Francję, W ielką Brytanję i Kanadę, na piątem 
i szóstem miejscu znajdują się kraje, które posiadają

ponad pół miljona wozów, t. j. A ustralja  i Niemcy. 
Rok bieżący powinien przynieść dalszy wzrost w tej 
dziedzinie, gdyż produkcja postępuje wszędzie w nie- 
słychanem tempie naprzód.

Obecnie przem ysł samochodowy jest najw ięk­
szym przemysłem świata, jest więc rzeczą zrozumiałą, 
iż olbrzymia ta produkcja wymaga ogromnych ilości 
najróżnorodniejszych m aterjałów  i surowców. W y 
mienimy tylko niektóre z nich, jako: żelazo, stal,
miedź, cyna, bawełna, juta, szkło, włosie, skóra, drze­
wo, wszelkiego rodzaju  chemikalja, smary i oleje. 
W reszcie do celów wytwórczych używane są również 
tak kosztowne m aterjały  jak: złoto, platyna, diamen­
ty itp.

Na marginesie projektu budowy fabryki Forda w Polsce
O czem należy pamiętać przy udzieleniu prawa budowy fabryki.

Pobyt delegacji Forda w Polsce dla zbadania wa­
runków, na jakich możnaby i w Polsce pobudować 
i poprowadzić fordowskie zakłady automobilowe, jest 
dalszym etapem w olbrzymim rozwoju światowych 
przedsiębiorstw Forda, a jak wielu utrzym uje, n a j­
bogatszego człowieka na kuli ziemskiej. Niema bo­
wiem na świecie.zasobniejszego kraju, w którym  Ford 
nie miałby swych zakładów. Nieskończony ich łań­
cuch ciągnie się poprzez Am erykę północną, środko 
wą i południową, poprzez Europę wszerz i wzdłuż, 
poprzez Azję, a ostatnio poprzez A ustralję, 
a nawet Afrykę. Doniedawna wyłącznym właścicie­
lem wszystkich przedsiębiorstw na pięciu kontynen­
tach świata był Henry Ford wraz ze swym synem 
Edsel. Ostatnio atoli Ford postanowił dopuścić do 
udziału w zyskach obywateli tych krajów, w których 
jego przedsiębiorstwa się znajdują. Przed kilkoma 
miesiącami Ford wydał siedem miljonów akcyj po 
jednym funcie angielskim każda, które rzucił na fi­
nansowy rynek europejski, zwłaszcza londyński. Akcje 
te przedstaw iają 40 procent wartości następujących 
przedsiębiorstw Forda w Europie: Automobiles Ford 
S. A', of Paris, F rancją; Ford Motor Company A. G. 
of Berlin, Niemcy; Ford Motor Company dTtalia 
S. A. of Trieste, W łochy; Ford Motor Company S. A. 
of Antwerp, Belgja; Ford Motor Company S. A, of 
Barcelona, Hiszpan ja; N. V. Ford M otor Company 
of Rotterdam, Holandja; Ford Motor Company S, A.

of Copenhagen, Danja; Ford Motor Company of 
Stockholm, Szwecja; Ford Motor Company O. Y. of 
Helsingfors, Finland ja; Ford Motor Company Ltd. of 
England; Ford Motor Company of Northern Ireland; 
Ford Motor Company of Irish Free State. Akcje te 
już na drugi dzień po ich się ukazaniu przedstaw iały 
podwójną wartość, a dzisiaj już p łacą za nie przeszło 
20 doi., czyli pięć niemal razy tyle, ile wynosi ich nor­
malna wartość.

O ile powstanie Ford  M otor Company of Poland, 
Henry Ford zatrzym a 60 proc. akcyj tego przedsię­
biorstwa, aby utrzym ać swą pełną kontrolę, a 40 proc. 
izuci na giełdę polską, jak to miało miejsce w Lon­
dynie, Paryżu, Berlinie i po innych stolicach europej­
skich. W ątpliwem atoli jest, aby te akcje znalazły 
się w rękach polskich, o ile nie będzie odpowiednich 
zastrzeżeń. Gdy akcje Forda ukazały się na giełdzie 
londyńskiej, momentalnie rozkupili je Amerykanie, 
uprzedzając Anglików, dla których pozostały tylko 
skromne resztki. Fak t ten spowodował po innych k ra­
jach zastrzeżenia, że akcje Forda, wydane w danym 
kraju, mogą nabywać tylko mieszkańcy tego kraju 
a nie inni i Polska przeto, o ile powstaną w niej 
zakłady Forda, zastrzeżeniem takiem może sobie za­
gwarantować współwłasność tych zakładów w wysu 
kości 40 procent, gdy tymczasem angielskie przedsię 
biorstwa Forda znalazły się wyłącznie niemal w rę­
kach amerykańskich.

Mieszanki benzynowo-alkoholowe
W ostatnim czasie w Europie zajm ują się coraz 

więcej kwest ją zużycia alkoholu jako środka napędo­
wego dla motorów spalinowych. Czysty alkohol; bez 
domieszek żadnych innych ciał, nie nadaje się do tego 
celu, lecz z dodatkiem dużej ilości benzyny może być 
użyty z powodzeniem. Już w czasie wojny, z powodu 
braku dostatecznej ilości benzyny w państw ach cen­
tralnych próbowano zastąpić ją mieszankami alkoho- 
lowo-benzynowo-benzolowemi, lecz z powodu użycia 
surowego alkoholu, mieszanki te  dawały niezadawala- 
jące rezultaty.

Po wojnie kwest ją mieszanek benzynowych zajęto 
się też we Francji, k tóra z jednej strony nie posiadała 
własnej ropy naftowej, z drugiej ony miała wielkie 
zapasy spirytusu, nagromadzone dla wyrobu m aterja­
łów wybuchowych, produkcja których, z chwilą ukoń-
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czenia działań wojennych, raptownie zmniejszyła się 
do normy pokojowej.

Podobnie jak w Niemczech, i u Francuzów pierw­
sze próby zastosowania mieszanek dały wyniki ujemne. 
Podobny los spotkał doświadczenia, prowadzone w in­
nych państwach. Niepowodzenia te były spowodo­
wane, jak już zaznaczyliśmy, użyciem surowego spiry­
tusu lub spirytusu nawet oczyszczonego, lecz zawiera­
jącego pewną ilość wody. Obecność wody uniemożli­
wiała dokładne mieszanie się alkoholu z benzyną i po­
wodowała bardzo nierównomierną karburację tak, że 
trzeba było mieć różnoprocentowe mieszanki dla róż­
nych pór roku, poza tern, zależnie od zmiany wilgotno­
ści powietrza, wciąż regulować motor.

Kłopoty z mieszaniną surowego spirytusu, ben­
zyny oraz innych specyfików, przeżywał autor tego



a r ty k u łu  w  czasie w o jn y , s łu ż ą c  na sam ochodz ie  p a n ­
ce rn ym . Z d a rz y ło  m u się n p . ra z , że podczas g o rące j 
w a lk i m o to r  z a s tra jk o w a ł, g d yż  z a ś w ie c iło  c ie p L  
s łońce , a k o rb u ra to r  b y ł  u re g u lo w a n y  na p o ra n n ą  
m g ie łk ę . T rze b a  b y ło , chcąc n ie  chcąc, p o d  g radem  
k u l p rz e c iw p a n c e rn y c h  i z a p a la ją c y c h  w y c h o d /.ć  
z m a szyn y , o d ś ru b o w a ć  m askę  i  re g u lo w a ć  nanow o  
k o rb u ra to r .  P o  ta k  s m u tn e j p ró b ie  c a ła  obsada p a n ­
c e rk i m ia ła  se rd e czn ą  a b o m in a c ję  do każd e g o  ro d z a ju  
a lk o h o lu  i d la te g o  n is z c z y ła  go zaw sze p rze z  w y p ic ie  
p rze d  w la n ie m  do b a k u  z benzyną .

P o m ija ją c  w s p o m n ie n ia  osobiste , m u s im y  n a d m ie ­
n ić , że sm u tn e  p ró b y , w y k o n a n e  z p ie rw s z e m i m ieszan ­
k a m i, o d s tra s z y ły  w ie lu  lu d z i od ich  u ż y c ia  i z ch w ilą , 
k ie d y  m in ą ł s m u tn y  okres  ,,e rsa tz ‘ó w “ , n ik t  n ie  w a ż y ł 
s ię  w le w a ć  ja k ic h ś  n ie p e w n y c h  d o d a tkó w  do n o rm a l­
n e j b e n zyn y . M im o  to  te c h n ic y  p ra c o w a li w c ią ż  nad  
ty m  p ro b le m e m  i w re szc ie  o tr z y m a li dob re  w y n ik i,  
s to s u ją c  z u p e łn ie  b e zw o d n y  a lk o h o l, k tó r y  m iesza  się 
w d o w o ln e j p ro p o r c j i  z b e n zyn ą  i n ie  w ym a g a  ża d n ych  
d o d a tk ó w  u je d n o s ta jn ia ją c y c h . P o  d łu g ic h  p ró b a ch  
o k a z a ło  się , że ia k je  m ie sza n k i a lk o h o lo w e  w y k a z u ją  
n a w e t w  p o ró w n a n iu  z b e n zyn ą  pew ne  z a le ty  ja k  np. 
w y ż s z y  p u n k t za p ło n u , d z ię k i czem u d a je  s ię zastoso­
w ać w ię kszą  ko m p re s ję , a co za te rn  id z ie , le p ie j te ch ­
n ic z n ie  w y k o rz y s ta ć  s i ln ik .  P o d  w a ru n k ie m  użyc ia  
bezw odnego  i re k ty f ik o w a n e g o  s p iry tu s u  (su ro w y , j a ­
ko  n ie o b o ję tn y  n iszczy  po p e w n y m  czasie m e ta lo w e  
części s i ln ik a ) ,  m o że m y z u p e łn ie  b e z k a rn ie  ze s ta w ia ć  
m ie sza n k i pędne, k tó re  z a w ie ra ją  do 30 p ro c e n t a lk o ­
h o lu .

W y n ik i  o m ó w io n y c h  w y ż e j b a d a ń  d o p ro w a d z iły  
w reszc ie  do tego, że w  n ie k tó ry c h  p a ń s tw a ch  u s ta w o ­

wo p rz e p ro w a d z o n o  zakaz u ż y w a n ia  c z y s te j b e n zyn y  
a pew ne w ię ksze  m ia s ta  w p ro w a d z iły  też  p rz y m u s  do ­
d a w a n ia  a lk o h o lu  ze w z g lę d u  na z d ro w o tn o ść , g d yż  
czys ta  benzyna  p rz y  s p a la n iu  w y tw a rz a ła  z b y t w ie lk ą  
ilo ść  t le n k u  w ę g la  (C O ), k tó r y  fo rm a ln ie  z a tru w a ł p o ­
w ie trz e  na w ię ce j ru c h liw y c h  u lica ch .

J a k ie  znaczen ie  ma d o d a te k  a lk o h o lu  do b e n zyn y  
d la  P o ls k i?  Z d a w a ło b y  się, że p o s ia d a ją c  w ła s n ą  ro p ę  
n ie  m a m y  p o w o d u  p o w a żn ie  tą  k w e s t ją  z a jm o w a ć  się, 
je d n a k ż e  s p ra w a  ta  n ie  p rz e d s ta w ia  się w  rz e c z y w i­
s tośc i ta k  dobrze . P o  p ie rw sze , s ta ły  w z ro s t z a p o trz e ­
b o w a n ia  ro p y  ró w n o le g le  z w y c z e rp y w a n ie m  ź ró d e ł 
za p a rę  la t  d o p ro w a d z i nas do k o n ie czn o śc i ro zp o czę ­
cia ko sz to w n e g o  d la  nas im p o r tu  d ro g ie j b e n z y n y ; 
z d ru g ie j s tro n y  m y  w  k r a ju  m am y b a rd z o  d u ży  p rz e ­
m y s ł s p iry tu s o w y , k tó r y  p rz e d  w o jn ą  w y tw a rz a ł p rz e ­
s z ło  250 000 000 l i t r ó w  roczn ie , obecn ie  n a to m ia s t m u ­
s ia ł p ro d u k c ję  s w o ją  z re d u k o w a ć  do 60 000 000 l i t r ó w

W id z im y  w ięc, że w p ro w a d z a ją c  u nas m ie sza n k i 
a lko h o lo w o -b e n z y n o w e  za m ia s t c zys te j b e n zyn y , 
p rz y jd z ie m y  z pom ocą nasze j ro d z im e j w y tw ó rc z o ś c i 
s p iry tu s u  i o d su n ie m y  na pew ien  czas ko n ie czno ść  
ro zp o czę c ia  im p o r tu  za g ra n ic z n e j b e n z y n y .

W ła ś c iw ie , co się ty c z y  im p o r tu  b e n zyn y , to  na ­
w e t w p ro w a d z e n ie  m ieszanek a lk o h o lo w y c h  n ie  będz ie  
w  s ta n ie  ra d y k a ln ie  z m ie n ić  s y tu a c j i  i zabezp ieczyć  
nas na  p rz y s z ło ś ć  p rze d  w y c z e rp a n ie m  naszych  za ­
pasów  ro p y . P ra w d o p o d o b n ie  b ę d z ie m y  w k o ń c u  z m u ­
szen i na w z ó r N ie m ie c  z a ją ć  się p o w a ż n ie j w y tw a rz a ­
n ie m  b e n z y n y  z w ę g la  ka m ie n n e g o  lu b  c a łk o w ite m  je j 
za s tą p ie n ie m  t. zw . gazem  d rz e w n y m , k tó r y  m ożna  
ła tw o  p ro d u k o w a ć  z w ęg la  d rzew nego.

gaza

Szlifowanie cylindrów
od motorów samochodowych, samolotowych 1 traktorowych od 30 do 
200 m/m średnicy z t/ioo m/m dokładnością na najnowocześniejszej, 
nowej, specjalnej maszynie do szlifowania cylindrów szwajcarskiego

fabrykatu.

Szlifowanie wałów korbowych
na najnowocześniejsze] nowej specjalnej maszynie do szlifowania wałów 
korbowych szwajcarskiego fabrykatu z t/ioo m/m dokładnością wszelkich 
rozmiarów od motorów samochodowych, samolotowych i traktorowych.

W Y K O N U J E  S I Ę :

Tłoki żeliwne w wszelkich j do ,50 mm średnlcy 
Tłoki aluminiowe rozmiarach t 
Pierścienie tłokowe do 150 m/m średnicy

Sworznie tłokowe
stal chromnlklowa, cementowane i szlifowane z 1100 m/m dokładn. 

Zawory z wysokowartościowej stali chromniklowej.
D O S T A R C Z A

S Z Y B K O  —  P R E C Y Z Y J N IE  —  T A N IO . 

Największe specjalne przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce

„CROC - MOTOR 99
dawnie): R. Gunsch

P O Z N A Ń ,  ULICA MYLNA nr. 38
PROSZĘ ŻĄDAĆ BEZPŁATNE PROSPEKTY I CENNIKI. 

— .................... ....... — li— llillll I I lin I I  IIHIMMI llllllll ■ n i lI iM W M M g B M I      

Telefon nr. 7929
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kursujących na obszarze  Rzeczyp. Polskiej na dzień 1 VII. 29. (bez wojskowych).
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1 Białostockie 1.479.909 258 144 207 150 759 113 6 878 39,8 1.685
2 K ieleckie 2.882.551 864 187 406 372 1.829 245 25 20.99 10,5 1.375
3 K rakow skie 2.265.445 1.126 405 282 471 2.284 499 46 2.824 11,8 800
4 L ubelskie 2 .J 73.448 320 99 294 79 787 35 1 833 24,3 2.849
5 Lwowskie 3.089,722 1 029 417 218 236 2.000 344 28 2.372 24,7 1.302
6 Ł ódzkie 2.560.841 1.253 517 424 48-^ 2.685 303 42 3,028 14,8 845
7 Now ogródzkie 911.313 87 52 87 27 253 16 — 269 23,9 3,384
S Poleskie 979.503 132 40 57 33 262 28 — 290 21,8 3.377
9 Pom orskie 1.063.600 1.6 <5 377 101 525 2638 653 22 3.318 18,4 321

10 Poznańskie 2.236.919 3.436 964 C01 769 5.470 1.002 54 6.526 13,7 342
11 Śląskie 1.278 807 2.058 123 110 809 3 ICO 1.144 27 4.271 11,8 299
12 Stanisław ow skie 1.522.285 206 99 101 62 477 79 5 561 9,7 2.713
13 Tarnopolskie 1.62.1.837 147 24 60 34 262 19 2 286 24,8 5.677
14 W arszaw skie 2.401 801 1.346 247 504 568 25 6 5 178 13 2.756 10,9 871
15 Kom. Rz w  W arszawie 1.064.815 3.072 2.963 85 1.201 7.321 704 99 8.124 136 131
16 W ileńskie 1.143 123 157 145, 139 48 489 31 — 520 13,0 2.198
17 W ołyńskie 1.634.261 163 68 109 35 375 33 — 408 3.5 4.005

O gółem  w P aństw ie . j 30.511.217 17.289 6.871 j  3  499 5.908 33 567 5.426 370 39.363 14,7 775

Nowe zanotowanie tamochodu
Lotny Urząd P ol- . ow y w W arszawie.

W arszawska Dyrekcja Pocztowa uruchamia z dn, 
15 grudnia pierwszy w Polsce Lotny Urząd Pocztowy.

Urząd ten czynny będzie na przedmieściach W ar­
szaw y przy pomocy specjalnego samochodu-biura 
i będzie obsługiwał cztery punkty przedmieścia. Ino- 
wacja ta, nadzwyczaj wygodna dla ludności zamiesz­
kującej przedmieścia, znajdzie niezawodnie zastoso­
wanie również i w innych miastach.

KRONIKA AUTOMOBILOWA
16-CYLINDROWY SAMOCHÓD.

L. P. Fisher, prezes kompanji Cadillac Motor Car 
Co. w Detroit oznajmił, że w ciągu roku warsztaty 
automobilowe wypuszczą na rynek samochód o 16 cy­
lindrach, wykombinowany dla niewielu automobili- 
stów, dla których cena m aszyny nie gra żadnej roli.

Wyrób nowego auta ma się zacząć w styczniu. 
Oznajmienie Fishera nie mówi nic o cenie nowej ra- 
szyny.

ILE J E S T  W ANGLJI  S A M O C H O D Ó W ?
Na to pytanie można bardzo łatwio odpowiedzieć z po­

wodu rejestracji. Licencje szoferskie posiada w Anglji 
2.131.000 ludzi, w r. szeszłym było ich tylko 1.996.000. Nic 
dziwnego, że zawiązało się tam „towarzystwo piechurów", 
mające na celu wspólną obronę życia i całości członków. 
Jego pierwszym krokiem jest wszczęcie akcji za wpro­
wadzeniem egzaminów szoferskich, które dotąd, jak wia- 
domo, nie istnieją w W. Brytanji.

UBEZPIECZENIA.
Niektóre francuskie towarzystwa ubezpieczeń slamó- 

chodowych znacznie (od 30 do 50 proc.) obniżyły stawki 
na ubezpieczenie samochodów 5-ciokonnych, wydatnie po­
pierając przez to obniżenie automobili słabosilnikowych.

Nowe typy samochodów
12-CYLINDROWY SAMOCHÓD.

Z S tu tgartu  donoszą, iż jedna z wirtemberskich fa ­
bryk samochodowych, rozpoczęła jako pierwsza, budowę, 
samochodów, zaopatrzonych w silniki 12-cylindrowe.

Silnik ten został skonstruowany pa podstawie do­
świadczeń uzyskanych z ’typu 12-cyłindrowego silnika, wbu­
dowanego w zepeliny i już w najbliższym czasie pierwsze 
wozy tej nowej serji ukażą się na rynku. Przeprowadzone 
dotychczas jazdy próbne z uowemi wozami wypadły po­
dobno bardzo dobrze.

Jak  wiadomo, dotychczas zastosowano silniki o w ięk­
szej ilości cylindrów tylko w lotnictwie.

WODNO-LĄDOWY SAMOCHÓD.

"W Stanach Zjednoczonych, został skonstruowany sa ­
mochód, przystosowany do jazdy lądowej i wodnej. S a ­
mochód ten jeździł jakiś czas po ulicach Winnipeg, a, na­
stępnie odbył 100 km. podróż po jeziorze Manitoba. Sai- 
mochód ten został skonstruowany specjalnie dla, potrzeb 
rybołówstwa. i

Z a m k i  s k r zynkowe
masywny model d o  furt że­
laznych dostarcza hurtownie

JE11. O .  S .
Fabryka Okuć Samochodowych 
Odlewnia Półszlachetnych Metali 8016

Poznań, Droga Dębińska 12 - Tel. 58-05
<  Wzory wysyła się pocztą za pobraniem >
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CUKROWNIE!!!
zechcą zwrócić się do

LLOYDU BYDGOSKIEGO T. A.
K T Ó R Y  W Y R A B I A  I D O S T A R C Z A :

WAGONIKI DO PRZEWOZU BURAKÓW, WÓZKI 
WYW ROTOW E, TARCZE OBROTOWE, MECHA­
NICZNE URZĄDZENIA TRANSPORTOWE, ELEWA­
TORY, WCIĄGI, ŻÓRAWIE, DŹWIGI, ZBIORNIKI, 
KADZIE I T. P . WSZELKIE KONSTRUKCJE ŻELAZNE, 

WIAZARY, SŁUPY, KOMINY I T. P.
REPERUJE:

KOTŁY, MASZYNY PAROWE, MOTORY, POMPY ITP.

FABRYKA MASZYN Kapuściska-Małe
T ele fo n  127

OFERTY i KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE.

Z  *  Ą  O :
B ydgoszcz, G rodzka 28 , Telefon 471, 472, 259.

Oddziału:
w  W a rs z a w ie

P o r t  W iślany, ul. Z a m o js k ie g o  2
TELEFON 134-19

w G d a ń s k u
S c h 3 f e r e i  15/18
TELEFON 274-46

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
P oznaA : Biuro Techniczne St. Gustowski, ul. Skarbowa 20. 
B y d g o s z c z :  Inż. T. Krieger, ul. Ks. Markwarta 5. 
S t a r o g a r d :  Bud.-arch. Fr. Borchardt, ui. Kościuszkowska 23. 
M odlin : Rudolf Wochartz, Nowy Dwór, pod Modlinem, 

ul. Mickiewicza 10. 7327

Od 40 la t znana 
jako najlepsza

fabryka maszyn 
gospodarczo- 

domowych

maszynki do mięsa

maszynki uniwersalne

STE1BFELDT & [0.,
V ietiofen  (A u str ia )

oferuje swe wyroby 
w podwójnem wyso­
ko lśniącem  pocyno- 
w anlu ś w i a t  o w ej 
marki

„Standard-W erk“
f ra n c o  o c lo n e  loko 
s w e  sk ła d y  w W ar­
s z a w ie  lub B ielsku
p ł a t n e  w walucie 

polskiej.

Łaskawe zapytania 
uprasza się skiero- 

yw ać  wyłącznie do 
naszego

wagi zegarowe

  lodownice
6741

Jakob S. Karl lun.

maszynki do migdałów

Zastępcy General­
nego na P olskę:

masielnlce

W iedeń - Wien II., Feuerbachstr. 8

PALENISKA
do lokomobil  i lokomotyw p ł u ż n y c h  
Ściany gardz ie lowe,  Ściany s i to w e

oraz w szelkie prace
k o t l a r s k i e

wykonuje

II
FABRYKA MASZYN i KOTLARNIA

OTP o z n a ń
&w. W aw rzy ńca  36 

|  T elef.: 6117, 6950 Adr. te le g r .: Centropług
ih lttlH llllU U IU IIIIIIIIII t llU lllll ill lll llU IH U ilU lll tllU iltl ltiH tH llll lll ltm U IIU IIM ill lll lll llt lll lllU itim m U iH M B

WODOCIĄGI PNEUMATYCZNE ^
ELEKTROPOMPYHYDROFORY j j f j ^ ©

Dla wysokich domów, gdzie 
woda miejska nie dochodzi, 
oraz ręczne dla dom ów na 

prowincję, poleca

S .T R Ę B iC K i
W A R S Z A W A , KOPERNIKA 33.

= i i i e i i i = i i i = i i i = i i i = u i = i i i = i h = i i i = i i i

O adres prosimy
Szan. Czytelników w Małopolsce prosimy o wska­

zanie nam adresu p. M. B ą c z y ń s k i e g o ,  ostatnio 
zamieszkałego w B r o d a c h ,  właściciela Pierwszej 
Krajowej Wytwórni Tłoczni Owocowych.

A d m i n i s t r a c j a
„Rynku Meta lowego i M aszy n o w eg o "

Poznań, Wielka 10

i i i = i i i = i i i = i i i = i i i = i i i = i i i = i i i = i i i = i n =
1941



H a n d e l i fjrsem ysf (fłomeromy
Cwgawn Zroiqzftii JKecAanifióni famodzielnycń na ZacAodniq 600003

Walka o opłaty rowerowe
Miano potężnej konkurencji samochodu w  wie­

lu krajach Euroipy Zachodniej ro'wer do dziś odgry­
wa bardzo w ażną rolę jako środek komunikacji 
dla ludności mniej zamożnej. Otóż w ostatnim 
czasie coraz poważniej mówi się o różnych zmia­
nach przepisów, ograniczających r,uch row erow y, a 
naiwiet ludzie zaczynają poważnie myśleć o budowie 
specjalnych, zupełnie bezpiecznych dróg dla row e­
rzystów. Ruch ten ma podłoże gospodarcze i opie­
ra się na twierdzeniu, że rower stał się obecnie 
przedmiotem pierw’szej potrzeby i musi być trakto­
wany narówni z butami, ubraniem i chlebem. Z tego 
właśnie powodu w ysuw a się żądanie w  kierunku 
zwolnienia row erzystów  od wszelkich opłat z w y­
jątkiem małego podatku drogowego oraz żąda się 
zmienienia całego szeregu przepisów natury  policyj­
nej, które zmuszają posiadaczy row erów  do niepo­
trzebnej s tra ty  czasu i krępują ich ogromnie.

Różne stowarzyszenia, które się tą spraw ą zaj­
mują, atakują obecnie z całą pasją przymus reje­
stracji posiadania zezwolenia na jazdę i istniejące­
go jeszcze w niektórych miastach „egzaminu11 dla 
rowerzystów. Stowarzyszenia te twierdzą, że prze­
pisy te były dobre za dawnych czasów, kiiedy row er 
był niebezpieeznem narzędziem luksusowego spor­
tu, lecz obecnie są absolutnie nie na miejscu i pozo­
stają tylko dzięki bierności ogółu row erzystów , biu­
rokratyzmowi wielu urzędów oraz pewnym chor 
ciaż zazwyczaj drobnym korzyściom materialnym 
gmin i urzędów podatkowych.

Może i u nas dałoby się coś w  tym kierunku 
zdziałać ?

Rakietowy rower
Ponieważ doświadczenia wykazały, że ani samo­

chód, ani sam olot rakietowy nie są dostatecznie eko- 
nomicznemi pojazdami z powodu zużywania ogromnej 
ilości m aterjałów pędnych, zaczęto ostatnio ekspery­
mentować z rowerem, wychodząc z tego założenia, że 
maszyna ta, jako najlżejsza, da się  poruszać naj­
mniejszym ładunkiem. Ostatecznie po różnych pró­
bach zmontowano urządzenie, które zam iast prawdzi­
wej rakiety korzysta ze zgęszczonego powietrza, w y­
pływającego silną strugą ze zbiornika i zapewniają­
cego takim sposobem rowerzyście możność przebycia 
z dużą szybkością pewnej dość ograniczonej copraw- 
da przestrzeni. Chociaż i te eksperym enty nie dadzą 
prawdopodobnie żadnego praktycznego rezultatu, na­
leży wszakże podziwiać cierpliwy upór Niemców, 
którzy pracują nad takiem i,zadaniam i, n ie zrażając 
się ani niepowodzeniami, ani też ryzykiem i poważne- 
mi bądź co bądź kosztami.

„WARTA”DOM 
MASZYN
Poznań, W ielka 25 , ta l .  3733  

poleca m aszyny  do  s z y c i a »  
w  d o b o ro w e m  w ykonan iu .  £
W szelkie m aszyny specjalne do 
bielizny, odzieży i obuwnictwa

i

99 Patria
Sp. x o. odp.

FaUruHa r o w e r o m  i c zę ś c i
Slęszew
pow. Poznań

Specjalność
fabrykacja ram, 

obręczy i 
błotników

do rowerów

7476

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N I A K  Sp.  ■ o .  o .  

P O Z N A Ń ,  Sw. M a r c i n  4 4 .
Najkorzystniejsze źródło zakupu  rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.

7472

Znane ze swej dobroci

rowery „Automate"
poleca na dogodnych warunkach

T-wo Baltic-Levant Sp. Akc.
W a r s z a w a  Królewska 6

We Francji na rowerach ,,AUTOMATO‘‘ 4-krotnie 
zdobyto „Tour de France".

Pierwszy b ieg dookoła Polski przebyto na rowerach 
„AUTOMATO" bez żadnych defektów. 6300
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T uL ain ZWIĄZKU F K z S S tm u I S T v ^ l^ C T R a T E C H N I C Z N Y C H  NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RAD.TOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA DYPL. IN2.-EL. M. RZECKIEGO._______________ ______________

Udział elektrowni kopalnianych w rozwoju 
elektryfikacji Polski

Z zestawień statystycznych, zebranych  przez  inż. 
J .  Obrąpalskiego w czasopiśmie „ te c h n ik a  Cieplna 
(Nr. 10 z r. b.), przytoczymy tu n iektóre dane, do 
tyczące udziału  elektrowni kopaln ianych  Górnego 
Śląska, Zagłębia Dąbrowskiego i Zagłębia K rakow ­
skiego w w ytw arzaniu  i spożyciu energji elektrycznej. 
W roku 1923 moc ogólna elektrowni kopalnianych 
wynosiła 266.698 kW , spożycie energji 551.690.050 
kWh. Z urządzeń kopalnianych najm niej zelektryfi­
kowane były  (według d anych  zmroku 1926) wyciągi 
i sprężarki, najwięcej w enty la tory  i pompy. Co się 
tyczy sposobów pokrycia zapotrzebow ania p rą d u  przez 
kopalnie, to sy tu ac ja  przedstaw ia się tak, że 55 elek­
trowni bierze p rą d  z elektrowni obcych, w tem 32 
z okręgowych, 32 w ytw arza ją  p rąd  same, w tem  15 
pracuje  równolegle z innemi, elektrowni okręgowych 
jest 4, moc ich wynosi 141.000 kW .

W spó łp raca  ta nie jest jednak zorganizowana, 
gdyż widzimy, że w elektrowniach o mocy powyżej
5.000 kW  moc za insta low ana w generatorach  wynos:
451.000 kW, w kotłach 398.000 kW, w urządzeniach 
dostarczających  wodę 363.000 kW ; obciążenie tych 
elektrowni wynosi łącznie 221.000 kW , sk ąd  wyni­
kałoby, że naw et na jm niejsza  sum aryczna moc 
(363.000 kW ) już przekracza  o 65 proc. zapo trzebo­
wanie, gdy w rzeczywistości prawie wszystkie po­
szczególne elektrownie obciążone są  do ostateczności. 
Wynika to stąd, że sta tystyka t a  zawiera też s ta re  
bezużyteczne maszyny, k tórych  łączną moc autor oce­
nia w przybliżeniu w generatorach na  około 110.000 
kW, w kotłach  zaś —  100.000 kW . P ozosta łą  jeszcze 
dysproporc ję  wywołuje nieuporządkow anie gospodar­

ki. To też w r. 1927, gdy zaszła potrzeba dostarcze­
nia przemysłowi chemicznemu 30.000 kW, zaczęto 
budować nowoczesną wielką elektrownię w Łaziskach 
Górnych, co uważa autor za krok, wprow adzający  
Polskę do gospodarki elektrycznej światowej we wiel 
kim stylu. A utor w yraża  dalej pogląd, iż sy tuacja  
u nas do jrza ła  w zupełności do „stworzenia linij da- 
lekonośnych międzydzielnicowych, podziału  ról p rzy  
pokrywaniu obciążeń podstawowych i szczytowych, 
wreszcie utrzym yw ania wspólnych rezerw.

A utor przeprow adza dalej obliczenia porów naw ­
cze kosztu 1 kW h  w m ałych i dużych elektrowniach 
w W arszaw ie i Zagłębiu Węglowem.

Poza tem autor p rzeprow adza obliczenia kosztów 
produkcji p rądu  w elektrowniach w odnych i p rz y ­
chodzi do wniosku, że ceny 1 k W h  leżą w elektro­
wniach wodnych znacznie powyżej cen osiągalnych 
z węgla (przyjm ując za podstaw ę obliczeń, że 1 kW  
zainstalow any będzie kosztował w naszych  w a ru n ­
kach najm niej 2.000 zł.). Dalej autor oblicza w arun­
ki rentowności ewentualnej linji przesyłowej Zagłę­
bie— W arszaw a  i p roponuje  k ierunek szyny zbiorczej 
z Zagłębia Węglowego: 1.) przez Częstochowę, Łódź 
do W arszaw y i 2.) przez  Kielce, R adom  do W a rsza ­
wy, w yrażając  pogląd, iż „stworzenie jej przyspie­
szyłoby elektryfikację wielu dzielnic, pozwoliłoby na 
obniżenie kosztów w ytw arzania  przez wyrównywanie 
obciążeń i przez stworzenie w arunków  swobodniej 
szej konkurencji wytwórców." A utor jest zdania, .ż 
budowę szyny zbiorczej Państwo powinno pod jąć  sa ­
mo, lub w organizacji mieszanej zapewnić sobie n a ­
leżny wpływ.
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Dak pracuje Studjo „Polskiego Radia"?
W łaściwe życie rozpoczyna sit; w s tud jo  „Po! 

skiego R ad ja"  dopiero w godzinach popołudniowych, 
gdy nadaw ane są  ciekawsze audycje-koncerty, s łucho­
wiska, fełjetony; przed południem  pracu ją  biura, o p ra ­
cowuje się i przygotow uje programy, od czasu do 
czasu tylko mikrofony posy ła ją  w świat jakieś komu 
nikaty, pogadanki czy koncerty  z p ły t  gramofono­
wych.

Duże „stud jo"  Polskiego R ad ja  —  to wielka, 
widna sala, otoczona dookoła kotarą, k róluje  w niej 
fortepian, a opodal odpoczywa bęben jazz-bandowy 
W  tem właśnie s tud jo  odbywa się większość au d y c y j ; 
zainstalowane są  tam  dwa rodzaje  mikrofonów —  je 
dne t. zw. mikrofony węglowe, służące do nadaw ania  
audycyj solowych, drugie t. zw. pojemnościowe, nie­
zmiernie czułe, ruchome, przez które nad a je  się au d y ­
cje zbiorowe, koncerty, słuchowiska itp.

P o z a -tem posiada „Polskie R ad io"  s tud jo  odczy­
towe w postaci małego i zacisznego pokoiku, obitego 
materją łem , na środku pulpit i wygodny fotel, no i mi­
krofon. S tąd  idą  n a  fa lach  rad jow ych  odczyty, poga­
danki, fełjetony itp. Podobnież wygląda trzecie zkołei 
s tud jo  -— stud jo  speakera . Na małem biureczku, prócz 
mikrofonu, za insta low ana jest sk rzynka  sygnałowa, 
przy  pomocy której speaker  k ieru je  c a łą  audycją, oraz 
patefon, na  k tórym  nagryw a się koncerty  z płyt.

W e wszystkich trzech s tud jach  zn a jd u ją  się rów ­
nież głośniki, przez które słyszy się w jednem  studjo  
to, co nadaw ane jest w drugiem; z chwilą, gdy w  da 
nem  studjo  rozpoczyna działać mikrofon i zaczyna 
się audycja, głośnik autom atycznie wy łącza się.

Całą tą m aszynerją  k ieru je  speaker, k tóry  ie 
swego fotelu dysponuje ca łą  audycją. G dy ma być 
nadaw any  odczyt, prelegent, zna lazłszy  się n a  kilka 
minut p rzed  zaczęciem audycji w studjo odczytowem, 
przekręca spec ja lną  korbkę i w skrzynce sygnałowej 
w stud jo  speakera  zapala  się zielona lam pka nad  n a ­
pisem „studjo  odczytowe"; speaker wie już, że p re le ­
gent w s tudjo  odczytowem jest gotów, a jednocześnie 
zapala jąca  się również w s tu d jo  odczytowem także

Apel do firm i
Polski Związek Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych 

komunikuje (w streszczeniu):
„Na zebraniu Wystawców P. W. K. (trupy XVII 

(Elektrotechnika), w którem uczestniczył Dyrektor M ię­
dzynarodowych Targów  Poznańskich uchwalono poprzeć 
inicjatywę Dyrekcji Targów  w sprawie ja.k najliczniejszego 
udziału firm. elektrotechnicznych w przyszłych Międzyna­
rodowych Targach Poznańskich, które odbędą się w czasie 
od 27 kwietnia do 4 maja 1930 roku.

Ze swej strony Związek zaznacza, że liczny udział 
firm konieczny jest, aby pawilon „Elektrotechnika" u trzy­
mać w całości dla branży elektrotechnicznej oraz by 
poprzeć dążenie Dyrekcji Targów , k tó ra  dla swych w y­
stawców udoskonala obecnie swoją organizację w kiel- 
runku rozszerzenia rynków zbytu w kraju i zagranicą. 
W tym też celu Dyrekcja' Targów  (Poznań, ulica. M arszałka 
Focha nr. 42) prosi o nadsyłanie dokładnych opisów wy­
stawianych przedmiotów, aby mieć możność należytego 
zorjentowania się w swojem zadaniu.

Ostateczny termin dla zgłoszeń o wzięciu udziału 
w Targach oznaczono na, zebraniu na dzień 20 listopada, 
roku bież.

Podaja.c powyższe do wiadomości, Ziwiązek usilnie 
prosi wszystkie firmy elektrotechniczne o zajęcie przyd­

zielona lampka, informuje prelegenta, że speaker wie 
już o jego obecności. Następnie speaker wygłasza z a ­
powiedź, k tó rą  prelegent s łyszy  u siebie przez głośnik; 
zaraz potem speaker naciska odpowiedni guziczek, 
a w stud jum  odczytowem zapala  się czerwona la m p ­
ka, sygnał dla prelegenta, aby zaczął mówić, M ikro­
fon jest wtedy włączony do stacji, głośnik autom a­
tycznie p rzesta je  działać.

Całą tą p rocedurą  k ieruje speaker, a wykonywa 
ją ampUfikatura, mieszcząca się na innem piętrze 
gmachu. Am plifikatornia jest mózgiem całej odby 
wającej się w s tud jo  pracy, gdzie zgodnie ze sygnała  
mi speakera  łączy się ze stac ją  kolejno odpowiednie 
mikrofony, tam  też wzmacnia się odpowiednio lub 
osłabia audycję, jak również dokonywa się transml- 
syj. Tamże zna jdu je  się przerobiona z centrali te le­
fonicznej cen tra la  transmisyj, posiadająca  s ta łe  połą 
czenie z F ilharm onią , Sejmem, G astronom ją itd. oraz 
ze s tud jam i rad jostacyj w Krakowie, Poznaniu, W il­
nie i Katowicach. Podobnie jak mikrofony miejscowe, 
tak i mikrofony poszczególnych tych punktów łączy 
się ze s tac ją  nadawczą, zna jdu jącą  się w innem m ie j­
scu dzielnicy.

Zależnie od potrzeby, w amplifikatorni dokonywa 
się także łączenie, jakgdyby „nakładanie"  audycyj 
z dwóch studjów. Przypuśćmy, że jakiemuś djalo- 
gowi towarzyszyć ma gwar tłumu. Osiągnąć to- w jed ­
nem studjo  byłoby trudno, gdyż gwar ten robiony na 
p raw dę zagłuszyłby djalog; wtedy djalog robi się np. 
w s tud jo  odczytowem, a tłumom każe się hałasow ać 
w s tud jo  dużem. Am plifikatornia „nak łada"  jedną 
audycję na drugą, odpowiednio tonując i przyciszając 
gwar w dużem studjo.

Poza powyższemi s tud jam i zn a jd u ją  się w stanie 
budowy stud ja :  literackie i kameralne, w których 
ściany obite będą t. zw. „cellotexem", spec ja lną  masą 
z trzciny cukrowej, posiadającą  swoiste własności ak u ­
styczne. S tud ja  te, posiadając na j 'epsze  udoskonale­
nia techniczne, odciążą znacznie duże studjo.

chylnego stanowiska w tej sprawie, celem urzeczywistnie­
nia wyżej wymienionej uchwały i o nadesłanie zasadniczej 
swej zgody na Wzięcie udziału w Targach do Biura 
Ziwiązku (Warszawa, Aleje Jerozolimskie nr. 16 m. 6).

Wszelkich dalszych informaeyj w tej sprawie chętnie 
udziela Związek, który oczekuje prędkiej i przychylnej 
odpowiedzi. 1

Ziwiązek wyjaśnia, że Urząd T argów  Poznańskich 
przechowuje na życzenie firmy urządzenie stoiska bezi- 
płatnie, lecz nie ponosi żadnej odpowiedzialności za, uszko­
dzenia, kradzież, ogień itp.. wobec czego zaleoa się ubez­
pieczyć stoiska. Ceny na stoiska na, przyszłych Targach 
Poznańskich ustalono na 30 zł, od m2. Miejsca, narożni­
kowe kosztują 25 proc. drożej. Krzesła i stoły można 
wypożyczać od Targów  bezpłatnie za, kaucją zł 10. Najj- 
mniejsza opłata za, stoisko wynosi zł 200. Zia udział1 
w każdym z poprzednich Targów  udziela Urząd Targów 
2 proc. opustu, a poza tem od rachunku netto, przekracza/- 
jącego zł 500 jeszcze dalsze 5 proc. rabatu".

Apelujemy wobec powyższego do Zrzeszenia firm  ra­
diotechnicznych, aby brały w Targaioh jak najliczniejszy 
udział, gdyż tylko przez stałe demonstrowanie swych 
aparatów na, publicznych targach i wystawach mogą swój 
interes ożywić i obroty powiększyć.

1944



Kom unikat S to w arzy szen ia  Elektryków Polskich 
w  sp ra w ie  H arrim ana

'W związku ze sprawą projektu udzielenia uprawnienia 
firmie W . A. Harriman and Oo. Za,rząd Główny S tow a­
rzyszenia klei:tryków Polskich uchwalił Opublikować iiar 
stępującą enuncjację: t

I /ważywsky, żó Stowarzyszenie Elektryków LóT- 
skich, mając ohdraktSr czysto limiukowo-teChiiicżny. hie 
czuje się pdwdlanem do zabierania głosu w sprawach 
ha tury gos ] tod a r cz o.-finansów ej.

2. że projekt koncesji Harrimana zu,wióra tak inalo 
danych technicznych, iż wypowiedzenie się co do jego 
wartości technicznej, co jedynie mogłoby wchodzić w za­
kres działania Stowarzyszenia, na podstawie tych danych, 
nie jest możliwem,

i?, że w sprawie tak ważnej, jak projektowana koncesja 
iłnrriińana.j niepodobna, rozpatrywać strOny technicznej, 
bez poruszenia gOspddarczotfinaneowej i odwrotnie, gdyż 
obie te  strony są ze sobą ściśle i Organicznie związane, 

Zarząd Glowtiy S. E. P. nie uważał za, możliwe zabie­
rania głosu w tej sprawie W imieniu wszystkich członków, 
/u rząd  uważa, że ciałem najbardziej pOwokuiem do wypo­
wiedzenia się w tej sprawie jest, Państwowa- Rada E lek­
tryczna. łącząca av (sobie przedstawicieli tak organizacyj 
gospodarczo-finansowych, jak społecznych i naukowych, 
w której -Stowarzyszenie pOsiadn swych, delegatów, i że, 
delegaci ci jedynie tam mogli przedstawić punkt wi1- 
d Zen i a Stowarzyszenia.

Tein niemniej S. E. P. gotowe jest każdej chwili, 
na żądanie zainteresowanych czynników, powołać specjalną 
Komisję i zbadać, stronę techniczną zagadnienia, 0 ile 
będą mu udostępnione odnośne daiie projektu.
1 -1 ■ Podoski, sekr. gen. (—) Z. Okoniewski, prezes.

|  Kronika elektrotechniczna |
WYSTAWA ELEKTRYCZNA W BIAŁYMSTOKU.

W dniach ód 16 —24 bm. uruchomiona była w Białym­
stoku Wystawa Elektryczna, lctórćj zadaniem było zazna­
jomienie rzesz publiczności o n O wó czesnym ziastosdwaniu 
elektryczności, szczególnie w gospodarstwie domowem. Po­
nadto pokazane zostało poglądowo racjonalne oświetlanie 
okien wystawowych. Na wystawie w yświetlane były filmy, 
ilustrujące rozwój zastosowania elektryczności zagranicą.

ROZBUDOWA ELEKTROWNI W BYDGOSZCZY.
w początkach listopada została puszczona, w ruch 

nowa elektrownia budowana na przedmieściu od kilku lat. 
Urządzenie elektryczne jest nowoczesno. S tara, niemiecka 
elektrownia zostanie tymczasem odciążona. W mieście 
hdbywk się teraz zakładanie kabli i przewodów doprowa­
dzających prąd.

ELEKTROWNIA M. SULEJOW A.
Urząd Wojewódzki w Łodzi zatwierdził uchwałę rady 

miejskiej w Sulejowie, dotyczącą elektryfikacji miasta.
Wobec zatwierdzenia tej uchwały w najbliższych dniach 

rozpoczną się prace nad instalacją oświetleniową,

ILE AMERYKA WYDAJE NA REKLAME ELEK­
TRYCZNA*

Na placu Times-SqUare w NoWy.nlYorku codziennie zja­
wia się około 125.000 gości ze Wszystkich stfdd kraju, a  da* 
stępstwem tego -jeiSt, że rocznie wydaje się tamże $ 10.000,000 
na szyldy elektryczne z najr-ozmaitszemi ogłoszeniami

p o t E t d n f

lilEfOWI RADIO
wszelkich systemów najnowszych kon- Ap ARATV od najprostszych
strukcyj, kompletne urządzenia telefo- , . ,  , , , „ ,
niczne pól- i pełnoautomatyczne, które do najdoskonalszych, f a b r y k a t y
również na dogodnych warunkach wy- w ł a s n e  i zagraniczne oraz olbrzymi
dzierżawiamy, wszelki sprzęt telefoniczny — — wybór sprzętu radjowego. — —

PROSIMY ŻĄDAĆ CENNIKÓW, WZGLĘDNIE KOSZTORYSÓW.
#  r

Z O. P.
Centrala: l*«znań. ul. Jasna 9. Telefony 9939 I 9941 

Wlfa: l»a*nal», ulica Franciszka Ratajczaka 39. Telefon 3430. 
Bydloszcz, ulica Jagiellońska 65-66. Telefon 738.

7926
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Kronika radiowa
Ważenie radiowe znalazło zastosowanie w  amerykań­

skich fabrykach celulozy, papieru i  gaimy; działanie apa­
ra tu  ''jest następujące: m ateria ł w  postaci w stęgi jest
przeciągany pomiędzy okładzinam i dużego kondensatora. 
Kondensator ten stanowi część strojonego obwodu rad io ­
aparatu. N ajm niejsza zmiana w  wadze m a te rja łu  powo­
duje zmianę pojemności i  aparat reaguje, urucham iając od­
powiednio wyce chowane m ie rn ik i. W  papierniach aparat 
ten służy n ie ty lko  do ważenia lub  wykazywania zawartości 
w ilgoc i w  taśmie papierowej, lecz może także zapomocą 
przekaźników sterować g łówną maszyną, produkującą pa­
pier.

W  czerwcu rb. uruchomiono w Szwecji publiczne prze­
syłanie obrazów drogą rad io te leg ra fii (te lew iz ja ). W  p ie rw ­
szych tygodniach po, wprowadzeniu tego rodzaju kom uni­
ka c ji osiągnięto średnią ilość nadanych telegram ów, zale­
dwie trz y  dziennie. W ładze szwedzkie spodziewają się, 
że ilość przesyłanych te lew izy jn ie  depesz powiększy się 
conąjmniej do 5 dziennie, co już  uczyni tę bopiim ikaoję 
rentowną.

Amerykańskie T ow . Radio Corporation w ysła ło do 
Moskwy inżyniera, k tó ry  ma tam  instalować aparaty dźw ię­
kowe. Sow ie ty sprow adziły 20 film ó w  dźwiękowych dla 
k ino tea tru  ,,S ow kino“ . Toczą się też pertraktacje  o mo­
nopolizację aparatury dźwiękowej dla Radio Corporation 
na całą Rosję.

NOWE WYDAWNICTWA- !:
„TYDZIEŃ RADJOWY" Nr. 49.

Najnowszy numer „Tygodnika Rad-jowego“  zawiera na­
stępujące a rtyku ły : O włoskiej radiofonii; Co słyszeliśmy; 
BolesławW ałlek^W alewska; Na falach polskich; Porady tech­
niczne; Komunikaty ,i dział rozrywek umysłowych. Numer 
zdobią liczne ilustracje. Cena pojedynczego numeru 85 gro­
szy. Abonament miesięczny ty lko  2,—■ złote. Adres Redakcji 
1 A dm in istracji: Poznań, Plac Wolności 11. — Czytajcie ,i roz­
powszechniajcie „Tydzień R adjow y“ .

Z Życia piacduiek przemysłowych
FABRYKA PORCELANY I  W YRO BÓ W  CERAMICZNYCH W

Ć M IELOW IE SP. AKC. — DYREKCJA W  WARSZAW IE.
Ćmielów jest najstarszą z obecnie istniejących w Polsce 

Fabryk Porcelany.
Wspaniała tradycja te j w ytw órn i poszczycić się może 

szeregiem .przywilejów pamiętających czasy kró lów  pol­
skich, a później szeregiem odznaczeń i dyplomów uzyska­
nych nietylko w  kra ju  i w  Europie, lecz nawet w Ameryce 
z okazji brania udziału w W ystawach w Filadelfii 1 Bostonie.

Obecnie poza działem porcelany stołowej, toaletowej, ap­
tecznej, galanteryjnej i laboratoryjnej, rozw ija Ćmielów pro­
dukcję porcelany elektrotechnicznej, po opanowaniu w zupeł­
ności działu porcelany t. zw. instalacyjnej i montażowej. P ra­
ce nad budową własnej stacji doświadczalnej pozwolą “ ćm ie- 
Iew ow i" w ystąpić w czasie najbliższym z izolatorami „llnóo- 
wemi“  na wysokie napięcia.

Zaznaczyć należy, że obok izolatorów  dla poczt i tele­
grafów, telefonów, kolei i radja produkuje Ćmielów już -dzi­
siaj izo la tory podporowe na w ysokie  napięcia i niektóre typy 
izolatorów limjowych na wysokie napięcie.

Ćmielów podejmuje się w ykonywania wszelkich artyku­
łów porcelanowych bez względu na cel ich przeznaczenia.

7989c
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Telefon 2521

Poznań
27 Grudnia 5.
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Każda modna 
pracownia

używa do napędu 
maszyn każdego 

rodzaju tylko
napędy
redukcyjne

■■BElUlir
Zastępują w zupełności kosztowną transmit j t l  

Oszczędzają prąd! Oszczędzają czas!
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o. p. — Katowice — Załete

gtppi®®

1946



DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH

Ochrona maszyn i narzędzi rolniczych 
przed rdzewieniem

Zbliża się pora zimowa. W okresie tym więk­
szość maszyn i narzędzi rolniczych jest w spoczynku. 
Rolnik przezorny, chcąc, by maszyny i narzędzia ro l­
nicze były w dobrym stanie i pracowały sprawnie 
w następnym okresie, powinien usuwać uszkodzenia 
powstałe w okresie pracy, przedewszystkiem zaś po­
winien je zabezpieczyć przed niszczącem działaniem 
wody. Nie będziemy rozpisywać, jak bardzo woda 
niszczy żelazo i wszelkie metale. Zaznaczymy tylko, 
że nieużyteczność większości maszyn i narzędzi 
rolniczych powstaje z winy tych, którzy przez 
lokkomyślncść lub nieświadomość mało lub tez 
wcale nie starali się o zabezpieczenie ich przed zgub- 
nem działaniem rdzy. Każdy zresztą sam wie o tern 
dobrze, jakie spustoszenia robi rdza, gdyż nawet 
w życiu codziennem dosyć widzi tego przykładów.

Pierwszem zadaniem troskliwego o swoje maszy^ 
ny i narzędzia rolnicze rolnika będzie umieszczenie 
ich w takiem miejscu, by nie miały doń dostępu desz­
cze lub wogóle nie przedostała się w jakikolwiek sposób 
woda, przyczem miejsce takie powinno być możliwie 
bardzo suche. To są kardynalne warunki ochrony 
maszyn i narzędzi rolniczych i o to prawdopodobnie 
wszyscy rolnicy dbają. Gdyby jednakże troska roln 
ka, dbającego o to, by maszyny i narzędzia roi 
nicze nie rdzewiały, miała się wyrazić tylko w tern, 
że ukryje je pod dachem, to niewątpliwie musiałby 
taki gospodarz kupować co roku nowe maszyny. Każ­
demu przecież dobrze wiadomo, że żelazo i metale 
rdzewieją nietylko pod wpływem widocznego, bez­
pośredniego działania wody, lecz także nawet i wte­
dy, gdy znajdują się w miejscu suchem, do którego

woda z opadów atmosferycznych, gruntowa itd., nie 
ma wogóle dostępu. Powietrze otaczające nas zawie 
ra w sobie dosyć wilgotności, by w przeciągu krót­
kiego nawet czasu spowodować rdzewienie żelaza 
i metali.

Ochrona zatem maszyn, ograniczająca się na ukry­
waniu ich pod dachem, jest bezwzględnie niewystar 
czająca. Trzeba smarować tłuszczem wszystkie części 
łatwo rdzewiejące. Smarowanie winno nastąpić jak 
najszybciej po ukończeniu prac w polu. Staranność 
i dokładność powlekania żelaza i stali środkiem chro­
niącym przed działaniem wody, decyduje niejedno­
krotnie o większej lub mniejszej skuteczności stoso­
wanej ochrony.

W zasadzie chroni przed rdzewieniem każdv 
tłuszcz. W praktyce znane są rozmaite tłuszcze chro­
niące przed rdzą. Najczęściej stosowane są miesza­
niny.

Łatwo można zapobiec rdzewieniu narzędzi, ma­
szyn itp., powlekając je cienką warstwą oleju lub sadła 
ze żywicą. Topi się 3 części sadła ? 1 częścią żywicy 
i naciera się tą mieszaniną dany przedmiot zapomocą 
szczotki lub szmaty. Najdelikatniejsze, zarówno jak 
i najpospolitsze przedmioty ze zelaza, są wtedy do­
statecznie przed rdzewieniem-zabezpieczone. Mie 
szaninę taką powinno się mieć w zapasie i smarować 
nietylko w czasie zimy, lecz także wtedy, gdy maszy­
ny lub narzędzia są w okresie pracy. W ostatnim 
wypadku zaleca się powlekanie tylko cienką warstwą. 
Ochrona polega tu na niedopuszczeniu tlenu powie­
trza do danego przedmiotu. D.

Konkurs na pługi w Belgradzie
Dniu 30 października r. b. zakończył się mię­

dzynarodowy konkurs pługów, zorganizowany w 
Belgradzie przez Serbskie Towarzystwo Rolnicze 
(Srpsko Poljoprlvreudo Drustwo).

Konkurs ten przerósł co do swych rozmiarów 
przewidywania organizatorów, a polskiemu przemy­
słowi rolniczemu dał okazję do zmierzenia s!ię_ na 
terenie bałkańskim z konkurencją czeską i niemiec­
ką, które tu dotychczas niepodzielnie panowały.

W yniki konkursu nie są jeszcze ustalone, jed­
nakże iia podstawie wrażeń ogólnych \ przeprowa­
dzonych prób, oraz głosów publiczności i  sędziów, 
można już być pewnym, że narzędzia nasze mogą 
się mierzyć z najpoważniejszemi wyrobami obcerni 
i przy pewnym wysiłku organizacyjnym z naszej 
strony, będą mogły z niemi na terenie jugosłowiań­
skim rywalizować.

Do konkursu stanęło 13 firm  z ogólną liczbą 
71 modeli. Polskę przedstawiała jedna firma „Unia14 
z Grudziądza z 13 modelami. Czechy m iały paru

poważnych przedstawicieli, a między nimi znanego 
u nas Bacheria. Niemcy reprezentowane by ły  mię­
dzy innemi przez takie firm y jak Sack i  Eberhardt, 
z których ostatni uchodzi w Belgradzie za 'wzór do­
skonałości.

Dla różnych powodów nie wszystkie modele, 
tak polskie jak i inne zostały próbowane. Mimo to 
konkurs trw ał 9 dini dzięki ternu, że każde albo nie­
mal każde z próbowanych narzędzi badane było k il­
kakrotnie, w różnych glebach, przyczem za każdym 
razem zdejmowano wykres siły pociągowej.

W  ten sposób badano pługi na:
1) na ciężkim ugorze;
2) na ściernisku pszenicznem;
3) na ściernisku po kukurydzy;
4) na łące oraz
5) na buraczysfcu.
Wszystkie te pola miały ziemię gliniastą, pozba­

wioną nieomal zupełnie piasku, ale zawierającą hu­
mus, więc dosyć kruchą w stanie suchym, ale nie-
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zwykle lepką w stanie wilgotnym. A ponieważ za­
raz po pierwszym dniu zaczęły się opady deszczo­
we, należy uważać warunki odbywanych prób, jako 
bardzo ciężkie. Naogół jednak stwierdzić należy, 
że narzędzia próbowane, mimo, iż niezupełnie szczę­
śliwie wybrane na takie 'warunki, pokonywały trud­
ności należycie. Co do rodzaju narzędzia te podzie­
lić można na 3 grupy, a mianowicie: jednoskiibowce 
samochodne, dwuskibowce, oraz pługi dwustron­
ne. Pierwsze by ły  najliczniejsze, ale uderzał w oczy 
fakt, że właściwie poza jednym wyjątkiem przed­
stawiały one ten sann typ konstrukcyjny, znany u 
nas pod nazwą „Sacka“ , a mianowicie pług koleśny 
z dwukołowym przodem luźnym, połączonym z wła- 
śoiwem narzędziem roboezem zapomocą dwu skoś­
nych łańcuchów.

Porównywanie więc poszczególnych okazów 
tego typu w wykonaniu firm  konkurencyjnych nie 
przedstawiało większego zainteresowania, a jeżeli 
wykaże jakieś różnice na korzyść tego lub innego 
pługa, to oczywiście przypisać je trzeba będzie nie 
samym systemom narzędzia, a 'względom drugo­
rzędnym lub przypadkom (jak np. lepszem opotero­
waniem odkładnicy, lepszem ustawieniem na robocie 
itd.).

Wspomnianym wyjątkiem  w  tej klasie był pług 
samochodny o sztywnym przodzie firm y „Unja“ 
(która wystawiała zresztą i typ ,,Sacka“ ). W  ten 
sposób polski przemysł rolniczy stał się w  tej grupie 
ośrodkiem zainteresowania. A ponieważ pług ten 
ma bezsprzecznie wyższości nad poprzednio opisa­
nym, zainteresowanie to wypadło na naszą widocz­
ną korzyść.. Niepomyślną natomiast okolicznością dla 
nas był zupełny brak dwuskibowców, których 
„Unja“  nie miała na konkursie, mimo, iż je wyrabia 
we wszelkich rozmiarach 'i odmianach. Zostaliśmy 
więc w  tej grupie bez miejsca, mogąc z pewnością 
mieć pierwsze lub jedno z pierwszych. Pługów tych 
jednak w warunkach konkursu nie było i dlatego 
„Unja“ nie uważała za potrzebne, je sprowadzać. 
Inne firmy, które mają przeważnie przedstawicieli 
na miejscu, m iały możność sprowadzenia na pole 
prób wszystkie gatunki pługów przez nie posiada­
nych.

Również w grupie pługów dwustronnych 
„Unja“  wystąpiła jedynie z płużkami moiejszemi 
i nie obliczonymi na tak ciężkie warunki, podczas 
gdy f-m y Bacher i Eberhardt w ystaw iły  najdosko­
nalszy, jakkolwiek i najdroższy typ brabancki. Po­
między zaś teimi dwiema firmamy pierwszeństwo 
przyznać należy Bacherow:i, gdyż dawał on kon­
strukcję własną i nader praktyczną, gdy pług Eber- 
hadt‘a był kopją znanych narzędzi francuskich.

Firma „Unja“  przez udział w konkursie dala 
poznać na terenie jugosłowiańskim przemysł polski, 
którego nie znano i nawet inie spodziewano się tak 
silnego jego rozwoju w tej branży, a ponadto wyka­
zała, że przemysł polski nie obawia się konkurencji 
z najstarszemi i najpotężniejszemi przemysłami — 
czeskim i niemieckim.

Wśród sędziów konkursu dawały się słyszeć 
głosy uznania dla doskonałego przygotowania pol­
skiej fabryki pod względem strony technicznej (opi­
sy, rysunki itp.) jak i dla niezmordowanej energji p. 
inż. Zalińskiego, delegata f-my „Unja“ , k tó ry  sam 
wykonał wszelkie prace pługów, dając jednocześnie 
wyczerpujące informacje, dotyczące polskich narzę­
dzi.

Na podstawie kamuraikatu Poisk. Inst. Elkap.).
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łazarski, Be w a n n iS ł!
Sp. z e. o.

Poznań, ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6175
Generalna reprezentacja 

najwiektzej fabryki na świecie części do maszyn

P. D. Rasspe Sohne, Solingen.
Części zapasowe

do ż n iw n y c h  i in .  maszyn rolniczych
Olbrzymie zapasy wszelkich części do kosiarek, żniwia­

rek I wiązałek wszystkich systemów —  do siewników 
Westfalia —  siewników rzędowych —  opełaczy 

różnych systemów —  do kultywatorów, grabi kon­
nych i przetrząsaczy, noże do sieczkarń i do 

siekaczy do buraków, sztyfty do młocarń ma- 
neżowych, do bukowników do koniczyny, 

listwy bijakowe i inne części do mtocarń 
parowych, łożyska kulkowe i rolkowe 

—  sprężyny, nity —  śruby. Wszel- 6539
kie piły dla rolnictwa i przemy­

słu. Lemiesze i odkładnie —
Windy. Lewary, ręczne 

opełacze, toczaki etc.

Zastępstwo główne na Wielkopolskę I Pomorze 
samochodów i części do nich francuskiej fabryki „M athis"

□  □ □ ID O O D O n P D P L
□

IDEAŁ
nfiż do krajania słomy
!>

na ściółkę
tani — praktyczny — trw ały

Jedyni producenci 
T. z

3641

Centrala Płogów Parowych.  Fabryka Maszyn
Poznań, św. Wawrzyńca 36. Telefon 61171 6950

□ □ □□OODOOICIO □□ □ ODD □
a
i i

Wyrabiam masowo!

PARNIKI
do kartofli oryginalne „AGRA” 
Taczki całożelazne 
Aparaty do rznięcia słomy 
Śrutowniki do śrutowania 

zboża na kamieniach.

Ryszard Liska
5907 WĄGRÓWIEC 7291w

FABRYKA MASZYN i HOTLARiiIA



Racjonalna uprawa roli 
a przemysł maszynowy

Roczne wydatki rolnika na maszyny ii narzędzia 
rolnicze wynoszą <w Polsce około 10 zł. 60 ®r. P rzy j­
mując, że na 10 m il jonów hektarów uprawnej zlieirrui 
powinno się znajdować maszyn rolniczych i narzę­
dzi za 2 m iljardy złotych i że obecny stan pokrywa 
tylko 50 proc. powyższej liczby, znaczy to, że 1 mil­
iard złotych winien być inwestowany w  najbliż­
szych dziesięciu latach, a zapotrzebowanie roczne 
z tytułu winno wynosić rocznie 100 milj. zł. Z ty ­
tułu zużycia dochodzi do tego tego rocznie począt­
kowo 75 milj. a po 10 latach 150 milj. Są to  cy fry  
minimalne, których domagałyby się racjonalna u- 
prawa roli. Ponieważ produkcja krajowa dała w  r. 
1928 maszyn i narzędzi rolniczych za 65 milj., a im­
port przestawiał 41 m ilj., braknie przeto do sumy 
175 milj. jeszcze 69 milj. złotych. Wniosek z tego 
prosty, że uprawa roili jest u nas niedostateczna
i zbiory iw stosunku do tego odbiegają od przecięt­
nej, wykazywanej w innych krajach.

Wzrost importu maszyn 
rolniczych

Produkcja krajowa maszyn rolniczych wzrosła 
w ciągu czterech lat ostatnich niemal trzykrotnie, 
jednak import maszyn rolniczych zagranicznych w  
tym samym okresie wzrósł prawie pięciokrotnie. 
Poniższa tabela najlepiej ten stan ilustruje:

1925 1926 1927 1928
mil), z. milj. ,zł. milj. zł. mila. z ł. 

Prod. kraj. masz roln. 23.0 27.0 52.0 65.0
Zwyżka procent, w  sto­

sunku do r. 1925 17% 126% 182%
Import masz. roln. 9.0 9.5 29.0 41.0
Zwyżka procent, w  sto­

sunku do r. 1925 4% 220% 355%,
Z powyższego wynika, że produkcja krajowa 

w przeciąga 4 lat wzrosła o 182%, im port z zagrani­
cy wzrósł o 355%, to znaczy, że jesteśmy już na 
prostej drodze do zawładnięcia rynku polskiego w  
tej dziedzinie przez import zagraniczny.

Motoryzacja 
w rolnictwie niemieckiem
W  związku z dążnością do samowystarczalno­

ści w  dziedzinie produkcji roślinnej i zwierzęcej w  
Niemczech prasa rolnicza i codzienna niemiecka 
podjęła w  ostatnim czasie hasło zracjonalizowania 
produkcji przez zastąpienie przeważającej dotąd w 
rolnictw ie pracy ręcznej pracą mechaniczną.

Między innemi dziennik „Berliner Tageblatt“  w  
numerze 278 ogłasza ciekawy artykuł p. it.: „Moto- 
risiert 3 V z  Milliionen Bauernbetriebe“ !, w którym  0 - 
bok potrzeby jak najdalej idącej ochrony celnej dla 
rodzimej produkcji irolniczo-hodowlanej wskazuje na 
konieczność zmotoryzowaniu 3 i pół miljonów go­
spodarstw rolnych niemieckich, przedstawiając w 
w ogólnych zarysach projekt akcji, jaką należało­
by podjąć w  tym  kierunku wedle wzorów amery­
kańskich i  przewidując, że wówczas Niemcy osiąg­
ną pod względem rolniczym zupełną samowystar­
czalność.

BECZKOWOZY
dla walców i pługów parowych

Wielki wybór maszyn i narzędzi rolniczych
Specjalność: 7006a

maneże - walce
„CroskiU" i „Cambridge - Croskill"
Ceny niskie Dogodne warunki
Fabryka maszyn, wozów i odlewnia żelaza

St. Malinowski
ŚREM Oddział POZNAŃ
Telefon 17 Pocztowa 30. Tel. 28-26

I Wszelkie części zapasowe wirówek  
do mleka do fabrykatów :

Alfa - Viola - Colibri - Daisy 
Diabolo - Viking - Svecia - Roth 
Perfekt 1— 3, Pionir 
Milena 
Baltic 
Gloria 
Diadem 
Minora-Oba 
Goricke 
Flott
Westfalia

poleca po znanych niskich cenach z natychmiastową dostawa.

Cenniki wysyła się na żądanie 
bezpłatnie! 6684

„CENTRYFUGA"
Fabryka przyborów do wirówek 

GNIEZNO
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY

ICu ożywieniu ruchu budowlanego
W  ostatnich dniach odbyto się w Wa'rszawiie, .w Stowa­

rzyszeniu Techników zebranie, poświęcone sprawie nuchu 
budowlanego. Podstawa zebrania by ł odczyt ip. E. Peipłow- 
skietj, w totórym prelegentka wskazała na iprze&zikody, tamu­
jące rozwój naszego budownictwa i ma środki, iktóremi prze­
szkody te można usunąć. Tezy odczytu .streścić można w 
następującej for,mię:

Zważywszy na to, że pow rót do prawa ogólnego jest na j­
silniejszym bodźcem do rozwoju ruchu budowlanego, co zo­
stało stwierdzone wel wszystkich tych krajach, które je p rzy ­
w róciły , należy dążyć do zniesienia ustaw w yją tkow ych w 
tych państwach .gdzie jeszcze obowiązują, drogą stopniowej 
likw idacji, jednak bez rozkładania na zbyt długie ta rn in y .

W  okrpsie likw idac ji komorne winno być stopniowo pod­
noszone do wysokości ogólnego wskaźnika drożyźnianego, 
gdyż pomijając inne względy, rozpiętość komornego w  Sta­
rych i nowych domach, działa hamująco na rozbudowę.

W  okresie przejściowym, nim prawo podaży i  popytu nie 
zacznie działać normalnie i dla zapełnienia luki, wytworzonej 
przez okres stagnacji budowlanej, należy zapewnić budowni­
ctwu mieszkaniowemu tern większe ulgi, im  ostrzejszy jest 
kryzys mieszkaniowy w da,nem państwie.

Należy mieć jednak za w ytyczną nie tworzenie sztucz­
nego ruchu budowlanego, zamierzającego wiraż z ustaniem 
dotacji, ale przywrócenie stosunków normalnych, by  budow­
nictwo mogło rozwijać się nadal samodzielnie.

Na okres przejściowy wskazane isą następujące ulgi:
1. zwolnienie na czas, którego długość zależeć będzie od 

warunków gospodarczych danego kraju, ale w  każdym razie 
dosyć długi (od 15 do 30 lat) nowow,zniesionych obiektów od 
podatków; ,

2. przyznawanie z funduszów og ólnopa ń s twoi W ych dota- 
cyj na obniżenie oprocentowania pierwszej i  .drugiej hipoteki, 
jednakże procent tein nie powinien być niższy od najniższej 
stopy państwowych banków w Europie;

3. ulgi w oprocentowaniu w inny być udzielane zarówno 
kooperatywom, jak i in ic ja tyw ie  prywatnej, beiz upośledza­
nia tej ostatniej, jak to dotąd miało miejsce w wielu krajach:

4. państwa i gminy nie pow inny same prowadzić budówy 
domów mieszkalnych, gdyż budują zwykle i gorzej i drożej;

5. wobec tego, że przebudowy i  nadbudowy są najosz­
czędniejszym, sposobem przysparzania izb mieszkalnych w in­
ny by ć popierane przez usunięcie uciążliwych przepisów- pra­
wnych co do konieczności dawania lokatorom lokali zastęp­
czych ;

6. żeby dać możność przem ysłow i budowlanemu przysto­
sowania się do zapotrzebowania i przygotowania odpowi-ed 
niej ilości materiałów' budowlanych co do ilości izb miesz­
kalnych do wzniesienia i wysokości dotacyj, na pewien okres 
zgóry, up. na 5 la t:

7. dla obniżenia kosztów budowy pożądane .jest zasto­
sowanie obniżki ta ry f kolejowych na m ateria ły  budowlane, 
zniesienie podatku obrotowego* od nich,, za stosowanie p rzy  
budowie normalizacji i naukowej organizacji p racy;

8. jeszcze większą oszczędność przyniesie skrócenie .cza­
su budowy > do niezbędnego .minimum przez niestosowanie 
ośmiogodzinnego dnia pracy do przemysłu budowlanego, jako 
sezonowego i zależnego od pogody.

Gminy miejskie w inny przez planowanie zawczasu tere­
nów i przeprowadzanie odpowiednich .inwesty.cyj jak ulice, 
komunikacje, woda, światło i  t. p. ułatw iać racjonalne bu­
downictwo, .nie dopuszczając do budownictwa chaotycznego 
i na mezaopatrzonych terenach. Jednakże ko.szty tych  inwe- 
stycyj w inny być pokrywane z ogólnych funduszów miej­
skich i nie dop u.s z oz a lin em jest obciążanie niemi w łaścicie li no- 
wo-wznoszonych domów.

Wywłaszczanie .placów winno być stoiscwane b. ostroż­
nie i ty lko  pod warunkiem całkowitego odsiżkódowanla dla 
właścicieli.

Doświadczenie la t ostatnich wykazało, że uznawanie 
domków jednorodzinnych za .najodpowiedniejszy typ  ma w 
sobie wiele przesady, gdyż są związane z niedogodnościami, 
szczególnie uieiążiliwemi dla .niezamożnych ii średnio zamoż­
nych rodz.n, z drugiej strony są b. kosztowne przez zużycie 
znacznych terenów i konieczności zaopatrzenia tych  terenów 
we wszystkie niezbędne inwestycje i połączenia komunika­
cyjne. Stąd szczególnie tam, gdzie społeczeństwo .jest mniej 
zamożne, a k ryzys  mieszkań i,owy znaczny, wskazana .jest 
przede wszy sfkiem budowa wielkich bloków mieszkaniowych 
z uwzględnieniem pustej .przestrzeni na zieleńce, tak żeby 
mieszkania m ia ły  dosyć słońca d powietrza.

Wszystkie przytoczone zalecenia w inny być rozwijane 
w myśl naczelnej zasady poszanowania .prywatnej własności, 
stworzenia podwalin .zaufania i pewności, które są .niezbęd­
nym, ważniejszym nawet od rentowności warunkiem długo­
terminowych inwesty.cyj kapitału.

Natomiast metody rozw iązywania głodu mieszkaniowego, 
oparte na zwalczaniu praw  własności i .kapitalizmu, .nawet 
mniej lub więcej ukryte, -nic mogą dać pomyślnych w yn ików  
przy ustroju kapitalistycznym, a jakie daty w  ustroju 'socja­
listycznym w idzim y na jaskrawym przykładzie Sowietów.

W sprawie racjonalnej budowy pieców mieszkaniowych
W  ciągu kilku ostatnich lat powstał i znajduje coraz 

szersze zastosowanie w budów,nj.ctw.ie now y rodzaj pieców 
mieszkaniowych, .produkcji krajowej, opartej o wynalazek po l­
ski. Znane( są one na rynku pod nazwą, pieców „Szraijbera“ 

Są to piece, posiadające wszystkie zalety pieców kaf­
lowych w stopniu spotęgowanym, a mianowicie: maksymalną 
sprawność, która wyraża się w długo 1 rwałem promieniowa­
niu ciepła, przy mi,n,ima,lnem zużyciu opału, oraz trwałość 
konstrukcji, gwarantującą długoletnie, praw idłowe działanie 
bez potrzeby remontu. W szystkie zaś praw ie wady i braki 
pieców kaflowych -  są w .piecach Szrajbera usunięte.

1950

W istocie jest to nowy, racjonalny m ateria l do budowy 
.pieców i kuchen, ,z którego każdy fachowy zdun .wybudować 
może piec .sprawmy, ekonomiczny w .użyciu, estetyczny, łani 
i zupełnie trw ały.

Poniżej omawiając znaczenie pieców kaflowych w  bu­
downictwie, oraz istotne p rzyczyny zaniku ich pierwotnych 
zalet, .postaramy się udowodnić logiczność i celowość doko­
nanych ulepszeń.

Z pośród różnych sposobów ogrzewania mieszkań, naj­
bardziej rozpowszechnione są .piece o dużej pojern'i "-c 
cieplnej.



Do tej kategorii należą piece kaflowe, (których aposób
działamia jest ogólnie znany. Są to akum ulatory cieplne, 
które po jednorazowem napaleniu, magazynują w sw ych ścia­
nach ciepło, promieniujące równomiernie iprzee całą d-obę.

Dominującą rolę w ogrzewmcitwis mieszkamowem piece 
te zawdzięczają całemu szeregowi korzyści, dotąd miozem 
niezastąpionych, a mianowicie: możności dowolnego ogrze­
wania, taniości instalaoji .i opalu, obojętnemu rodzajow i pali­
wa, oraz sannoeizymnej wentylacji.

Rozumie się, mówiąc o zaletach, mamy na myśli piece 
zbudowane praw idłow o z odpowiednich rnateirjałów.

Istnieją mp. piece kaflowe, wybudowane jeszcze przed 
wojną, które do dzisiaj działają nienagannie, podczas gdy 
takież piece, zupełnie nowe, bo postawione 2—3 lata temu, 
rozpadają się szybko i muszą być co rok przestaw iane lub 
remontowane.

Zdawaćby się mogło, że przyczyna talk rażącej różnicy 
leży wyłącznie w złym  gatunku kafli i niefachowej robo- 
ciźnie, co zresztą jest słuszne, jednakże istotne przyczyny 
szybkiego zużyw ania się pieców kaflowych isą wielorakie 
i stanow ią dziś cale zagadnienie, na co pragniem y zwrócić 
uwagę.

Otóż pierw szą najważniejszą przyczyną małej trwałości 
pieców kaflowych jest przekroczenie dopuszczalnej w ytrzy ­
małości m aterjału t. j. kafli.

Np. jeżeli w projekcie domu lub mostu zalkiradnde sią 
błąd, skutkiem czego dopuszczalna w ytrzym ałość m ateria­
łów zostanie przekroczona — następuje 'katastrofa, pomimo 
prawidłowej konstrukcji i wykonania.

Każdy piec kaflowy jest to slup ceramiczny, zbudowany 
całkowicie z gliny palonej t. j. kafli i cegły

Podczas palenia tem peratura, a tern samem ii rozszerza­
nie się m aterjału -od gorąca, jest ca 10-krołnie więksize w ew ­
nątrz pieca (p.ale-nfciko, kanały) niż na jego powierzchni.

W skutek tego piec kaflowy ulega stoipriowemu rozsadza­
niu przez ciśnienie wewnętrzne. Rozsadzanie to postępuje

progresywnie, skutkiem rozrywania sfę 1 k rasl^ S r w praw*
glinianej między kaflami.

P iec kaflowy w swym prototypie zaopatrzony był w  szy- 
ber t. j. mechaniczną przegrodę do komina, zasuwaną po u- 
kończeniu palenia. Dzięki temu, niezależnie od szpar i szcze­
lin, między kaflami cała ilość ciepła nagromadzona w ścia­
nach pieca, mogła w yipr orni enio w a ć tylko do pokoju, nie byc 
zaś wessaoą do komina.

Po zarzucenia, szybra, skutkiem częstych zaczadzeń. 
piece kaflowe budowane są jako hermetyczne, tj. zaopatrzo­
ne w szczelnie zam ykane drzwiczki paleniskowe. Przed 
wojną były to piece duże i wysokie, w stosunku do tych sa­
mych kubatur pokojów, przeszło dwukrotnie większe od sto­
sow anych obecnie; zakańczane by ły  u w ierzchu ciężką koro­
ną z gipsatur. wypełnianych cegłą.

Piec taki, dzięki kilkakrotnie większej powierzchni ogrze­
walnej -niż obecnie, nie nagrzew ał się sam izbyt silnie i dzięki 
temu -napór rozszerzającego się w nętrza na kafle był o wiele 
słabszy, a nawet możliwy do opanowania iprzy racjonalnem 
Sklamirowamiu. Ciężka korona dziś niestosowana, odgrywała 
bardzo ważną rolę -konstrukcyjną, stanow iąc konieczną p rze­
ciwwagę „rośnięciiu“ pieca w zw yż. Piec taki projektow ał i 
budował m ajster zduński z -całą znajomością rzeczy, -wytrzy­
małością m aterjału i -odpowiedzialności fach-owej.

Rozumie się, piece te nie były  tan-ie, ze względu na 
swe duże wym iary, na wysoki gatunek kafli i fachową ro ­
bociznę, a poza tern nie m ogły być ustawiane w prost na 
stropach, jak to się -praktykuje obecnie, -lecz na specjalnej 
'konstrukcji nośnej.

Dzisiaj, w myśl postulatów nowoczesnej architektury, 
gdzie w ykorzystanie m iejsca stało się nakazem, zdun -n-i-e ma 
iniic d-o gadania — każe mu -się budow ać piec mały i niski, aby 
harmonizował -swą formą ;z -niewaelkdemi wymiarami pok-ojów, 
nie obciąża! stropów i by ł tani, jak -najtańszy.

Oryginalne piece stale i przenośne 
oraz kuchnie opancerzone

znane na rynku pod nazwą
„Paleni Szrafber”

dla ogrzewania mieszkań, biur, szkół, koszar itp. od wykwintnych majolikowych, z gruntu emal­
ierskiego, do najprostszych krytych lakierem ogniotrwałym.

Piece te przewyższają zaletami piece kaflowe i innych system ów, głów nie  dz ięki p ro s to c ie  I mocy s w e j  
konstrukcji,  t rw a ło śc i ,  sta łe j  herm etycznośc i ,  oszczędności na  o p a le  i tan iośc i .

Piece opancerzone „ P a t e n t  S z ra jb e r”  zostały zbadane protokólarnie, polecone okólnikami i skutkiem  
tego szeroko stosowane przez Ministerstwa: Robót Publicznych — Spraw Wojskowych — Komu­
nikacji — Poczt i Telegrafów oraz cały szereg instytucyj rządowych, samorządowych i pry watnych,

jakoteż nagrodzone srebrnemi i złotemi medalami.

Wynalazek polski. O patentow ane we w szystkich krajach. Wyrób krajowy.
Sprzedaje i ustawia wyłączne przedstawicielstwo

#l». A  fee.

Centrala ui Poznaniu, ulica Seweryna mieizyńskiego 23. Telefony 29-76 i 38-74.
f i  Oddziały: w T orun iu ,  ul. Ż eg la rska  27  —  w G rudziądzu ,  ul. Ł ąkow a 11 —  w Bydgoszczy, ul. Florjana 8.
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P o szu k iw a n ie  pieców  tanich i b ezk ry ty czn a  konikurencja 
w tym  kierunku, w ykoleiła dalsze dw a czynniki, a m ianow i­
cie w y tw o rzy ła  zanik na rynku dobrych kafli, w yru g o w a­
nych  przez rozpow szechnioną tandetę  t. zw. „kw ad ra te le '' 
o raz  spow odow ała bralk fachowych zdunów, zepchniętych 
przez tanich p a rtaczy , rekru tu jących  się z niedouczonych po­
mocników. murarzy itp.

D latego też dzisiejsze piece budow ane są najczęściej z 
„kw adra te li"  lub tem u podobnej tande ty  bez w arto śc i, k tó ­
rej poza b. K ongresów ką nie zna żadna dzielnica Polski, ani 
żaden ku ltu ra lny  k ra j na św ieoie. Od frontu ipiec taki posia­
da kafle w zględnie dobrane, od .strony zaś ściany  — sam e 
b rak i i d estruk ty . P oza  tern „k w ad ra te le1* p o siada ją  tę  w a­
dę, że uk łada je się iaik ceg ły , bez po trzeby  doszlifow ania, 
w obec czego każdy  półtaohow iec podejm uje isię budow y pie- 
ców.

P iec dzisie jszy  jes t m ały, niski, skutkiem  czego c iśn ie­
nie w ew nętrzne , rozszarza jące  się od gorąca c e g ły  bardzo 
szybko kafle rozsuwa, jeżeli zaś zm ocow ane -są k lam erkam i 
lub drutem , to ie rozryw a lub kruszy. P rzez  p o w sta łe  stąd 
na pow ierzchni p ieca szpary, n ag rzan y  kom in w ciąga p o ­
w ietrze, k tó re  u latu je  w raz  z c iepłem  ponad dach.

O zachow aniu herm etyczności t. j. koniecznego k o n stru k ­
cyjnie w arunku o trzym an ia  ciepła, m e m oże b y ć  m ow y  n a ­
w et w przybliżeniu.

R ozum ie się, że w szystko  to  razem  poizbawiome je s t  sen­
su. M arnotrawstwo opału i co roczny  remont pieców obciąża 
n ieprodukcyjn ie  budżet rodziny i P aństw a .

Należy w ziąć także pod uw agę, że i sam sposób budow a­
nia dom ów  znacznie s i ę , zmienił. S ta re  dom y, gdzie  nie s to ­
sow ano now oczesnych kom stnikcyj, z konieczności m ia ły  mu- 
ry  grube.

C egła ręczna, skądinąd o w iele gorsza od m aszynow ej, 
by ła  lepszą izolacją, s tro p y  drew niane o ślepych pu łapach  lub 
na sklepieniach z cegły , sp rz y ja ły  w ięcej u trzym aniu  ciepła 
od stropów  sz tyw nych . W  dzisie jszych  m ieszkaniach dla do­
dania w ięcej św ia tła  i pow ietrza , o tw o ry  okienne są zw ięk­
szone.

W szystk ie  te  czynnik i w p ły w ają  ujem nie ma b ilans c ie ­
pła i jeżeli p iec p rzed  w ojenny  b y ł duży, to dzisie jszy  winien 
być  jeszcze w iększy , dla w yrów nan ia  zw iększonych  s t r a t  
ciepła.

T rudno jest dziś pow rócić do pieców  kaflow ych  racjo­
nalnych  t. j. o w ym iarach  odpow iednio dużych w  stosunku do 
w ytrzym ałośc i kafli, a to ze w zględu na w ysoki koszt, n ad ­
m ierne obciążenie stropów , oszczędność m iejsca dtp., z d ru ­
giej zaś stro n y  p iece dużej pojem ności cieplnej, jak  w spom nie­
liśm y na początku , są  jednym  z najbardzie j rac jonalnych  i roz­
pow szechnionych -sposobów ogrzew ania m ieszkań — jednym  
w ięc logicznym  sposobem  w yjścia z sy tuacji je s t budow a p ie ­
ców  dużej pojem ności cieplnej, lecz o konstrukcji racjonalnej, 
a w ięc nie z kafli, k tóre  dla tego celu p rz e s ta ły  b y ć  u ży ­
teczne.

Jak  w idać z pow yższego, pow stanie p ieców  k o n stru k ­
cyjnie p rzysto sow anych  do now ych w arunków  budow nictw a, 
było rzeczą absolutnie konieczną.

Isto tą pom ysłu jes t stw orzen ie  herm etycznej i sp rężyste j 
pow łoki m etalow ej, po k ry te j g lazu rą  — jako pow ierzchn i p o ­
łączonej szczelnie z w nę trzem  ceram 'cznem  o grubych  śc ia­
nach.

Jak  w iadom o, m etal jest bardzo  dobrym  przew odnikiem  
ciepła. Podobnie jak  szyba szk lana p rzepuszcza  św ia tło , lecz 
stanow i zupełną tam ę dla pow ietrza i w ody — tak  cienka po­
w loką m eta low a prom ieniuje z ła tw ością  nagrom adzone w 
ścianach pieca ciepło, je s t zaś zupełnie nieiprzenikliwa dla po­
w ietrza, dym u, gazów  itp.

P o  zam knięciu takiego p ieca odcina się zupełnie dostęp 
pow ietrza, a tern sam em  ssan ie  kom ina zostaje  za tam ow ane 
i ca la  ilość ciepła, zakum ulow ana w piecu, w yprom ieniow ać 
m oże ty lko ido pokoju. S iły  rozp iera jące , k tó re  p o w sta ją  
p rzy  rozg rzew an iu  się w nętrza  ceram icznego, n ag rzew ają  
sp ręży s tą  pow łokę, a tern sam em  pow odują pow stan ie  k o n tr- 
siły, nie dopuszczającej do jakichkolw iek s ta ły ch  odkształceń . 
P odczas ostygania  pieca nap rężona  pow łoka ściska ściany 
do p ierw otnego  ich połażenia.

Po  w yelim inow aniu s tra t ciepła, po ryw anego  w raz  z p o ­
w ietrzem  p rzez  komin, skutkiem  nieherm etyozoośoi,oszczęd­
ność paliwa jest tu logiczną konsekw encją  konstrukcji. Dzięki 
g rubym  ścianom  akum ulacyjnym , piec taki prom ieniuje ciepło 
rów nom iernie pow yżej doby od czasu  napalenia, nie n ag rze ­
w ając  się sam  nadm iernie na  pow ierzchni (ca 80"C.), a więc 
jest zupełnie higieniczny i bezpieczny.

Piece  Szirajbera pokry te  są b łyszczącą g lazurą białą lub 
kolorow ą, w ypalaną  w p iecach  em alierskich  w  tem p era tu rze  
ca 1000°C. O dporność g lazury  na uszkodzenia tak od nag rze ­
wu, jak i uderzeń  je s t k ilkakro tn ie  w iększa, niż n a  kaflach 
ceram icznych, k tó re  od m rozu lub w ilgoci u legają łuszczeniu 
poza pękaniem  sam ych kafli od gorąca i uderzeń. P iece  te 
podobne są z w yglądu do p ieców  berlińskich i estetycznie  
kw alifikują -się do każdego pokoju.

U kład w nętrza  ceram icznego  usta lany  jest z dokładną 
znajom ością w szelkich do tychczasow ych  ulepszeń w k ierunku 
zw iększenia sp raw ności i celow ego zużycia paliw a, a p rzed e - 
wszystkdem  odporności konstrukcji na niszczące działanie og- 

'n ia .  Jes t on n iezw ykle  p ro s ty  i logiczny, ła tw y  w budow le 
i kontroli. K ażdy fachow y zdun z ła tw ością  p iec taki vposta- 
wi, p o  jedno razow e n r  za instruow ani u.

P ie c  ro zg rzew a  się na całej sw ej pow ierzchni jednakow o, 
beiz m artw y ch  m iejsc  i po siada  o tw o ry  rew izy jn e  do o czy sz­
czania i kontro li.

N iezależnie od gw aran tow anej długoletniej trw a ło śc i, piec 
tak i m ożna rem ontow ać, a naw et przebudować bez żadnej 
s tra ty  w zasadn iczym  m ateria le .

Pow łoki do p ieców  w y rab ian e  są se ry jn ie  i m asow o w 
znorm alizow anych  częściach, z k tó rych  zm ontow ać można 
piec lub kuchnię każdej w ielkości.

D ostarczone są każdem u fachow cow i, jak o  m a te ria ł p ie ­
cow y w raz  z-w yczerpu jącą  instrukcją  budow y, w zględnie w y ­
konyw ane są na  żądanie, kom pletne piece w w iększych  ilo ­
ściach, p rzy  ca łkow ite j w iążącej gw arancji.

Szerok ie  zastosow an ie  p ieców  o konstrukcji racjonalnej 
s tw o rzy  znaczne oszczędności w  budżecie rodziny i P ań stw a/’ 
O szczędności te są w ielorakie i po legają  na  uniknięciu niepo­
trzebnych  kosztów , zw iązanych  z  użyciem  p ieców  kaflow ych, 
a m ianow icie:

1) oszczędność opału na 50 proc.;
2) zbędność częstego  rem ontu  i p rzestaw ian ia  p iecó w :
3) zbędność ro b ó t spow odow anych p rzestaw ien iem  pieca, 

np. ro b o ty  m alarsk ie ;
4) uniknięcie szkód i s tra t pow sta łych  skutkiem  n iedo­

sta tecznego  ogrzan ia  budynku,

| U  A  ■T* A l  WZORY nM M lk  Patentowy p rzysła ły  ^
™ ™ \?JL z n a k i ’ im.w.JanuszWyganowski

W k r a j u  i  - ^ ś - ie« tr^ praw 8p0my^ ’« »  WARSZAWA, ul. O rdyn .ck . 6, telefon 161-50
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I Z rynku materiałów budowlanych, I 
metali I wyrobów metalowych. |

MATERJALY BUDOWLANE.
Poznań. 30. 11. Zw iązek 'Poznańskich Cegfclni, Sp. <i (igr. 

ci'd'p. w  P oznaniu  notuje następu jące  ceny fr. w agon lufo cegiel­
nia za 1000 sz tuk : C egłę iłow ą 65, cegłę to-nówikę I kl. 85 zł..
1J kl. 80 zł., III kl. 70 zł., dachów,kę-fcampiówkę 150 zł., kliny 
duże 275 zł., k liny  k ró tk ie  250 zł., gąsio ry  1.200 :zł., pustaki 
dziuraw ki fo rm at ceg ły  75.50 zł., pustaki „Foerste-ra" 130 izl.. 
pustak i „R leina“ 130 zł., pustaki „W estfalia" 12-stki 270 z'ł„ 
pustak i „W estfalia" 15-istiki 290 z., d re n y  1H  ca. 77 zł., 2 ca. 
105 zł., 3 ca . 190 zł., 4 ca. 300 zł., 5 ca. 450 zł„ 6 ca. 620 zł.,
7 ca . 1.000 zł. i 8 ca. 1.400 zł., p ły ty  ścienne 195 złotych.

Lwów , 30. 11. A. M a te ria ły  do ro b ó t m urarskich . C egła 
palona ręczna i m aszy n o w a z 1000 szt. 76—80, n. fo. 86—ilOO, 
ceg ła  'dęta .za 1000 szt. 110, n. fo. od 120 w zw yż, icegła szam o­
ta  w ak ra jow a za jedną sz tu k ę  od 0.45—0.70, n, b. od 0.48—0.76. 
P iasek  żó łty  na i m 3 n. b. 6.50, piasek b ia ły  9, piasek  rzeczn y  
prow inc. 6.—. W apno palone za 1000 :kg. 40—45, w apno g a ­
szone n. b. 1 m3 37. Qips m urarsk i m ark i „Ł opuszka" iza 1000 
kg. loco w agon .Lwów 67. n. b. 80: giips sztukaitarski za 109 
kg. loco w agon Lw ów  7, n, fo. 9. G ipsow e dyle (IzoQtit) 6 cml 
grube za 1 m ! 5, 8 om. grube 6.—. S zu ter tłuczony  za  1 m 3 20, 
M aty trzc inow e sufitow e za 1 tr r  0.17, n. b. 0.19. P ły ty  ikor- 
kogipsow e (loco m. Lw ów ) za 1 n r  do 100 m. 5.60 do 1000 m. 
5,20 od 2000 —3000 m. 4,80; p ły ty  posadzkow e kam ionkow e 
(loco m . L w ów ) 1 m2 21.50; p ły ty  2-kolorow e 1 m2 23.50; p ły ­
ty  ścienne g lazurow ane H ardtm uth  za 1 m 2 32. Kamień łam a­
ny. 1 st. z. za 10.000 kg. 60. Ścianki korko-giipsowe (korolity) 
lane, n. b. za 1 n r  7. P ły ty  trzc inow e „B erbeka" loco L w ów  
za 1 n r  Nr. II 3.25. Nr. IV 4 , - .  Nr. VI 5,— . D reny  za  1000 
sztuk 4 cm. 70. 5 cni. 80, 6 cm. 94, 8 cm. 150, 10 om. 250, 13 
cm. 350. 15 om. 440.

B. Do robót betonow ych : C em ent w beczkach za 200 kg. 
23.70, loco wagon. n. fo. 26.50. cem ent w w o rkach  za 100 kg. 
11.05, cem ent n ieprzem akalny  „Siccofix" plus 1.10 na  100 kg. 
do cen cem entu -pcir. 1. cem ent szyfokotwardnie.iący (foanxyto- 
w y) „C itadur" za 100 kg . w beczkach po 200 kg. 32, w e w o r­
kach pa-p. .30.50. S zu te r rzeczny  sz tychów ka 31 za 10.000 kg. 
loco w agon Sam bor. Ż w ir raz  rafow any  za 10.000 kg. 37, 
żw ir dw a razy  ra fow any  u. fo. 45,—, żw ;r wysiew-ki sz ty ­
chów ka n. b. 30. Stopień betonow y bez osadzenia 1 m. b. 
1.3.50. Stopień te r ra z o w y  bez osadzenia za 1 m. b. 20. P osadzk i 
te rrazow e poziom e za 1 m2 12,—, posadzki pionow e za  1 m 2 
24. K raw ężnik betonow y '*/» za  1 m. fo. 5.—, k raw ężn ik  -suro­
w y loico w agon kam ieniołom  Jarem cze 7.—. R ury  betonow e 
za szt.: 15: 2.75. 20: 3.30, 30: 5.25. 40: 8.40. 50: 10.50, 60: 13. 
M arm urek do te r ra z a  za 100 kg. 10.50— 13. P o sad zk a  ksyll-olli- 
tow a za 1 m 2 od 9.50. Chodnik z p ły t be tonow ych  ii k raw ężn i­
ków komipl. w y k o n an y  za im2 15.00. K raw ężniki 25 cm . w ys. 
za m. b. 5. P ły ty  chodnikow e za 1 m 2 7 zł.

(u. b. =  na budow ie: 1. st. z. =  loco stacja  załadow cza. 
V razie, gdy skró tów  -tych niem a, ceny są podane loico skład).

METALE I WYROBY METALOWE.
Katowice, 30. 11. Ceny zasadnicze iza to n ę  f-co wagon 

sk ła d : Złom zagran iczny  — szyi. ang. 68 do 70, k ra jo w y  zł. 
90. W obec słabego zatrudn ien ia  w hutach, ca łkow ite  zapo­
trzebow anie pokryw a siię obecnie złom em  pochodzenia k ra jo ­
w ego. T ran sp o rty  zagraniczne z Francji i Am eryki nadcho­
dzą w niewieilki-ch ty lko ilościach.

Katowice, 30. 11. C eny za 1 kg. loco odlew nia K atow ice: 
m osiądz p rę ty  3.40, Tuleje -i inne od lew y  3.50. m osiądz t a jn y  
3.80, tuleje -i inne od lew y  4.10, broraz fosforow y p rę ty  4.10, tu ­
leje i inne od lew y 4.-25. b-ronz fosforow y D ra Kinzeila, p rę ty  
5.10. tuleje i inne odlew y 5.40, broniz -m klofosforowy 5.90, m an ­
ganow y ikujny 4.60, t a t y  5.60, -bronz sta low y  6.50, ailuminjowy 
9. d iam entow y 16.20, m iedź elektiroliczna ku ta  w  sz tabach  igr-u- 
bości ponad  200 m m . 6.50, -od 15 d-o 19 mim. 7.40, od 10 do 14 
mm. 8.70. Zatrudinieniie w odlew niach m etalow ych  słabe, o s ta t­
nio rów nież znacznie zm alało zapo trzebow an ie  na a rm a tu ry  
i od lew y żelazne.

SUROWCE 1 ARTYKUŁY TECHNICZNE DLA 
PRZEMYSŁU METALOWEGO.

Ceny hurtowe na surowce 1 artykuły techniczne dla przemysłu
m etalow ego w dui-u 28 listopada 1929 iroku w zło tych  podług 
danych S. A. „Zjednoczeni P o lscy  P rzem y sło w cy  M etalow i").

a) za tonę franco wagon stacja załadowania: Zł. gr.
Surów ka „S ta rachow icka" (franco w agon hu ta  Nr. 0 220,—

.. Nr. [1 215.—
........................... Nr. 2 210.—

Cement, uiapno
budowlane i hydrauliczne, cegły, pustaki, płyty 
cegłowe, dachówki, papy dachowe zwykle 
i specjalne asfaltowe, papę izolacyjną, smołę, 
lepnik, żelazo, gwoździe, gips, trzcinę, kafle, 
p ły ty  posadzkowe, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe I koryta, w yro­
by szamotowe Kulmiza I Radeburskle, zaprawy 
tynkowe do fasad, Aarbolineum, płyn izolacyj­
ny przeciw wilgoci i przeciekaniu wody 
„CERESIT", m aterjaly do izolacji, cegły i da­
chówki szklane, szplisy i gonty (szkudły), 
ziarnka marmurowe do terrazza, piaskowiec 
do szlifowania, parkiet dębpwy, linoleum, 
dachówkę azbestowo-cementowa, specjalną 
papę asfaltową „BINOLIT", siatkę drucianą 
z wstawkami z  gliny palonej, oraz wszelkie 
inne artykuły w zakres budownictwa wcho­
dzące, dostarcza najtaniej i pierwszorzędnej 
jakości f™ 3
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Stefan Pełczyński

I Hurtownia Materiałów Budowlanych
Poznań III. Dworzec Towarowy, tel. 5605

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

i piece
ceramiczne

wszelkiego rodzaju oraz su ­
sza rn ie  sztuczne 1 zwy­
kłe. Dostarczam potrzebne 
a r m a t u r y  do pleców 

okrężnych i wszelkie 
m aszyny ceg le ln lane  
z wszechświatowej firmy

R. Raupach - Katowice G. śl.
W ykonuję rz a c io z n a w e z o  e k sp e rty z y  I b adam  su ro w c e  ceram icz n e .

W. Bobiński, inż. ceramik
Z naw ca zap rzy s ię ż o n y  d la  p rz e m y słu  ceram icz n e g o  

7200 POZNAŃ, A leje  M arc inkow sk iego  17. I.

Ztom żel-irwny (fragment lany zagraniczny) 185.-
Żelaio handlowe krajowe 350 +2%
Bednarka gorąco walcowana 422,5+2%
Walcówka, drut olkrągły od 5H13 m-m., kwadratowy

od 5)4—8 mm. 398.5
Blacha (cena zasadnicza) gruba 5 mm i wy tel 432,5+2%
Blacha cienka do 5 mm. 525 + 2%
Koks karwiński <7.—
Koks górnośląski tw ardy 50.80
Koks górnośląski miękki 50.80
W ęgiel kowalski m yty cieszyński 67.—
Węgiel górnośląski gruby 40.50
Węgiel górnośląski kostka 4j  —
Węgiel dąbrowski gruby .38.10
Węgiel dąbroiwski ko-stka 39.60
Cegła ogniotrwała normalna 135.—
Cegła ogniotrwała kopullakowa 150.—
Glina -ogniotrwała mielona 6 0 -
Mączka szamotowa SO -
Zaprawa szamotowa 7:;—
Kamień wapienny 7 —
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CENY METALI WEDŁUG NOTOWAŃ GIEŁDY 
LONDYŃSKIEJ W DN. 28. XI. R. W ZŁO­
TYCH PO KURSIE DNIA ZA TONE METR.

Aluminium 4.349, antymon 2247, cyna standard 7907, cynk 
hutniczy 861, miedź elektrolityczna .365 2, miedź standard 295,3, 
ołów miękki 914, nikiel 7490, rtęć 29417, srebro za i  kg. 133.

DRZEWO.
W arszaw a. 30. 11. Ceny osiągane na terenie D yrekcji 

Lasów Państwowych według zestawienia departamentu leśni­
ctwa. Transakcje burtowe loco Wagon -stacja naladowicza, I-a 
cena we wrześniu, Il-a  w październiku. Drewno użytkowe 
w stanie okrągłym : k łody i,d łużyce sosnowe tartaczne za nr*. 
Dyrekcja Warszawa 58.00 i 58.00, D yr. Radom 51.00 i  49.00, 
Dyrekcja Siedlce 46.00 i 46.00, Dyrekcja iWilno 45.00 i 40.00. 
Dyrekcja Białowieża 45.00 i 45.00, Dyrekcja Poznań 53.00 
i 54.25, Dyrekcja Bydgoszcz 54.00 i 56.00, Dyrekcja Toruń 60.00 
i 59.00. K łody świerkowe tartaczne iza m3.: Dyrekcja Siedlce 
42.00 i 42.00. Dyrekcja Lw ów  41.00 i 40.00. K łody dębowe 
stolarskie za tri3.: Dyrekcja Łuck 155.00 i 155.00. Kłody dębo­
we tartaczne za rn3.: Dyrekcja Białowieża 90.00 i 90.00. Ko­
palniaki sosnowe za m3.: Dyrekcja Warszawa 37.00 i 37.00, 
Dyrekcja Radom 35.00 i 34.00, Dyrekcja Siedlce 33.00 i 33.00. 
Dyrekcja Poznań 30.00 i 32.00, Dyrekcja Bydgoszcz 33.00 
i 33.00, Dyrekcja Toriłń 30.00 i ,30.00. Papierówka okrągła za 
nip.: Dyrekcja Siedlce 28.15 (eksp.) i 28.35 (eksjp.); Dyrekcja 
W ilno 27.50 i  27.50, Dyrekcja Białowieża 28.00 i 27.00. Drewno 
opałowe. Szczapy opałowe, sosnowe za imp.: Dyrekcja W ar­
szawa 16.00 i 16.00, — Radom 16.00 i 16.00, - Siedlce 13.00 
i 13.00, — W ilno 10.00 i 11.50, — Białowieża 16.30 i 16.50, — 
Poznań 14.70 i 16.80 (pasówk.). Bydgoszcz 19.50 i 18.00, 
Toruń 17.00 i 17.00. Szczapy opalowe świerkowe za -trap.: Dy­
rekcja Lwowska 11.50 i 11.50. Szczapy opałowe ,za imp.: D y­
rekcja Lwowska 17.00 ,i 17.00. Warszawa (na budowie w 
śródmieściu). Drewno użytkowe tarte, ciosane i  łupane: So­
snowe materiały stolarskie za nri: 210 i 210, — m ateria ły c ie ­
sielskie tarte za nr1: 140— 145 i 140- 445, dębowe m ateria ły 
stolarskie za m3: 275 i  280, — 280, desk,i i  bale za 1 n r :  12.50 
do 14.50 ,i 12.50—14.50, kostka brukowa 10 om. 20 i 20.

PIERWSZA SPRZEDAŻ DRZEWA Z NOWYCH 
CIEC 1929 30 r. przez Dyrekcję Lasów Pań­
stwowych w Warszawie.

Dyrekcja Lasów Państwowych w  Warszawie do­
konała pierwszej sprzedaży drewna ze świeżych cięć na umo­
wę z dnia 2. 11. 1929 r. z Nadleśnictwa Rybnik po następują­
cymi cenach za 1 m3 w zl. loco las: Sosna II ikl. 100.34 m3 do 
56. HI kl. 272.69 — 56, IV  kl. 14.02 — 56, Św ierk 1 Ikl. 0.58 —
47.55, II kl. 37.26 — 47.55, 111 kl. 190.76 - 47.55, IV  kl. 57.53—
47.55, Jod ta I k l. 11.11 — 47.55, II kl. 10.46 - - 47.55, III kl. 
28.84 — 47.55, IV kl. 11.97 — 47.55, Buk 1 kl. 45.88 — 35, 11 kl. 
48.70 — 35, III kl. 23.67 — 35, IV  k l. 4.58 — 35. Odległość od 
st. kol. Niedobrzyce £.5 kin. Sosna sękata, grubostoista. Buk 
sękaty.

Katowice, 30. 11. Ceny burtowe za 1 m3 loco skład Kato­
wice: belki zł 130 do 10, szalówka 95 do 100, ła ty  130, sro- 
larka 180 do 225, dębina 250 do 300, podłogowe (za 1 n r)  — 
5.50. W  hurtowym handlu drzewem panuje zastój, k tó ry  po­
woduje obniżenie się tendencji. Odczuwa się również simę 
osłabienie w eksporcie. Na rynku kopalniaków: Po ostatniej 
podwyżce ta ry fy  przewozowej cena utrzymuje się na .pozio­
mie doi. 4.95. Zapotrzebowanie bardzo dobre, choć poważniej­
sze um owy ma -całoroczne dostawy czynione będą doipieru w 
grudniu. Większe kopalnie, chcąc się unieizależnić od dostaw­
ców, czynią zakupy bezpośredno w zarządach lasów lub na 
miejscu cięcia.

W ilno, 30. 11. Na rynku dirze-wa tartego ożywienie słabe. 
Notowano: deski sosnowe czyste 110—120 zł. za 1 m etr sześć., 
pólezyste 1 gat. 80—90, — II ga-t. 55—60, ła ty  110-—115, kan­
tówka do 20 cm. grubości 115—120, od 20 cm. grubości 125 do
1.30, bale 120— 125, kloce 60—70. Deski -stolarskie wszystkich 
grubości: dębowe 200—240, klonowe 200—240, jesionowe 200 
do 240, grabowe 300—350, brzozowe 135—140, olszowe 120 do
1.30.

Z L O T Y  W  D N IU  30 L IS T O P A D A  1929 ROKU.
Gdańsk przekaz 57.41—57.56, gotówka 57.44 57.59, Berlin 

przekaz na Warszawę 46.725—46.925, .na Poznań 46.725 do 
46.925, na Katowice 46.725—46.925, gotówka gruba 46.65 do 
47.05, Zurych przekaz 57.80, London przekaz 43,49, N. Jork 
przekaz 11.25, Medjo-lan przekaz 214.50, Budajpeszt gotóiwka 
63.8— 64.10, Wiedeń przekaz 79.47—79.75.
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„SAM I  f  SPOŁU AKCYJNA
MUNSTERMANN
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K A T O W I C E
T e l. 11 I 5 77  A dr. te l. SAM  
O d le w n ia  t e le z a  I b ro n zu  - > 
F a b ry k a  m aszyn  I a rm a tu r

Ci^łkie armatury dla
przewodów parowych, wod­
nych, gazowych, naftowych 
i to: zasuwy I zawory, że­
lazne I stalowe. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod- i 
nadziemne, studnie uliczna 
I hydrantowe, stojaki 11. d. 
Przybory kanalizacyjne i wo­
dociągowe: uchwytki, aparaty 
nawiertnicze, kształtki i t . d.

Bronzy fosforowa
1 specjalne w odlewach 
każdego rodzaju...........

Bronzy kuta s.
w sztabach o wytrzymał*- 
idach ai do 100 kg./mml

Reprezentacja na Wielkopolską i Pomorze:

Wład. Jezierski, Poznań, Słowackiego 38. Tel. 69-47
na Kongresówkę: 7273

Paweł Jasiński, Warszawa, Żórawia 9. Telefon 191-71
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G. m. b. H.

Custrin-Neustadt
SIKAWKI i przybory ft 
pożarnicze. Sikawki = 
ręczne i motorowe Mj

wszystkich wielkości

Nowość!

Motorowa pompa
do brudnej wody

o wydajności do 2400 litrów na minuta UJ
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Przedstawiciel na Wielkopolsko i Pomorze
Adam Krysiewicz
Poznań, św. Marcin 16-17
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Przetargi * Submisje * Licytacje
SPRZEDAŻ RÓŻNYCH MATERJALÓW I ODPAD. 

KÓW.
D yre kc ja  O kręgow a K o le i Państw ow ych w  Poznaniu 

sprzeda w  drodze p rze ta rg u  następujące m a te r ia ły :

1) oko ło  25 łon  w ió ró w  m iedzianych,
2) oko ło  17 ton  w ió ró w  z b ia łego m e ta lu  i bronzu 

(m ieszane),
3) oko ło  16 ton w ió ró w  z bronzu,
4) oko ło  6 ton  po p io łu  odlewniczego,
5) oko ło  1,5 ton  z m io tk ó w  m iedzianych,
6) oko ło  3 ton  śm ieci m eta low ych  (od maszyny segre- 

g acy jne j),
7) oko ło  0,6 ton  z m io tk ó w  z brunzu,
8) oko ło  0,5 ton zm io tk ó w  z b ia l. m eta lu ,
9) oko ło  1,3 ton  odpadków  k a b li,

10) oko ło  15 ton  odpadków  szk ła  z p lec ionką drucianą,
1.1) oko ło  110 ton  odpadków  cegły o g n io trw a łe j (sza­

m o tow e j),
12) oko ło  100 k g . odpadków  kożuchowych,
13) oko ło  800 k g . odpadków  s kó ry , maszyny i  p rze d ­

m io ty  stare, używane,
1-J) maszyny do g ięc ia  żelaza, p łask iego  15X100 m /m ,
15) maszyna kraw iecka, do szycia m a rk i S a lfe ld  Saale,
16) p i ła  taśm ow a koła, 1050 m /m  w y m ia r k ó ł  parowych. 

5 0 0 X 1 6 0 X 6 0 , k o n i 3— 5, m a rk i I .  A . Pay Egamiskń, 
C in c in a ti T y p  D  U. S. A .

.17) m o to r spa linow y na ko łach ,
18) m o to r benzynowy 10 k o n i m a rk i M ax  A lv e rte s
19) p i ła  poprzeczna k o ła  900 m /m  w y m ia r k ó ł 350X 

120X35 k o n i,___________
20) to k a rk a  do toczenia drzewa, 480 m /m ,
21) w ie r ta rk a  p ionow a s tó ł 380 w rzeciono 28, w yc iąg  

350 m /m  m a rk i E . B ergm an B e r lin  S. W .
22) maszyna do zgrubian ia, (sztancow unia),
23) m ieszadło do betonu,
24) szpuntow nica ,
25) 2 w a g i decymalne na c ię ża rk i,

26) samochód osobowy na 6 osób 50 ko n i k ry ty  m a rk i 
,,O pe l“ ,

27) cyk lone ta  12 kon i,
28) 3 b iu rk a  am erykańskie  z szu fladam i,
29) 2 b iu rk a  z w y k łe  na podstawach,
30) 1 taśm a ceratowa, m ie rn. 20 m tr.
M a te r ja ły  pod N r . 1— 13 można obejrzeć w  tu t .  G łó w ­

nym  M agazyn ie Zasobów  p rzy  G ł- W arsz ta tach  K o l.  I  
k l.  w  Poznaniu, a p rzedm io ty  pod N r . 14— 30 w  W a rs z ta ­
tach W agonow ych w  O strow ie  (da w n ie j Pa. W agon),

O fe rtę  na całe lu b  częściowe kupno z podaniem  ceny 

za sz tukę  lu b  kg . należy w  zapieczętowanej jedne j kopercie  
f irm o w e j z napisem w skazującym  zaw artość w łożyć  do 
ko p e rty  bez f irm y  i  n ie p rz e jrz y s te j i  zapieczętowaną na.- 
desłać do D y re k c ji lu b  z łożyć do ak.-zynki o fe rto w e j w  przed 
s io nku  gm achu D y re k c ji na jp óźn ie j do dn ia 20. 12. 1929 r. 
godz. 12, gdyż w  ty m  d n iu  o godz. 12,30 nastąp i o tw a rc ie  
o fe rt w  gm achu D y re k c ji po kó j 409. K o p e rta  bez f irm y  
w inna  być zaopatrzona, w  napis: ,,O fe rta  na kupno s tarych
m a te rja łó w  i  p rzedm io tów  do p rze ta rg u  N r. 66.

Cena w inna  być w yp isan a ,.w  z ło tych  ob iegow ych cy­
fro w o  i s łow n ie . D o o fe rty  należy dołączyć k w i t  tu t .  
K asy D v re kcy jn e j na. złożone w a d ju m  w  w ysokości 5 proc. 
o fe row anej sum y oraz ośw iadczenie oferenta,, że w yże j w y ­
m ienione m a te r ja ły  (p rze d m io ty ) o g lą d a ł lu b , że s tvn  ich  
je s t m u znany.

N ienadesłan ie  w a d ju m  spowoduje bezwzględne o d rz u ­
cenie o fe rt. Po n ieu w zg lęd n ie n iu  o fe rty , w a d ju m  podlega 
na tychm iastow em u zw ro tow i.. O fe rta  w inna, obow iązyw ać 
20 d n i od da ty o tw a rc ie  ofept. O ile  o fe re n t tego te rm in u  
nie może akceptować, to należy te rm in  ważności o fe rty  
u s ta lić .

W  razie cofn ięcia o fe rty  w  czasie rozp raw y  o fe rto w e j 
oraz w term in ie- p rze w idz ianym  prze ta rg iem , w a d jum  jprz -  
pada na rzecz S k a rb u  Państwa i  to  n ieza leżn ie od praw a 
dochodzenia szkód.

D yrekc ja  K o le i P aństw ow ych zastrzega, .-obie praw o 
un iew ażn ien ia  p rz e ta rg u  bez .podą,nia powodów. N ifl- 
uw zględn ione o fe rty  pozostaną bez odpow iedzi.

SPRZEDAŻ ZBĘDNYCH MASZYN I URZĄDZEŃ. 
ELEKTROTECHNICZNYCH 1 SAPERSKICH.
Pomocnicza S k ła d n ica  In ż . Poznań, B ukow ska  25, za­

m ierza oddać w  drodze nieograniczonego p rze ta rgu  jm -  
blicznego na jw ięce j dającem u różny zbędny m a te r ja ł e lek ­
tro techn iczny i sapersk i ja k :  zacisk i porcelanowe, iz o la ­
to ry , szpule droslowe, tra n s fo rm a to ry  6000 v.. ru ry  gazowe, 
gum owe, k o ła  drew niane, żelazne, w iad ra , o s k a d ry ,. k i lo fy  
d ru t  i blacha ocynk., lo m , szm aty i  skó ry  oraz in ny  różny 
m a te rja ł.

U rzędow y w zó r .o fe r ty  oraz szczegółowy w ykaz tych 
p rze dm io tów  o trzym ać można w  k a n c e la r ii pow. Skład;- 
n icy  za op ła tą  1 z ł, m a te r ja ł obejrzeć można w  S k ła d n icy  
Sap. Poznań, p rzy  u l. O fice rsk ie j od godz. 9,14.

O fe rty  na części te j sprzedaży są dopuszezalnee.
O fe rty  w p łyną ć  muszą na jp óźn ie j do dnia 18 g ru d n ia  

1919 r . godz i 12, w  k tó ry m  to  te rm in ie  rozpocznie się 
rozp raw a o fe rto w a  i  nastąp i kom isy jne  o tw a rc ie  o fe rt. 
W ysokość w a d jum  usta la  się na, 5 proc. o ferow anej sum y, 
k tó re  sk ładać należy do K asy S ka rb ow e j w  Poznaniu, do­
łączając k w it. do o fe rty .

FABRYKA KRAT  
i OKI EN KUT YCH

Ś ro d a  — te l. 127
dostarcza jako specjalność:

O K N A  żel.-kute, każdego 
rodzaju i wielkości dla fa­
bryk, mieszkań i chlewów, 
oraz wszelką konstrukcję 

żelazną, dla budowli

Cenniki na żądanie
813S
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DOSTAW A RÓŻNYCH MATERJAŁÓW.
D yrekcja Kolei Państw , w Warszaiwie na dzień 16 

g rudnia 1929 r. ogłasza p rze targ  na dostaw ę:
24500 sia tek  żar. do lam p gaiZ. i naft., żar., 82 p rą ­

downic wyk. w /g . rys. K r. 371, 82 pyszczków do tych 
prądownic w /g . rys. N r. 270, 51 kompl. łączników  do wężv 
2 w /g . rys. N r. 223, 180 ołów ków  sto lar. dł. 25 cm., 
180 osełek pomeks. Nr. 2—I ł  i N r. 3—II . 12 taśm  do 
pił stolar. szer. 25 m /m  dł. 750 m/m., 315 kg. traw y 
morskiej drobne w łókn., 200 m tr.s dykty klejowej pierw, 
jakości, 27 tarcz, szm ergl. różn. w ielk., od 5000 do 15000 
kg. pokostu Inian. natur., 3300 kg. świec stearyn. 21 proc. 
o śred. 25 m /m . punk t top. nie niżej 50° 0.

O ferty składać należy do g-odz. 15 - te j dnia, 16 -go 
grudnia, r. b. do skrzynki znajdującej się w W -le Zias'o- 
bów Al. Jerozolim skie 1/3.

T am  również są do obejrzenia wzory, wykazy i ry ­
sunki w godz. 10— 12. O tw arcie o fe rt nastąp i w sali 
posiedzeń D yrekcji dnia następnego o godz. 9-tej Szcze­
góły dotyczące sk ładania ofert, zgłoszone zostały, w ,,Mo­
nitorze P o lsk im " N r. 37 z dnia 14. 2. 1929 r. Ogólne p rze­
pisy o dostawach i przetargach  na P. K. P. są  do n a ­
bycia w pokoju N r. 10, za op ła tą  1 zł, wfa,runki teehu. 
po 50 gr. za egz.

PRZETARG NA ROBOTY STOLARSKIE  
I ŚLUSARSKIE.

Z. K . P. w K rakow ie, św. Anny 1. I I I  p. rozpisuje 
niniejszem p rze targ  na roboty sto larsk ie i  ślusarskie dla 
budującego się domu związkowego przy ul. św. F ilipa 6 
w K rakow ie.

W arunk i ofertow e za o p ła tą  można, otrzym ać i rysunki 
przeglądać w lokalu  Zjednoczenia, św. A nny 1, w  godzinach 
od 9 do 13 i od 16 do 18 md dnia 26-go b. m.

T erm in  wnoszenia o fert do 9-go g rudn ia  1929 r. go­
dzina 12-ta, w  k tó rym  to dniu nastąp i publiczne otw arcie 
ofert.

Do oferty  należy dołączyć w adjum  w wysokości 5 proc 
od oferowanej sumy.

W yjaśnień udzieli kierow nik budowy w lokalu 
Ziwiązku.

Dyrekcja Okręgowa K olei Państw ow ych we Lwowie 
ogłosiła

PUBLICZNY PRZETARG
na dostawę podrozjezdnic sosnowych i dębowych oraz dybli 
bukowych z term inem  wniesienia o fert do dnia lA'-goi 
g rudnia 1929 roku o godz. 12-tej.

Bliższe szczegóły prze targu  zamieszczone są w ,,M o­
nitorze P olsk im " N r. 271 z dnia 25. 11. 1929 r.

PRZETARGI.
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Katowicach 

ogłasza 7 przetargów  publicznych na, różne narzędzia i 
przedmioty inw enta 'rja lne:

P R Z E T A R G  I. 
na dzień 18. 12. 1929 r. na dostawę kosiark i do traw y, 

maszyn do cięcia i g ięcia szyn, zygmaszyny, m łotków  
pneum atycznych, drezyn, w ózków  do ładowania, węgla, 
w ierta rek  ręcznych i elektrycznych wózków  torowych, 
beczkowozów, dźw igni korbowych do podnoszenia szyn 
śrubowych i hydra ulicznych, w ielokrążków  i aparatów  
do spawania.

P R Z E T A R G  Ił. 
na dzień 20. 12. 1929 r. na dostawę w ierta rek  piersio­

wych, babek stalowych, różnych cęg, nożyc, cyrkli, d iam en­
tów , d łu t ciesielskich, grzechotek, gw intow nic, im adeł, kąt- 
ników ślusarskich, kielni m urarskich , kleszczy kowalskich, 
kluczy do gazu i drzw i wagonowych, korb sto larsk ich  
i ślusarskich. ,

P R Z E T A R G  III .
na dzień 23. 12. 1929 r. na dostawę gp,a,bi, różnych 

kluczy naśrubkowych, kuźni polowych. lineałów  stalop 
Wych, kolb do lutow ania, łyżek do topienia, mia,r drewnjaf- 
nych, różnych m łotków  kow alskich, przebijaków  i  przeei- 
niaków ślusarskich, przyciągaczy n itów  i ra,ków sta lo ­
wych do wyciągania haków  z podkładów.

P R Z E T A R G  IV.
na dzień 27. 12. 1929 r. na dostawę rozw iertaków  

i gw intow ników  ,.W hitvo rth".
P R Z E T A R G  V. 

na dzień 30. 12. 1929 r. na dostawę różnych pilników , 
roztłaczarek do ru r płomiennych i różnych św idrów (Ir i-  
w in) do  wiercenia podkładów.

P R Z E T A R G  VI.
na dzień 2. 1. 1930 r. na dostawę kątników , lineałów  

i m łotków  drewnianych, noży rym arskich, szk larsk ich  i do 
obrabiania izolheji okularów  ochronnych, ośników ciesiel­
skich, tr óżnych pił, skrobaczek m alarskich i sto larskich , 
w iórników , ściskaczy sto larskich , przebijaków  rym arskich, 
św idrów , krętaków , do w iercenia głębokich dziur, łyża- 
ków i środkowców oraz toporów  ciesielskich.

P R Z E T A R G  V II.
na dzień 4. 1. 1930 r. na dostawę noży stalow ych do 

maszyn heblarskieh, nożyc b lacharskich, gwoździoeiągów, 
ogław iaków , siekier, skrobaczek ślusarskich, wycinaków 
w ykroi i babek kow alskich, pasów bezpieczeństwa,, pra. 
w ideł ślusarskich przyrządów  do zw ijania d ru tu , rydli, 
sikawek ręcznych, śrubociągów  toporów  ogniowych, to- 
romierzy kontrolnych, uszczelniaczy płomieniówek, stożków  
Morsego, zacisków patentow ych do w ierta rek  i zacisków 

am erykańskich do tokarek.
W arunk i dostawy, zaw ierające bliższe szczegóły, wy­

daje W ydział Zasobów D yrekcji O kręgow ej Kolei P ań ­
stwowych K atowice pokój 311 bezpośrednio lub poczta 
za nadesłaniem  opłaty  pocztowej i złożeniem 2 zl w go­
tówce za d ruki dla każdego p rzetargu .
D yrekcja Okręgowa K olei Państw ow ych w Katowicach.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
M agistrat m. Gdyni (O ddział A rch itek tu ry ), rozp i­

suje niniejszem
PUBLICZNY PRZETARG OFERTOW Y

piśmienny, na wykonanie budowy, w stanie surowym bloku 
miejskich budynków mieszkalnych (Kolonia R obotnicza — 
Grabowo).

Budynek posiada częściowo 4, a częściowo 5 kondygn|a(- 
cyj o łącznej kubatu rze 45 0110 m b W arunki ogólne i szczel- 
gółowc budowy, plany, przedm iar oraz kosztorys ofeB 
towy, są do przejrzenia w godzinach urzędowych w M a­
gistracie m. Gdyni, O ddział A rch itek tu ry , pokój 27.

O ferty wypełnione ściśle w edług przyległego wzoru 
wraz z kosztorysem , sporządzonym przez wpisanie cen 
jednostkowych i sum arycznych w kosztorys ofertowy, m ają 
być wniesione lub przesłane w zalakowanych kopertach 
z napisem : ,,O ferta na budowę bloku m iejskich budyn­
ków m ieszkalnych, Kolon ja Robotnicza — G rabow o" do 
M agistratu  m. Gdyni, pokój nr. 15, do dnia 15 g rudn ia  
1929 r., do godziny 10 rano, w k tórym  to czasie nastąpi 
otw arcie ofert.

Do oferty winien być dołączony kw it na złożono 
w G łównej K asie M iejskiej wadjum , w wysokości 5 proc 
oferowanej sumy, k tó re  winno spełniać w szelkie w arunki 
wymagane od wadjów , przy oddaw aniu robó t rządowych.

Ślepe kosztorysy można nabywać , w M agistracie m. 
Gdyni, pokój nr. 15, po cenie zl 12.

M ag istra t zastrzega, sobie praw o dowolnego wyboru 
oferenta względnie nieprzyjęcia żadnej z ofert.

M ag istra t m. Gdyni 
Już. A rch itek t (— ) Ja g  Bochnia, K ierpw nik Oddz- A rch,

\m
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DO STAW A ŻELAZNYCH DŹW IGARÓW .
-Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku 

ogłasza przetarg na, dostawę 247,5 ton żelaznych dźwi­
garów nitowanych. Dźwigary winny być wykonane z że­
laza zlewnego, odpowiadającego warunkom technicznych, 
ustalonym przez M. K. okólnikiem z dnia 10 3. 1923 Nr. 
1940.22/23.

M aterial winien być pochodzenia krajowego
Dźwigary winny być starannie oczyszczone, bez rdzy 

i nie, mogą być ani miniowane ani olejone.
Term in wykonania dostaw ustaJa się na 5 miesięcy,

licząc od dnia wydania zlecenia,.
Term in składania ofert upływa, z dn. 7. grudnia 

1929 r., o godz. 11.
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 11 m. 

15 w małej sali konferencyjnej D. O. K. P. Gdańsk.' 
Wraz z ofertą należy przedłożyć kw it jednej z Kas Dynekp 
cyjnych P. K. P. na wpłacone wadjum w wysokości 2 proc. 
oferowanej sumy kosztorysowej.

Wadjum winno być złożone w gotówce, albo w pa­
pierach wartościowych o pupilarnem zabezpieczeniu, wzgl. 
w wekslach lub listach gwarancyjnych. Weksle i listy 
gwarancyjne będą przyjęte, jako kaucja o tyle, o ile Mini­
sterstwo Skarbu, na zapytanie Dyrekcji, udzieli o nich
przychylnej opinji.

Niezłożenie wadjum pociąga za sobą odrzucenie oferty, 
chociażby oferta ta  byłla, konkurencyjna.

Przy równych ofertach mają pierwszeństwo te firmy, 
które finansowo popierają prace Polskiego Komitetu N or­
malizacyjnego i będą mogły wykazać się odpowiedniem 
zaświadczeniem wspomnianego Komitetu. Oferta, obowią­
zuje firmę w ciągu 6 (sześciu) tygodni od daty przetargu.

W razie przyjęcia oferty przez Dyrekcję należy złożyć 
w Kasie Dyrekcyjnej przed podpisaniem umowy, kaucję 
w wysokość,- 5 proc. sumy umownej. NieuWzględnione 
oferty pozostaną bez odpowiedzi.

Dyrekcji przysługuje prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodów.

Ofertę w zapieczętowanej -kopercie firmowej z napi­
sem: ,,Oferta do przetargu w dniu 7 grudnia L929 r. ma, 
dostawę dźwigarów nitowanych" należy złożyć do drugiej 
koperty nieprzejrzystej, bez firmy, zapieczętować lakiem 
i zaadresować: ,,Do Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Gdańsku. — Oferta na przetarg rozpisany przez 
Wydział Drogowy, Dział Mostów, na dzień 7 grudnia, 
1929 r., na dostawę dźwigarów żelaznych".

Oferta winna być wysłana, listem poleconym lub zlo- 
żona do skrzynki ofertowej, znajdującej się w gmachu Dy­
rekcji w Gdańsku.

Bliższych szczegółów udziela oraz wydaje i wysyła, 
pocztą projekty dźwigarów, kosztorysy i warunki ogólne 
Wydział Drogowy D. O. K. P. za złożeniem, względni-e na­
desłaniem do Kasy Dyrekcyjnej D. O. K. P. Gdańsk, 
5 zł w gotówce.

PRZETARG NA URZĄDZENIE INSTALACYJ W O ­
DNYCH I WYKONANIE STUDZIEN WIERCONYCH

4. Okręgowe Szefostwo Budownictwa (Łódź, ul. .11 
^ to pada Nr. 83)' zamierza, oddać w drodze przetargów1 nieo­

graniczonych następujące roboty w Regnaeh:
1) na urządzenie instalacyj wodnych:

a) wodociągów, kanalizacji, urządzenia łaźni i  pralni 
oraz centralnego ogrzewania, n. c. w budynku 
łaźn i; - ‘ ■

b) wodociągów i kanalizacji w oficerskim budynku 
mieszkalnym; •

2) na wykonanie 3-ch studzien wierconych przy wąr- 
°wniach i przy budynku óficeriskim.

Przetargi odbędą się: ad 1) dnia 10. 12. 1929 r ,  ad 
2) dnia 9. 12. 1929 r.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż samego dnia,, o godzinie 
12-tej.

Do tych terminów winny byc złożone względnie na,- 
desłane oferty, sporządzone na drukach urzędowych i we­
dług następujących wymagań.

D ruki ofertowe, które można otrzymać w referacie 
budowlanym Szefostwa w godzinach urzędowych, muszą być 
należycie wypełnione, (a zwłaszcza, ceny jednostkowe winny 
być wpisane słownie i cyfrowo), podsumowtane i podpisane 
przez oferującego.

W tekście nie mogą być wprowadzone zmiany, uzu­
pełnienia lub poprawki.

Do oferty musi być dołączone wadjum bądź w gotówce, 
bądź też papierami wartościowemi, względnie kwitem Kasy 
Skarbowej w wysokości:

ad a) 3 proc. ogólnej sumy oferowanej, 
lad b) 3 proc. ogólnej sumy oferowanej.

Oferta winna byc złożona w 2-ch, koperta.ch nieprzej­
rzystych zalakowanych, z których zewnętrzna,, bez skre­
ślenia żadnych znaków.

Szefostwo zastrzega sobie dowolny wybór oferenta, 
względnie nieprzyjęcia żadnej oferty.

Oferty, nie odpowiadając powyższym warunkom, nie 
będą rozpatrywane.

DOSTAW A MATERJALÓW  BUDOW LANYCH.
Komitet Budowy Gimnazjum Żeńskiego im. Klaudyny 

Potockiej w Pułtusku ogłasza publiczny przetarg na, do­
stawę w term inie 31 grudnia r. b. niżej wymienionych 
mąterjałów budowlanych:

1) 60000 sztuk dachówki karpiówki i 1.000 gąsiorów 
firmy „Pomorskie Zakłady Ceramiczne w Grudziądzu" 
(dawniej M. Falcka i S k i) ;

2) około 30.000 klgr. belek żelaznych dwuteowych 
o profilach Nr. 14, 16, 18, 20, 22, i 26 różnych długości 
od 1.70 do 7.90 mtr. b.

Bliższe szczegóły dostawy jak również tymczasowe 
przepisy M. R. P. z dnia 31 lipca 1926 r. L. I I I  396/26„» 
obowiązujące przedsiębiorców, przejrzeć można u archi­
tekta powiatowego w Pułtusku (Starostwo b. zamek bi­
skupi).

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach 
z napisem „oferta na dostawę m aterjałów dla b u d o w y  

gimnazjum im. Klaudyny Potockiej w P ułtusku" wraz 
z dowodem wpłacenia 5-cio procentowego wadjum od sumy 
ofertowej oraz oświadczeniem oferenta, że wyżej wymie­
nione przepisy tymczasowe M. R. P. są mu znane, należy 
składać do dnia 5 grudnia, r. b .  od godziny 11-ej rano 
w kancelarji Starostwa, Pułtuskiego, bezpośrednio zSŚ po­
tem nastąpi otwarcie kopert.

Ogłoszenie
Magistrat m iasta Brodnicy sprzeda w dro­
dze przetargu publicznego jedną kom pletną  
praso do torfu do zapędu m aszyno­
w ego. Prasę oglądnąć można przy składnicy  
miejskiej. Oferty nadesłać należy do Ma­
gistratu, W ydział Budowlany.

Brodnica, dnia 28. XI. 1929 r.

M a g i s t r a t
(—) M echl i n

8278  w  z. burmistrza
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OGŁOSZENIE.
4. O k r. Szef. B u d o w n ic tw a  (Ł ó d ź , 11 L is to pa da  N r . 

S3) zam ierza oddać w  drodze p rze ta rgu  nieograniczonego 
g rupę  ro b ó t in s ta la cy jnych  obejm ującą:

a) centra lne ogrzew anie,
b) p rzew ie trzan ie ,
c) w odoc iąg i,
d) kana lizację ,
e) urządzenie san itarne,
f )  u rządzen ia  przeciw pożarow e i  polewaczkowe,
g) s tudn ie ,
h ) u rządzen ia  mechaniczne,

w  zakresie ro b ó t rem ontu  zw yk łego  w  ga rn izona ch : 
Ł ó dź , Częstochowa, S k ie rn ie w ice , P io trk ó w , K u tn o  i  

Ło w icz , na okres od 15 g ru d n ia  1929 r . do 30. maroja 
1929 roku .

P rze ta rg  odbędzie s ię  dn ia  12 g ru d n ia  1929 r. 
Szczegółowe ogłoszenie zna jdu je  się w  M a g is tra tach  

i Kom endach G arn izonów  w yże j w yszczegó ln ionych m ie j­
scowościach.
S zef B ud ow n ic tw a  O. K . IV .  ( — ) In ż . D ubanow icz, m jr.

SPRZEDAŻ ZBĘDNYCH MATERJALÓW
D yre kc ja  P aństw ow ej S z k o ły  R zem ieś ln icze-P rzem yski 

w ej w B ia ły m s to k u  ogłasza p rze ta rg  pu b liczn y  na sprze­
daż zbędnych dla  szko ły  m aszyn i  urządzeń.

P rze ta rg  odbędzie się w  d n iu  5-go g ru d n ia  1929 roku ,
0 godz in ie  10-te j rano, w  lo k a lu  szko ły  (A n to n iu k  Fabr. 
N r . 1).

Sprzedane zostaną następujące p rze dm io ty :
1) S i ln ik  ropow y D ie s e la  o mocy 50 M K . (n ie c z y n n y );
2) 2 zespoły zg rzeb la rek  (n ieczyn ne );
3) 1 s e lfa k to r (zde m on to w an y);
4) 2 p rzę dza rk i obrączkowa po 125 w rze c ion ;
5) 2 c e w ia rk i do w ą tk u ;
G) 10 krosen m echanicznych J a c q u a rd o w y c h ;
7) 2 maszyny do p rze b ija n ia  k » ,rt;
8) 5 fo lu s z y ;
9) 4 p łó c z k i;

10) 5 ram  żelaznych 24 m X l,8  m. (do suszenia koców
1 s u k n a ); (

11) 6 drapaczek;
12) 3 p o s trzyg a rld  i  inne.

PRZETARG NA WYKONANIE ROBÓT STOLAR­
SKICH.

-M a g is tra t miasta, W o d z is ła w ia  ogłasza p rz e ta rg  p u ­
b liczny  na w ykonan ie  ro b ó t s to la rs k ic h  dot. budow y szko ły  
powszechnej.

O fe rty  podpisane przez o fe re n tó w , na leży wnosić do 
A la g is tra tu  miasta, W o d z is ła w ia  na o ryg in a ln ych  fonnu '- 
la rzach w  opieczętowanych koperta,oh z napisem : „O fe r tą  
na w ykonan ie  ro b ó t s to la rs k ic h  do t. budow y szko ły  po ­
wszechnej w  W o d z is ła w iu 1' do dn ia  16-go g ru d n ia  1929 
roku godz iny  3 -e j, w  k tó ry m  to  d n iu  nastąpi o tw a rc ie  o fe r t  
przez K o m is ję  P rze ta rgow ą.

P rzy o tw a rc iu  o fe rt  mogą być obecni o fe renci lub 
ich  upełnom ocnien i zastępcy.

W a d ju m  w  w ysokości 5 proc. o fe row ane j sum y należy 
z łożyć w  gotówce do K asy  M ie js k ie j w  W o d z is ła w iu  przed 
złożeniem  o fe rty  w zg lędn ie  l is t  gw a ra ncy jn y  jednego z ban­
k ó w , w ym ien ionych  w  o k ó ln ik u  M in . S k a rb u  z dn ia  21 
k w ie tn ia  1925 ro k u  L . 872/D D /3 .

W a ru n k i p rze ta rg u  i  ry s u n k i oraz potrzebne d ru k i 
p rze ta rg u  nabyć m ożna w  M ag is trac ie  w  W o d z is ła w iu  za 
o p ła tą  30 z ło tych .

3 parowe garnitury
do młocki korzystnie na sprzedaż. 8276

Fr. S zym onlak -  P i e k a r y ,  p o w . G niezno

D U Ż Y

I

PIEC ŻELAZNY
ozdobny, ja k  nowy, odpowiedni na 
w ielką salę, do sprzedania za 400 zł

' Z g ło s z e n ia  do adm inistracji niniej- ;
szego pisma pod nr. 150. 

i m:
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nołor
gazowy 4 PS., n r ią ilz e id e  m aszyn ow e do w yra*  
b la » la  pończoch, które dostawia 25 do 30 tuzinów na 
10 godzin, 3  lo k o m o b ile  rolnicze, 2  m to c a rn le  pa­
rowe, 1 p ra sa  do słomy, f  ś ro to w n ik  E k s e ls lo r ,
1 S 'o rd s o n , wszystko używane w dobrym stanie ma ko­
rzystnie do sprzedania I .  D e k o w s k l ,  Ś ro d a . 8250

o0G 00000G G 0G 000G 00G X D 0G )G C X 30000© 0© 0© 0Q 000tr

M a C 7 U n 9  n o r n u / o  70— 90 KM., z kondenzacją 1 sta- 
IV Ia < a £ j I ld  jJ o l l lY Y d  widtem wentylowem fabrykat Sko- 
da-Werke Pilzno, mało używana, bardzo korzystnie natychmiast 
do sprzedania. Zgłoszenia: ROMANSPRINGUT,Żywiec. 8273

Z powodu likwidacji bardzo tanio do sprzedania wyremontowane
lokomobile, motory, bormaszyny i różne narzędzia
mechaniczne. — Zgłoszenia do administracji „Rynku Metalowego 

1 Maszynowego* pod „Tanio" nr. 8243.

1) Lokomobiła Lantz,
rók 1914, na przegrzaną parę, wentylowa, o sile 70/90/110 
koni, ciśn. rob. 10 atm.

2) Lokomobiła lantz,
rok 1913, na przegrzaną parę, wentylowa, o sile 40 50/65 
koni, ciśn. rob. 10 atm., na sprzedaż w firmie 8274
Wolf Fiszer. Łódź, ul. Zakątna Nr.13. tel.143-27 i

M a ł o  u i y w a n u

motor gazowy
Deutza 14 P. S. na sprzedaż. Zapytania proszę 
skierować pod n r 8244 do adm inistracji „R ynku  

Metalowego i Maszynowego®.

K o m p le tn ie  urządzona fabryka
w/g nowoczesnego systemu 

wyrabiająca a g r a fk i,  h ak i I k ó łk a  o b u w la n a
całkowicie lub w części do sprzedania.

Oferty do administracji .Rynku Metalowego i Maszy­
nowego* pod nr. 8192.

Doooooooooooooooooooooooooooę
Wobec oddania tartaku 8177

sprzedaje na dostępnych warunkach poszczególne maszyny
przeróbcze m. 1. i  galer,

i maszynę parowa o mocy 55 Km, urządzenie Kotłowni
Poszczególne maszyny znajdują się w dobrym stanie. 
Adolf Suchold, Gdańsk, Bratoank 22, telef. 26627. 
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Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa
Z powodu likwidacji Spółki Akcyjnej „ARB0R“ , Przemysł 

Drzewny i Handel Materjałaml Budowlanemi w Kaliszu

są do sprzedania dwie nieruchomości
1. w Kaliszu przy ul. Kościuszki 24. nieruchomość z 

budynkami i szopami przestrzeni 13.000 łokci;
2. w Skalmierzycach: nieruchomość: dom mieszkalny 

dwupiętrowy, budynek po dużym tartaku i duży budynek po 
mechanicznej stolarni, obszerna piwnica, budynek na składy, 
duża szopa i bocznica kolejowa, przestrzeń 1 hek. 50 ar.

P o n a d t o :  7973
Maszyna parowa na 80 koni, kocioł parowy 7,5 atm. 

komwalijski dwu-płomieniskowy, oraz niektóre drobne 
maszyny po tartaku. Wiadomość:

K a lis z ,  u l. K o ś c iu s zk i 2 4  Sp. A ke . , A rbor*

I  Motory, dynamo-maszyny, f  j
wentylatory 7786

js  Kupno, sprzedaż, zamiana, reperacje, przewijanie 
% panewki, kolektory najtaniej i dokładnie

W
% Warszawa, Krucza 22 -  Tel. 204-55 §?. j

— Warunki kupna i sprzedaży dogodne — £- ;
■

Ploiory (elektfr.)
1 MOTOR (elektr.) 1 km., 1600 obr., 220 Volt. 1 MOTOR (elektr.) 
1 km., 1400 obr., 220 Volt. 1 MOTOR (elektr.) 3 km., 1500 obr., 
220 Volt. 1 MOTOR (elektr.) 3 km , 1600 obr., 220 Volt. 1 MOTOR 
(elektr.) 3 km., 1500 obr., 220 Volt. 1 MOTOR (elektr.) 3 km., 
1600 obr., 220 Volt. 1 MOTOR (elektr.) 5 km., 17o0 obr., 440 Volt. 
1 MOTOR (elektr.) 5,5 km., 1430 obr., 440 Volt. Motory znajdują 
się w najlepszym sta-ie z jednoroczną gwarancją. 8249

Przewijanie dynamomaszyn i transformatorów 
„ I n i t u l c c f a " ,  Poznań, W. Barbary 14. — Telefon 5949

Motor nowy V2 K. M.
na zmienny prąd, 220/380 Volt, 1420 obrotów, system 

.Siemens* z rozrusznikiem, tanio do sprzedania. ę

Lewandowski, Poznań, pl. Sapieżyński 2 a
Ó0OOOOOOOOOOOOOOGGGGOOGOGOGOOGGGGOGO0GOG
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Motor Deutza 20 K. M.
na gaz ssany razem z gazownią w bardzo dobrym stanie 
w ruchu, z powodu elektryfikacji zakładu natychmiast do 
sprzedania na dogodnych warunkach.

8U3 O s d r ó w  W i l l e  ■ » .
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O k a z j a ?
Ze względów reorganizacyjnych sprzedam 

większą

p artię  p iln ików
rozm. narzędzia rzemieślnicze, okucia budowlane (an- 
taby i oliwy mosiężne, zamki, zawiasy, naroż­

niki itd.) poniżej cen hurtowych.

Jan Borys (dawnie) Hempel)
Poznań, ul. Wielka 20. — Tel. 31-05

Skład żeiaza i narzędzi 8149
G „
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Generator 210 K. V. A.
trójfazowy, 520 Volt, 187—200 obrotów na minutę,

3 kotły Drô e
oraz całe urządzenie fabryki cukierków,

4 prasy do pastylek 
Pompa (earowa

.Duplex*, 1200 litr. na min. 8240

Rury kotłowe
300 m. bież. 41,5 mm 0  nowe nieużywane 

t a n i o  s p r z e d a  t y l k o  za g o t ó w k ę

H. Czechowski, Tczew, Za dworcem 3/4 (P o m o rz e )

Przedstawiciela
na województwo Poznańskie i Pomorskie poszukuje poważna 
firma z branży technicznej, na a p a ra ty  d o  n a try s k i­
w a n ia  I u rz ą d z e n ia  S paw elne, oraz na wiertła 
spiralne i uchwyty do w ierteł i tokarń. Zgłoszenia Kraków 
skrytka pocztowa 303. 8216

Inżynier 8178

■ fachowiec w dziedzinie fabrykacji r u r  ż e l a z n y c h ,  (były J
■ kierownik oddziału walcowni rur w Zakładach Chaudoira j;
■ w Ekaterinosławiu) poszukuje odpowiedniej posady. Oferty J 
* pod adresem: Warszawa, Nowogrodzka 4 m. 18 inż. A. S. ;
w •
•■ ■ ■ u M ia H iiN a m u a in M iiia iin iiiB iN iiiin iiia i «■■■■*
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Zdolny, energiczny

podróżujqcy
z  zaprowadzoną klijentelą w branży rowerowo-maszynowej, 
przyjmie zastępstwa fabryk części rowerowych, wyłącznie 
krajowych wyrobów. Zgłoszenia do administracji „Rynku 
Metalowego i Maszynowego'1 pod nr. h215.
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Generalne i i r r i H i M i
■

Fabryka gwoździ
m e należąca do kartelu , poszukuje h u ty  żelaza, która rów nież 
n ie należy do karte lu ,fk tó rab y  dostarczyła

surowiec
do fabrykacji gwoździ. Zgłoszenia do adm inistracji „Rynku 
M etalow ego i M aszynow ego" pod nr. 8271.

K u p i  n»  u

II 1 now ą lub używ aną, lecz w dobrym  stan ie  silną 
I w ytłaczarko  (sztancę) dźw igniow ą lub kulową: 
|  1 now ą lub używ aną h e b la rk o  ze stołem  2  m. dług.

Zgłoszenia do R edakcji Tygodnika  d o s ta w  pod

■ i  „Transwarsztaty *. Lwów, ul Potockiego L. 26

Stare płyty akumulatorowe, szlam,
i w s z e lk ie  s ta r e  m e ta le

kupuje

T. Bielawski, Poznań,
B ukowska 33. -  Telefon 6418. 8062 |

;
E

a* ważnych fabryk artykułów żelaznych, m etalowych, stalow ych i t. p. 
na WieUcopolskę, Pom orze i ewtl. Gdańsk przejmie 2 solidnych kup­
ców, zamieszkałych w Bydgoszczy. — Samochód dio rozwożenia to­
warów, biuro i składnica do dyspozycji. — Na zabezpieczenie p rze ­
jętych tow arów  gwarancje bankowe. — Oferty pod „Poznańczycy" 
nr. 8219 do administracji niniejszego pisma.

I f t l i s t l f r z  b u d .  m a s z y n  techn. kształcony, 
dzielny k o n stru k to r i organizator, precyzjonista  w w szelkiej bud. 
“  m asz , k ilko le tn i k ierow nik  fabryki zagranicą j w  kraju poszukuje

I stosow nej posady od 1.1. 30 r.
ł.askaw e zgł do adm . .R y n k u  M etal, i M aszyn pod nr. 8233

I i KUPNA [T l
P o s tu k u je m y  c e le m  k a p n ą  G

1 2 nowoczesne Haftu parowe 15-25 aim. 1
© o pow ierzchni ogrzew alnej po 250-400 m2 z rusztam i G 
g  ruchom em i i turbogenerator §
0  500 K .  nr. na przeciw ciśnienie. 8282 G

1 Fr. Kłoss i Syn, Bydgoszcz, Gdańska 97 i
'  K U P I Ę  :

{ b l a s z a n y  KOMINI
15 do 20 metrowy

\ O ferty  do adm inistracji n in ie jszego p ism a pod nr. 5000. f  
•   ________

© K upim y g

1 M O T O R
O %  K. M., 220 Volt, ca 1000 obrotów  na m inutę z odpo- © 
g  w iednlm  rozrusznikiem  do regulowa'nia obrotów  do 50% , 2  
Ś  O ferty uprasza się do adm inistracji .R y n k u  M etalow ego §  
O i M aszynow ego* pod nr. 8191. 0

Wąskie schody żelazne
;; 3 l/2 m. wysokie kręcone lub proste kupię oka- : 

zyjnie. Oferty do administracji „Rynku Meta- { 
; lowego i Maszynowego*4 pod nr. 600.

M Ł Y N  K U L O W Y
używ any, lecz w dobrym  stanie, celem  kupna poszukiw any 
dla C egielni. Zgłoszenia nadsyłać do .P a r “,' Poznań, Al. Mar- 

_________________ cinkow skiego 11 pod nr. 48,18 8246

£ > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ©  

P o sz u k u je

ta rtaku  na rozbiórką
albo je d n e g o  t r a k a  (gatra) w dobrym  stanie.

L a n d o w s k i ,  budowniczy,
Chojnice 8242
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Po zukujem y następu jące  używ ane, lecz w dobrym  stanie 
znajdu jące się

maszyny do obróbki metalów:
1 m aszyaa-gw ln elB rk a  dla gw intów  do O/g” ,
1 w ie r ta r k a  dla o tw orów  do 30 mm 0 ,
1 n o ż y c e  dla  b lachy grubości do 8 mm,
1 t to c z a r k a  (sztanca) dla o tw orów  do 30 mm 0 , '
1 s z l i f ie r k a  (sucha) z tarczą szm erglow ą około 35 ctm  0 ,
8  m  tr a n sm is j i o w ałku 5 0 — 60 mm 0 .
W szystk ie w inny być urządzone dla napędu  transm isyjnego.

O ferty dla firmy Bakke i Ska., Katowice.
skrzynka pocztow a 225. 8231
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8148

MOTOR
30/40 K. M na gaz, benzynę, lub olej ropny kupię 

Epp, Górlich & Co.. Stutthof-Gdańsk.

Przy wszelkich zamówieniach prosimy p o w o ły w a ć  
się  na „Rynek Metalowy i Maszynowy *.

f ”R- M et“ W ARUNK I D L A  IN SE R E N T Ó W  I A B O N E N T Ó W :
CENY O G L O E Z E N : V rstr. 150 zł, s t r .  80 zł, % str. 45 zł, ‘/s str. 25 zł. ‘/u  str. 15 zł. Na I str. okładki 100%, na II. 

9 1 IV. str. 50%, na III str. 30% dopłaty. — A rtykuły opisowe z dopłatą 100%. — Dostarczenie kliszy autypi] z w y-
5 raźnych fotografii po 14 groszy za cm2. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
|  oblicza się w markach niemieckich. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń I za- 
8 płaty jest Poznań; w kwestjach spornych miarodajny jest Sąd Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
J sądowej, nadzoru sądowego lub konkursu jprzyznane rabaty  upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.


